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Czerwona, 
czy czarno-biało- 
czerwona? 


„A kolor jego jest czerwony“ 
— śpiewają socjaliści o swym 

ndarze. 

Tak, w istocie, jest czerwony. 
lecz powinien być czarno-biało- 
czerwony, 

Bowiem, czem jest obecnie mię- 
cma? Na- 


‚ rædziem w ręku niemieckiej so- 


А 


cjaldemokracji. A czem jest nie- 
miecka partja socjaldemokratycz- 
na? Instrumentem, na którym gra 
niemiecki nacjonalizm i imperja- 


Ci, co sądzą, że ducha odwetu i 
zaborczości szukać należy, w Niem- 
czech tylko w obozach prawiceo- 
wych, są w grubym błędzie. Nie 
mają zielenego pojęcia о istotnym 
stanie rzeczy. Тос socjaldomokra- 
cja niemiecka narówni z nacjona- 
listami niemieckimi nie uznaje 
wschodnich granie Rzeszy, domaga 
się ich rewizji, obalenia Traktatu 
Wersalskiego, „oddania“ Pomorza 
i Śląska, toleruje — телде — sza- 
lone wydatki na zbrojenia i podko- 
pywanie pokoju — jednem słowem 
okazuje niemal tyleż ducha im- 
perjalistycznego, со ludzie Westar- 
pa. I jedynie dlatego stał się mo- 
żliwym w Niemczech rząd socjali- 
styczno-nacjonalistyczny. 

Pomimo swego rzekomego pa- 
cyfizmu, socjaldemokracja. nie- 
miecka jest groźniejszym wrogiem 
pokoju, niż nacjonalizm niemiecki. 
Posiadając dominujący wpływ na 
politykę międzynarodówki socjali- 
stycznej, socjaliści niemieccy wy- 
raźnie zmierzają do obalenia — 
przy pomocy międzynarodówki — 
podstaw i gwarancyj pokoju. Pod- 


ziemna ta i chytrze prowadzona 


robota dała już poważne wyniki. 
czego jaskrawszym dowodem są 
m. in. lipcowe uchwały władz na- 
czelnych francuskiej partji socjali- 
stycznej. 

Czytając te uchwały, odnosi się 
wrażenie, że były one podyktowane 
przez panów z Berlina. Przywódcy 
francuskiej partji socjalistycznej 
większością głosów wypowiedzieli 
się nietylko za rewizją traktatów. 
lecz nawet przeciwko dążeniom do 
zabezpieczenia traktatów, a w 
szczególności przeciwko przymie- 
rzu francusko-polskiemu, Posłusz- 
ne dzieci powtarzały za panią mat- 
ką pacierz... 

A ta pani matka w Berlinie ry- 
czala z radości, że ma tak dobrze 


| „wychowane dzieci w Paryżu. I nie- 


> 


tylko w Paryżu, bo i czerwone 
'dziatki belgijskie i holenderskie i 
'szwedzkie 1 angielskie i nawet pol- 


skia sa ogromnie posłuszne jej bądź | U 


Bohaterscy lotnicy © swym locie. 


Co powiedzieli majorowie Idzikowski i Kubaia korespondentowi Pata? 


Hendayplage, 10. 8. (Specjalna 
służba PATA), Na granicy francu- 
sko-hiszpańskiej wracających 2 
Portugalji majorów Idzikowskiego 
i Kubalę spotkał korespondent 
P.A.T-a. Lotnicy zakomunikowali 
ке następujące szczegóły swego lo- 


W pierwszej chwili po opusz- 
czeniu ziemi silnik działał zadawa- 
lająco. Lotnicy lecieli z szybko- 
ścią 180 klm. na godzinę. Nad At- 
lantykiem szybkość zwiększała się 
jeszcze dzięki dogodnemu wiatru. 

Miejscami mgła i chmury utru- 
dniały spostrzeżenia astronomicz- 


lotnicy postanowili jechać wprost 
do N. Jorku i w ten sposób skrócić 
sobie drogę. Po 18 godzinach lotu 
„Marszałek Piłsudski“ znajdował 
się pod 41° szerokości północnej i 
39° długości zachodniej. Lotnicy 
zauważyli wyciekanie oliwy oraz 
wielki spadek ciśnienia manome- 
trycznego oliwy. Niemogąt temu 
zaradzić i nie wiedząe jak długo je- 


‚ szcze motor będzie działał, majoro- 


wie Idzikowski i Kubala postano- 
wili zawrócić i skierowali się w 
stronę Hiszpanji nad drogą okrę- 
tową. Była wówczas godz. 10 wie- 
czór w piątek. Wiatr w dalszym 
ciągu był pomyślny. Około półmo- 


пе. Znajdując się w odległości oko- | cy niebo zachmurzyło się, uniemo- 
ło 250 kłm. na północ od Azorów. ł źliwiająć obserwację kierunku. 


Chorwacja w żałobie po zgonie 


Stefana 


Białogród, 10. 8. 
rajszem posiedzeniu Skupczyny, 'wice- 
przewodniczący wygłosił przemówie- 
nie, w którem złożył hołd pamięci Ste- 
fana Radicza. Zmarły — oświadczył 
mówca — brał żywy udział w pracach 
zgromadzenia narodowego. Budził on 
powszechny podziw z powodu swych 
wybitnych znajomości polityki ludn i 
z powodu swego przywiązania do wło- 
ścian i wogóle do ludu. 

Cała ludność podziela uczucia swych 


Pat.) Na. wezo-lłobie, która i nas dotknęła. 


Radicza. 


Proszę 
zgromadzenie, aby oddało hołd i po- 
wiedziało wraz ze mną: Niech mn zie- 
mia lekką będzie. 

Po tem przemówieniu posiedzenie 
na znak żałoby przerwano. 

Białogród, 10. 8. Pat.) Wszystkie 
kluby parlamentarne wystosowały do 
rodziny Radicza i kierownictwa partji 
chorwackiej depesze kondolencyjne. 

Urzędowo donoszą, że król Aleksan- 
der przesłał rodzinie zmarłego słowa 


przedstawicieli i bierze udział w ża- współczucia. 


Choroba Chamberlaina zdemaskowała 
stanowisko Niemiec. 


Waszyngton, 10.18, (PAT.) 
Z opublikowanych w prasie enun- 
cjacji stanowiska Kelloga wynika, 
że Rosja i Fliszpanja nie będą 7а- 
proszone do grona pierwszych sy- 
gnaiarjuszy paktu. 

Dzisiejszy „Temps“ podaje sze- 
reg (eiegramów z Paryża i Berlina 
donoszących, że brak odpowiedzi 
Stresemapna na zaproszenie Brian- 
da pozostaje w związku z dyploma- 


tyczną jakoby chorobą Chamber- | p. Skrzyński przyjęty został przez | sprawy mniejszckci 


lajna i zawodzie, który spotkał 


to nakazom, bądź їо sacharyno- 
wym podszeptom, tańczą w takt 
piszezałki pp. Miillera valse Stre- 
semanna, aż miło. To też, od cza- 
su do czasu, gdy socjalista -Müller 
jest kanclerzem Rzeszy, z berliń- 
skiej radjowej stacji nadawczej: z 
podwójną siłą rozlega się tryumfu- 


4. 
s.a 


ма „Deutschland, Deutschland 
über all X 


Stresemanns odnośnie do możliwo- 
ści dyskusji w szeregu kwestjach, 
a w szezególności w kwestji ewa- 
kuacji Nadrenji w czasie antywe- 
jennego zjazdu w Paryżu. 


/ 


Ambasador SKrzyński na aud- 
jencii u Ojca św. 


Rzym, 10. 8. (PAT.) W dniu 8 
bm. ambasador Rzplitej Polskiej 


Ojca św. na prywatnej audjeneji. 


Istnieją dwie czerwone między- 
narodówki: druga i trzecia, socjali- 
styczna i komunistyczna. O ostat- 
niej wiemy, że jest nieprzejedna- 
nym wrogiem Polski. Pamiętajmy, 
że druga międzynarodówka jest 
narzędziem polityki niemieckiej, a 
więc również nam wrogą. I to po- 
mimo, że członkiem jej jest Polska 
Partj сдра, 


- mmm O | o M 2 M нн 


Około godz. 4-еј nad ranem nies 
Љо wypogodziło się, со pozwoliło lot 
nikom zauważyć, że wiatr uniósł 
а, піесо па północ od wytkniętych 
inji. 

W drodze samolot spotkał kil- 
ka statków, którę telegrafowały o 
spotkaniu. , 

Lotnicy lecieli na wysokości 200 
—50 metrów, zależnie od mgły i ko- 
nieczności czynienia spostrzeżeń 
astronomicznych. W sobotę o godz. 
12,20, gdy według obliczeń lotniey 
powinni byli dojrzeć już brzeg 
Hiszpanji, wskazówka manometru 
oliwy zaczęła się silnie chwiać i po- 
czuli oni zapach spalonej oliwy, co 
wskazywało, że silnik wskutek zbyt 
wielkiej pracy za chwilęjstanie. Na 
szczęście znajdowaliśmy się wów- 
czas nad linją uczęszczania przez 
okręty, przyczem zauważyliśmy 
statek „Samos“, na który rzuciliś- 
my zawiadomienie, że za chwilę о- 
padniemy na morze. 

„Samos* stanął ї spuścił łodzie 
ratunkowe. Lotnicy, mieli jeszcze 
możność opuszczenia się, przyczem 
jedno skrzydło uległo złamaniu od 
uderzenia o wodę. Mimo to samolot 
utrzymał się na wodzie. W godzi- 
nę ро wyratowaniu lotników, wy- 
ciągnięto na pokład statku „Sa- 
mos“ również i samolot, który z po- 
wodu braku dość silnych dźwigów: 
został przy tych czynnościach mo- 
eno uszkodzony. 

Lotnicy nadali natychmiast de- 
peszę do Paryża, zawiadamiając o 
swem uratowaniu. 

W Portugalji lotnicy doznali 
jaknajserdeczniejszego zyjęcia 
ze stron władz 'miejsco- 
wych, a zwłaszcza konsula honoro- 
wego Polski de'Linia, który przez 
cały czas im towarzyszył. 


Nad czem obradować będzie 
Rada Ligi Narodów? 


Genewa, 10. 8. (PAT.) Porządek 
dzienny 5-ej sesji Rady Ligi Naro- 
dów obejmuje około 30 spraw m. in. 
sprawozdanie o obecnym stanie ro- 
kowań pomiędzy Polską i Litwą. 
niemieckiej 
na Śląsku polskim itd. 


Czyż „naszych“ tak „okropnie“ 
czerwonych socjalistów nie razi 
czarno-biało-czerwony kolor dru- 
giej międzynarodówki? P. Her- 


mana Diamanda pewnie nie razi, 

ale pp. Niedziałkowskiego, Jawo- 

rowskiego i innych?... 3% 
| Ski, 


Śtr. 


„GONIE 
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HERBATA PERŁÓW 


AROMATYCZNA, MOCNA 1 WYDAJNA 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 
OD ROKU 1787. 


Sensacyjna afera na Węgrzech 


Ryga, 10. 8. (PAT.) Według do- 
niesień pism, prokuratura stwier- 
dziła wczoraj, że list szwedzkiego 
trnstu zapałrzanego, obciążający 
nin. finansów Liepina, został sfał- 
szowany. Policja polityczna ujęła: 
i przesluchała Spogisa, który р 
gotowywał kliszę (faksymile). 


Ponadto w posiadaniu prokura- 
tora znajdują się nazwiska win- 
nych fałszowania.  Spodziewane 
jest aresztowanie 1 przesłuchanie 
przez sędziego śledczego wydaw- 
cy „Jaunok Zinas* 098 fotógra- 
fia listów znaleziona została w 
skrzynce redakcyjnej, 


Załoba we Włoszech z powodu 
Katastrofy łodzi podwodnej 
- „Е 14“ 


Rzym, 10. 8. (PAT.) Mussolini 
wydał zarządzenie, aby w dniu dzi- 
siejszym od połowy wieczora na 
wszystkich gmachach publicznych 
wywieszono flagi zwinięte do poło- 
‚ wy masztu na znak żałoby z powo- 
R отчету łodzi podwodnej 


Rumunja a pakt Kelloga. 


Bukareszt, 10. 8. (PAT.) Do wy- 
słuchania min. Argentojno, rada 
ministrów uchwaliła zgłosić akces 
do projektu paktu arbitrażowego i 
` pojednawczego opracowanego 
przez Kelloga. 
Pose rumuński w Waszyngto- 


nie, otrzymał polecenie podpisania 
odnośnych koncepcji. 


Maczek przywódcą chłopskiej 
partji chorwaciiej? 


Białogród, 10. 8. (PAT.) „Poli- 
tyka“ dowiaduje się, że przewódea 
chłopskiej partji chorwackiej ma 
zostać Майко Maczek, obecny wi- 
ce-prezes stowarzyszenia koalicji 
partji chłopskiej. 


Lekarz obłąkanych, 


218 (Ciąg dalszy) 
— А więe tak.. prawda... suma o- 
gromna.. piętnaście tysięcy franków... 


Ale takiej sumy biedny mój mąż nie 
mógł zdobyć legalnie. Musiał się chy- 
ba poświęcić dla zapewnienia nam eg- 
zystencji... może dopuścił się kradzie- 
ży przez przywiązanie do nas!.. Nie- 
stety! nie zmniejszyłoby to winy i wo- 
lałabym umrzeć z głodu, aniżeli się 
dotknąć tych pieniędzy.. Leżą niena- 
ruszone, proszę pana... trzymam je, ja- 
ko święty depozyt, ażeby go oddać kie- 
dyś, jeżeli się dowiem do kogo należą. 
Spełnię przynajmniej mój obowiązek. 


Klaudjusz Marteau płakał z roz- 
rzewnienia, a i po policzkach doktora 
‚ Grzegorza Verniera łzy dwie spływały. 

— Mąż pani był człowiekiem wznio- 
słym, a pani godną jego jesteś! Teraz 
rozumiem już wszystko. Piotr Tallan- 
dier zachowywał uporczywie do ósta- 
tniej chwili milczenie, z obawy, aby 
nazwisko jego nie naprowadziło są- 
du na ślad, i aby żonie jego nie ode- 
brano pieniędzy, co miały byt jej i 
dziecku zapewnić... Aby wam zapewnić 
kawałek chleba, pozwolił się na śmierć 
kkazać, nie wymieniwszy jednego sto- 
wa. któreby go mogło było ocalić!... 


Pani Tallandier śmiertelnie zbladła 


| 


с 
| 


Lot okrężny Małej Ententy i Polski 


ma znaczenie nietylko sportowe lecz 
i polityczne. 


Praga, 10. 8. (Pat.) „Narodnia Po- 
litika* podkreśla, że lot okrężny 
Ententy i Polski był wydarzeniem © 
znaczeniu nietylko sportowem, lecz 
również politycznem. Czechosłowacja 
— pisze dziennik — nie otrzymała na 
konferencji pokojowej bezpośredniej 
granicy z Jugosławją, czego tak bar- 
dzo pragnęła, a wspólna granica jaką 
posiadają Czechosłowacji i Rumunja, 
nie ma żadnego znaczenia taktyczne- 
go ani handlowego. O ile M, Ententa 
stanowić ma istotnie wpływający 
czynnik w dziedzinie polityki i gospo- 
darki, Jugosławja, Rumunja, Polska i 
Czechosłowacja powinny utrzymać ze 
sobą bezpośrednio kontakt, со możli- 
wem jest jedynie przy pomocy komn- 
nikacji. 


W związku z powyższem, zakończo- 


М, | пу świeżo lot okrężny wzbudził szcze- 


gólną uwagę przeciwników M. Enten- 
ty. . 


Poseł polski 
na audjencji u Króla, 


Sztokholm, 10. 8. (PAT.) Nowy 
poseł polski Rozwadowski, przyję- 
ty był na uroczystej  audjencji 
przez króla i wręczył mu swe listy 
uwierzytelniające. 


Nad czem obraduje międzynarodowy 
Kongres socjalistyczny? 


Bruksela, 10. 8. (Pat.) W dniu dzi- 
siejszym międzynarodowy kongres 80- 
cjalistyczny prowadził dyskusję nad 
sytuacją polityczną. Prezydent Reichs- 
tagu niemieckiego Loebe wyraził go- 
rące życzenie zupełnego pojednania z 
Francją i zaznaczył, że osiągniętą mo- 
że by również ewakuacja Nadrenii. 
Następnie zaznaczył on, iż rozbrojenie 


ПЕПЕЛАШКА E ы! TRY CZESNE OOO RZECE SARZE) 
Ostatnie wiadomości z Olimpiady. 


Amsterdam, 10. 8. (Pat.) Dziś odby- 
ły się finały we wszystkich kategor- 
jach biegów wioślarskich. 

Finał jedynek wygrał Pearcy Au- 
stralja), bijąc Mayerca (Stany Zjedn.) 
w czasie 7 m. 11 sek. Trzecie miejsce 
zdobył Colly (Anglia). 

Finał dwójek bez sternika Niemcy 
biją w czasie 7 m. 0,6 sek. Anglię. 
Trzecie miejsce zdobyła osada Stanów 
Zjednoczonych. 

Finał dwójek ze sternikiem wygra- 
la Szwajcarja, bijąc w czasie 7 min. 42 
sek. osadę francuską. 


Finał „Double seulles*, mistrzostwo 
olimpijskie — zdobywają Włochy, 
zwyciężając Szwajcarję. 

W finale czwartek bez sternika An- 
glja pokonała w. czasie między 36 sek. 
Stany Zjedn. 

W czwórkach ze sternikiem Włochy 
zdobywają pierwsze miejsce, zwycię- 
żając w czasie 6 m. 47 sek. osadę szwaj- 
carską. Trzecie miejsce w tej katego- 
rji zdobyła jak wiadomo Polska. 

W finale ósemek osada Stanów Zje- 
dnoczonych pokonała w czasie 6 min. 
0,3,2 sek. Anglię. 


Otwarcie międzynarodowego Kongresu 
związków b. uczestników wojny. 


Berlin, 10. 8. (Раё) W sali posie-j 
dzeń sejmu pruskiego w Berlinie 4 
było się wczoraj uroczyste otwarcie 
Międzynarodowego Kongresu Związku 
byłych uczestników wojny i inwalidów 
wojennych. W otwarciu wzięli udział 
przedstawiciele Ligi Narodów, rządu 
Rzeszy, rządu pruskiego, miasta Ber- 
lina itp. W przemówieniu inaugura- 
cyjnem prezes związku francuskiego 
Viale podkreślił, że Kongres Ciamac'u 

ma charakter pokojowy i że obrady 
obecne mają zamanifestować zbrata- 
nie między narodami, poróżnionemi 
przez wojnę. Na propozycję zarządu 
wybrano przewodniczącym kongresu 
pierwszego prezesa związkn niemiec- 
kiego p. Maroke, oraz jugosłowianina 
— i wyciągnęła do Grzegorza RE we тане PRI doł ш ROJA o ОЛЫ Балын RÓ 
ręce. 

— Skazany został?... 
— Piotr został skazany!, 

— Tak, skazany został na śmierć... 
i scięty. 

Nieszczęśliwa kobieta padła na kc- 
lana łkając: 

— Ścięty?.. Boże, zlituj się nad na- 
mit... więc był niewinny” 

— Najzupełniej. 

— О! przeklęci niech będą jego ѕе- 
dziowie! Dziecko, oni ci ojca zabili, 
niech będą przeklęci! przeklęci! 

Mały Piotruś klęcząc obok matki, 
zanosił się od płaczu. 

— Nie trzeba ich przeklinać, trzeba 
raczej litować się nad nimi.. — po- 
wiedział Grzegorz. Zmyliły ich 
fałszywe pozory, uparte milczenie mę- 
ża pani dodawało oskarżeniu charak- 
teru niezbitych dowodów. Sędziowie 
postąpili według swojego przekonania. 
Ale posłuchaj pani, zaraz ci opowiem 
wszystko. 


— powtórzyła 


I młody doktór opowiedział z naj- 


drobniejszemi szczegółami dramat, 
spełniony w Melun. 

Pani Tallandier z oczami suchemi 
i piersią, konwulsyjnem wezbraną 1Ка- 
niem, chciwie przysłuchiwała się tej 
strasznej opowieści, a chwilami przy- 
ciskała syna do piersi gorączkowo, 

— Nie mam już męża, nie masz już 


Łazarewicza. P. Maroke przewodniczył 
kongresowi w ciągu dnia dzisiejszego. 
Wiceprezesami kongresu wybrano 
przedstawicieli Francji, Polski, Cze- 
chosłowacji i Austrji. \ 


Por. Malina odbędzie powrotny| . 
łot z Bagdadu. 


Bagdad, 10. 8. (PAT.) Por. Ka- 
lina i sierżant Kłosinek powrócili 
do zdrowia. Obecnie są oni gośćmi 
brytyjskiej siły lotniczej. Lotnicy 

nasi spodziewają się, iż będą mogli 
odbyć powrotny lot do Warszawy 
w najbliższą niedzielę. 


życie swoje, ten męczennik, którego 
opłakujemy!.. Jakież nadzieje, jakież 
niespodzianki zachowuje nam dalsza 
przyszłość nasza... 

— Zaraz panią objaśnię — ciągnął 
młody doktór. — Pan Bóg jest miło- 


sierny, za Każde cierpienie zsyła po- | Wwiłeg 


ciechę jakąś.. Tam z nieba, wasz mę- 
czennik, jak go pani słusznie nazwałaś, 
czuwa nad wami i będzie się napewno 


'cieszył, widząc szczęście wasze. 


— Szczęście? — powtórzyła pani 
Tallandier z goryczą, — To niepodo- 
bna, proszę pana. 

— Nie mów pani tego i wysłuchaj 
mnie cierpliwie... 

— Słucham рапа i chciałabym ci 
uwierzyć, jeżeli nie dla siebie, to dla 
dziecka. 

— Kochałaś pani Joannę. siostrę 
swojego męża? 

— Kochałam ją, bo dobrą była... 

— Czy pragnąłabyś pani zobaczyć 
się ze swą bratową? 

— Pragnąłabym, bo jak panu mówi- 
łam, kochałam ją i kocham dotąd. 

— Czy zgodziłabyś się pani żyć 2 
nią razem? . 

— Zgodziłabym się z największą 
chęcią, ale to być nie może. -Joanna 
jest tak daleko... 


- — Zobaczysz ją pani dziś jeszczaj 


powinnoby być powszechne, a nie je- 
dnostronne i poddame kontroli między- 
narodowej. 


Delegat polski przemawiał o prą- 
dach faszystowskich w Polsce, przy- 
czem zaznaczył, że koła robotnicze bro- 
niące demokrację, bronią równocze- 
śnie pokoju. W dalszym ciągu omu- 
wiał on zagadnienie mniejszości pod- 
kreślając, że jedynie socjalizm może to 
rozwiązać. 

Ступіас aluzję do konfliktu polsko- 
litewskiego, mówca oświadczył, że soc- 
jaliści polscy i litewscy zdają się го- 
zumieć. 

Następnie przemawiał SWR 
ciel Węgier, który stwierdził, że kraj 
jego pod jarzmem Hartiego stał się 
kolonją włoską, gdzie otwarcie przy- 
gotowana jest wojna. 

Delegat socjalistów rosyjskich za- 
znacza, że dyktatura bolszewicka w 
Rosji, opiera się na ruinach i wkrótce 
upadnie całkowicie. Przedstawiciel 
Rumunji wyraził mniemanie, że вуїпа- 
cja, jaka panuje w jego kraju, zagra- 
ża pokojowi Europy. Mówca podał, że 
polityka zagraniczna Rumunji sympa- 
tyzuje z polityką Mussolini'ego. 


-Now lot 
Londyn—Los Angelos. 


SanFraneiseo, 10. 8. (РАТ.) Ka- 
pitan Harylion, który odbył nieda- 
wno па  samiolocie  „Southerni 
Cross“ lot do Australji, udał się 
wczoraj do N. Jorku, gdzie ma pod- 
jąć przygotowania do lotu Londyn 
—Los Angelos w towarzystwie 
lotników angielskich Miillera i kpt. 
Laueroster. 

Jak donoszą, raid ten ma być 
finansowany: przez pewnego boga- 
tego obywatela z Los Angelos. 


ojca! — wykrzyknęła, skoro Grzegorz | pani Dełariviere oczekuje gorąco tej 
skończył opowiadanie. — Dał za nas| chwili, 


— Więc jest w Paryżu? 

— Jest w Paryżu, i ją to właśnie ze 
mną i córką widziałaś pani w powe 
zie nad brzegiem Sekwany. 

— Więe się nie myliłam! Ale ta 
pani była одада, јак mi pan mó- 

— Była.. ale powtarzam pani, jest 
już obecnie zupełnie przytomną. ОЬ- 
jaśni panią sama о przyczynie warja: 
cji. 

'— I czeka na mnie naprawdę? 

— Obiecałem jej, że panią przywio« 
26... 

— Więc pojadę z panem... Ale skąd 
pan mogłeś odgadnąć, że ja byłam żo- 
ną, albo raczej, jestem wdową po Pio- 
trze Tallandier? 


— Ja nie mam żadnej zasługi w 


tem odkryciu, Zawdzięczać to należy ` 


Klandjuszowi Marteau, dobremu gen- 
juszowi waszej rodziny. 


Mały Piotruś rzucił się ua szyję 


marynarzowi i ucałował w oba policz- 
ki, poczem zaraz matka i syn przygo- 
towali się do wyjazdu do Neuilly. 

Od chwili wyjścia Grzegorza Ver- 
nier niepokój Joanny powiększał się 
co godzinę, co minutę Prawie, 


(Dokończenie nastąpi) 
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Jak to było przed 
czternastu laty. 


Pierwsze początki straszliwej wojny światowej. 


Pozostanie niezatartą plamą w 
dziejach imperjalizmu niemieckie- 
go, iż wojna Światowa, która za- 
częła się dnia 28 lipca przed 14 la- 
ty, sprowokowaną została przez 
Niemcy, przygotowujące się do niej 
celowo i energicznie, 

W tym dniu okazało się także, 
że również i pozostała Europa była 
jedną beczką prochu i trzeba było 
tylko iskry, którą z ukrycia rzuci- 
ła ręka niemiecka, aby spowodować 
wybuch tak straszliwy, że od niego 
cały świat zadrżał i zachwiał się w 
swych posadach. i 

Dnia 28 lipca 1914 roku Austrja 
pod naciskiem Niemiec wypowie- 
działa Serbji wojnę, a dnia 31 lip- 
ca zarządziła powszechną mobili- 
zację armji i floty. Na mobilizację 
armji rosyjskiej odpowiedziały 
Niemcy wypowiedzeniem wojny 
Rosji w dniu 1-go sierpnia i 
mobilizację swojej armji i floty. 
Dnia 3 sierpnia nastał stan wojen- 
ny między: Niemcami a Francją. 
W dniu 5 sierpnia wypowiedziała 
wojnę Austrji Czarnogóra jako so- 
juszniczka Serbji, zaś w dniu 6-go 
sierpnia Austrja wypowiedziała 
wojnę Rosji. 

Do wojny z Niemcami przystą- 
piły później Anglja, Włochy, Ja- 
ponja, cały szereg : mniejszych 
państw, na ostatku zaś, w r. 1917, 
i Stany Zjednoczone Ameryki. 

Wojna z całą siłą i gwałtowno- 
ścią wybuchła najpierw na fron- 
cie zachodnim, w walkach między 
Niemcami z'jednej, a Francją, Bel- 
gją, a następnie i Anglją, z drugiej 
strony. Б 

Ponieważ Francja od granicy 
niemieckiej zabezpieczyła się sze- 
regiem potężnych twierdz, przeto 
wojska niemieckie z tej strony mo- 
` głyby wtargnąć do Francji jedynie 
z największemi trudnościami 1 
wielkiemi ofiarami.  Łatwiejsza 


droga do Francji prowadziła przez 
Belgję. 

Gdy ta odmówiła Niemcom sta- 
uowczo zezwolenia na przemarsz 
ich wojsk do Francji przez teryto- 
rjum belgijskie, Niemcy z błyska- 
wiezną szybkością zapomocą sa- 
mochodów przerzucili 60 tyś. woj- 
ska razem z ciężką artylerją pod 
potężną graniczną twierdzę belgij- 
ską Leodjum і już w dniu 7 sierp- 
nia ku zadziwieniu całego świata 
ją zdobyli. 

Tu poraz pierwszy okazało się 
straszliwe działanie ciężkiej arty- 
lerji niemieckiej. Pod Leodjum 
zaczęły już działać olbrzymie, w ta- 
jennicy przed światem zbudowane 
armaty o średnicy wylotu 42 em. 
miptłające na odległość przeszło 12 
kilometrów pociski, ważące kilka 
centnarów metrycznych i pękają- 
ce ze straszliwą siłą. Nie też dziw- 
nego, że Leodjum, jedna z najpo- 
tężniejszych fortec, która w innych 
warunkach mogłaby bronić się kil- 
ka miesięcy, o, fd w dwuch 
dniach. 

Po złamaniu tej pierwszej zapo- 
ry wojska niemieckie w ciągu sier- 
pria w zwycięskich walkach prze- 
łamały linję fortece belgijskich i 
rozlały się szeroką falą po teryto- 
rjum Francji. Około 10 września 
№Метеу byli niemal pod Сау 
Paryżem. Dopiero bitwa pod Мат- 
ną osłabiła impet niemiecki i od-| 
tąd wojna toczyłą się ze zmiennem 
szczęściem. ~ w. 


© kremy 


potrzebnesądlaracjonal- 
nej pielęgnacjicery,która 
prowadzi do piękności. 


Krem Elida Co Godzinę 

odżywia skórę, ochrania ją 

ileczy. Nie błyszczy i nie klei 

się. Nie tłuści, lecz nadaje 

skórze matową białość: ala- 
bastru, 


Elida Coldeream 
użyty na noc, doprowadza 
do skóry potrzebną ilość 
tłuszczu. Zapobiega pękaniu 
i pierzhnięciu skóry. 


Zarysy sojuszu Polski z Czechosłowacją. 


Prasa podstawą zbliżenia narodów, 


Konferencja polskich i czecho- 
słowackich dziennikarzy, јака w 
drugiej połowie lipca odbyła się w 
Lechaczowicach na Morawach, jest 


Składnica bomb i granatów. 


| Traktat wetsalski zakazuje 
Niemcom posiadania, wytwarzani 
i wywozu środków wojny chemicz- 
nej, przyczem klauzule te są ujęte 
na żądanie Ententy także w formę 
odpowiedniej wewnętrznej ustawy, 
zakazującej obywatelom Rzeszy 
zajmowania się podobną produkcją 
i handlem.  . 

W odpowiedzi na to przyszedł 
słynny wybuch gazów trujących tw 
fabryce Stolzenberga w Ham- 
burgu. 

Oficjalny komunikat rządowy 
staral się naturalnie zatuszować 
sprawę, dowodząe, że nie chodziło 
tu o gazy wojenne, których fabry- 
ka niemiecka nie produkuje, a je- 
dynie o fosgen dla celów przemy- 
słowych. l | 

Cóż jednak mówi na to ogłosze- 
nie tej samej fabryki Stolzenber- 
ga w oficjalnym miesięczniku hisz- 
pańskim „La Guerra у su Prepara- 
cion“ z marca 1928 r., a więc w dwa 
miesiące przed wybuchem hambur- 
skim? 

A więc pokojowa“ fabryka nie- 
miecka nietylko że wyrabia wszel- 
kie gazy zarówno dla wojny odpor- 
nej, jak i zaczepnej, ale nawet ma 
czelność głosić o tem „urbi et orbi“. 
Czy nie dość tego dla przekonania 


wierzących w „pacyfizm“ rzeko- 
mo „nowych“ socjalistycznych Nie- 
miec? j i 

Ale nie ograniczamy się do te- 
go jednego faktu dla odsłonięcia 
„rozbrojenia* niemieckiego. 

Oto urzędowy organ niemieckiej 
partji socjalistycznej w Szczecinie 
, „Wolks-Bote*.z dnia 26 lipca br., 
donosi o wykryciu w Greiffenber- 
gu (Pomorze Pruskie) wielkiego, 
zakonspirowanego składu bomb 
lotniczych, granatów i amunicji 
karabinowej. © | 

Lecz nie tu się kończy bezczel- 
ność Niemców. : Zdając się zapo- 
minać o własnych jaskrawych wy- 
kroczeniach przeciwko pokojowi, 
ze wzmożoną siłą atakują ostatnio 
Polskę, głosząc o jej zaborczości. 

Na ich argumenty w tej spra- 
wie, argumenty conajmniej niepo- 
ważne i nierzeczowe, że wymienimy 
tylko — zjazd legjonistów w Wil- 
nie — odpowiadamy w sposób 
miażdżący: t 

„Pokojowa“ бука Stolzen- 
berga i „niewinny* składzik broni 
na Pomorzu — wymowie tych fak- 
tów nie oprze się chyba nawet naj- 
bardziej dobroduszny i wierzący w 
pokojowość Rzeszy, przyjaciel Nie- 
miec. | 


uwagi godnym etapem w rozwoju 
stosunków między oboma krajami. 
Jet to bowiem pierwszy etap na 
drodze do sprzęgania więzi ducho- 
wych.i politycznych fiędzy naroda- 

: czeskim, polskim i słowackim. 

Biegnące bowiem szybkiem tem- 
pem wypadki polityczne mówią co- 
raz wyraźniej o wzajemnej potrze- 
bie porozumienia i konieczności 
współdziałania obu państw. Ta 
wielka prawda wypływa z położę- 
nia geografieznego Czechosłowacji 
i Polski .i jest silniejszą ponad 
wszelkie przejściowe niechęci lub 
nieporozumienia, 

Ale nietylko położenie geogra- 
ficzne, które dało obu państwom 
wspólną granicę, może je łączyć ze 
sobą. Struktura gospodarcza Pol- 


ski i Czechosłowacji jest tego ro- 


dzaju, że w kilku dziedzinach swej 
produkcji wzajemnie z sobą konku- 
гија, w wielu innych zaś wzajera- 
nie się dopełniają. To samo doty- 
czy też wysoce dojrzałej kultury 
obu narodów. O ile może czeska 
kultura duchowa nie dorównuje na- 
szej, o tyle pod względem kultury 


materjalnej czesi znacznie nas 
przewyższają. 
Dzisiejsza indentyczność inte- 


resów czechosłowackich i polskich 
leży przedewszystkiem na polu po- 
lityki zagranicznej. 
cja powstała na gruzach monarchji 
austrjągko-węgierskiej i- posiada 
podobnie jak Polska, największego 
wroga w Niemczech. Polityka za- 
graniczna czechosłowacka orjento- 
wała się dotychczas głównie na 
Wiedeń i Budapeszt; w. jej bowiem 


Czechosłowa- | 


interesie leży nie dopuścić do od: 
budowy silnej Austrji, wzgl. do ро- 
łączenia Austrji z Niemeami і od- 
budowy silnych Węgier. 

Punkt ciężkości pokoju Europy, 
bodaj czy nie pokoju świata, spo- 
czywa dzisiaj nad Wisłą, To też 
w miarę, jak ku Wiśle przesuwa 
się polityka pokoju europejskiego, 
poczynają się zacierać zupełnie 
dawne nieporczumienia między, 
Czechosłowacją a Polską. Podpisa- 
no już szereg traktatów, zaś wza- 
jemne odwiedziny dziennikarzy 
czechosłowackich i polskich; a w 
szczególności powołane do życia o- 
statnio Porozumienie Prasowe Pol: 
sko-Czechosłowackie wykazuje, że 
pod przyszły sojusz polityczny 
między obu państwami grunt jest 
już przygotowany. 

W najbliższej przyszłości obie 
strony będą już niewątpliwie 
wspólmie myśleć i działać w kierun- 
ku utrwalenia obeenego stanu rze- 
czy w Europie, a tem szmem u- 
gruntowania pokoju Europy. 

Zwłaszcza w obliczu niebkezpie: 
czeństwa ze strony dochodzących 
do potęgi gospodarczej i politycz- 
nej Niemiec, dojrzeć powinna jak 
najprędzej pełna świhdomość wza. 
jemnego porozumienia і współ- 
działania, N 

Jeżeli przyjdzie do tego — a 
przyjść musi, będzie to w dużej 
mierze zasługą prasy obu krajów, 
tej prasy, która — jak powiedział 
niedawno minister Zaleski 
wskazuje drogi, któremi winna iść 
dyplomacja. : 


—— 


L Łydko. 
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Jak odbyli кю»: drogi do Ameryki nasi lotnicy 


Szczegółowe rewelacje majora Kubali. . 


W telegramie z Oporto z dnia 
Ч bm. major Kubala tak opisuje 
przebieg lotu oraz przyczyny, 
które po pełnej powodzenia po- 
łowie drogi zmusiły dzielnych 
lotników do powrotu: 


— Powzięliśmy decyzję -—— telegra- 
fuje mjr. Kubala — rozpoczęcia lotu 
naszego transatlantyckiego w dniu 2 
sierpnia w południe, gdy obserwacje 
meteorologiczne wskazywały, że ma- 
my najlepsze warunki lotu nad At- 
lantykiem ze wszystkich tych, jakie 
mogła nam dać dotychczasowa pogo- 
da w ciągu całego lata: 


Gdy w dodatku wieczorne wiado- 
mości w dniu 2 sierpnia, dostarczone 
nam przez biuro „Office Nationale 
Meteorologique* dawały w dalszym 
ciągu te same pomyślne spostrzeżenia, 
nie było się już czego wahać. 

Słuszność naszej decyzji potwier- 
dził zupełnie wykonany przez чаѕ — 
niestety tylko w połowię — lot nad 
Atlantykiem, gdyż — jak się okazało 
— połowę drogi przebyliśmy w czasie 
18 godzin, na drugą zaś połowę lotu 
pozostał nam zapas benzyny jeszcze 
na około 32 godziny i moglibyśmy ją 
wykonać nawet przy wietrze przeciw- 


ym. 

Niestety inne niespodziewane cżyn- 
niki weszły tu w grę i zepsuły te 
wspaniałe warunki lotu. 

Spać położyliśmy się około godziny 
11-#еј, aby o 3-ciej rano być na no- 
gach. 

Przed startem niebo było pochmur- 
ne i mgliste. Za małą chwilę znikli 
nam z oczu znajomi, potem całe lotni- 
sko i zasłonięty mgłą poranną Paryż. 
Powietrze w czasie lotu nad Francją 
było spokojne, czas mglisty, niebo by- 
ło przesłonięte chmurami. Wiał sła- 
by wiatr, tylny, w stosunku do nasze- 
go lotu. Szybkość płatowca naszego 


‚ wynosiła 175 km na godzinę. Począt- 


kowo odprowadzał nas jeden samolot 


- francuski dla stwierdzenia, czy pierw- 


sze chwile lotu naszego odbywają się 
pomyślnie. 

Ląd stały Europy i ziemię franeus- 
ką opuściliśmy koło miasta Lorient w 
Bretanji o godz. 7 m. 29 rano, żegnani 
znakami z żaglowców, płynących 
wzdłuż wybrzeża morskiego i statków 
rybackich, będących na połowie. | 

Powietrze było tak „nośne“, że już 


ро 20 minutach od chwili startu zre- 


dukowaliśmy obroty silnika o 100 o- 
brotów na sekundę. " 

Z kierunku lekko poruszających 
się fal oceanu widać było, że mamy 
dogodny wiatr. ; 

Nie trwało to wszakże zbyt długo. 
W pół godziny od porzucenia lądu 
trafiliśmy na tak gęstą mgłę, zlewa- 
јаса się już-na wysokości 200 metrów 
z powierzchnią wody, że dla bezpie- 
czeństwa — pomimo, że mieliśmy bar- 
dzo obciążony płatowiec — musieliś- 


co silniejszego wiatru. Obserwacje 


czynić było bardzo łatwo. 

Lecieliśmy na wysokości 300 m. nad 
powierzchnią wody. Krótki już lot nad 
powierzchnią oceanu przekonał nas, 
że ilotowanie w locie nad pełnem 
morzem jest o wiele łatwiejsze, niż 
nad lądem. Bez względu na to, czy 
się wchodzi w mgłę i chmury, czy też 
leci się przez czyste powietrze, samo- 
lot — wskutek równomiernej tempe- 
ratury stykającego się z wodą powie- 
trza — płynie jak auto po idealnie 
równej szosie. Ogólną pustkę widno- 
kręgu powietrznego wypełniał nam 
tylko piękny widok lazurowego mo- 
rza, a ciszę — regularny warkot silni- 
ka, który szedł jak zegarek. 

О godzinie 17 m. 30 (5,30) w piątek 
po południu według czasu Greenvich, 
według czasu polskiego 6.30, byliśmy 
już w punkcie 41 st. szerokości północ- 
nej i 28.30 st. długości zachodniej, po- 
czem zamiast lecieć dalej w stronę 
wysp Azorskich, podałem koledze kie- 
runek prosto па zachód, aby — lecąc 
stale wzdłuż szerokości 41 st. — dole- 
cieć do szłaków oceanicznych, przez 
które przechodzą linje okrętowe. W 
tem sposób oszczędzaliśmy jędnocze- 
śnie na długości drogi, jaką mieliśmy 
do przebycia, około 150 km. 

Pogoda była ciągle piękna, wiatr 


wiał  północno-wschodni. Szybkość 
płatowca naszego wynosiła wciąż 180 
km na godzinę, 

Na wysokości wysp Azorskich, t. j. 
pod 41 st. szerokości północnej i 28 st. 
długości zachodniej, znaleźliśmy się о 
godzinie 19.30 (7.30 wieczorem, w Pol- 
sce 8.30) to jest po 15 godzinach lotu. 

Tu wszakże, około godziny 20, nie- 
bo zaczęło się chmurzyć. Nad wodą 
zaczęła powstawać mgła, która wznio- 
sła się szybko do wysokości 300 met- 
rów. Wiatr stał się słabszy — jak 
było widać po falach — południowy. 

O godz. 22.30 (11.30 wieczorem w 
piątek w Polsce) znajdowaliśmy się 
w punkcie pod 41 st. 80* szerokości 
północnej i 34 długości zachodniej. 
Szybkość mieliśmy 175 km na godzinę. 
Lecieliśmy w mgle nad wodą, w stre 
fie słabszego wiatru. 

Tu nastąpił zwrot w tak pomyślnie 
do tej pory odbywającym się locie. 
Gdy dla zmierzenia zboczenia, wsku- 
tek mgły, zeszedłem na spód płatow- 
ca, gdzie jest wbudowany przyrząd, 
zauważyłem, że pod kadłubem przesu- 
wa'-się duża ilość oliwy, czego dawniej 
nie było. 

Zaniepokojony, zaalarmowałem I- 
dzikowskiego, który stwierdził, że ci- 
śnienie w manometrze oliwnym  za- 
ступа spadać. Stało się jasnem, że 


grozi nam niebezpieczeństwo ze stro- 


| 
| ny niedość sprawnie funkejonującego 
e: aparatu. Po stwierdzeniu stanu ze 


strony kolegi Idzikowskiego padaja 
pytania: 

— Со więc teraz robimy? Dokąd 
lecimy? 

Nie łatwo było na te pytania odpo: 
wiedzieć 1 niełatwo nam powziąć od- 
powiednią decyzję. W. głowie nie 
chciało się nam pomieścić, że mamy 
w połowie już zrobionej drogi przer- 
wać nasz lot, na dokończenie którego 
mieliśmy jeszcze benzyny na 30 go- 
dzin. 

A jednak trzeba było przerwać 
rajd i myśleć o ratunku — tem wię- 
cej, że nie wiedziało się, czy silnik ze- 
chce pracować jeszcze kilka godzin, 
czy tylko chwil parę... 

Na ostateczną decyzję moją wpły: 
nęły następujące czynniki: Stan pogo- 
dy, kierunek wiatru, odległość od sta- 
łego lądu i szanse ratunku. 

W stronę Nowej Funlańdjj lecieć 
nie było można ze względu na odle-' 
łość, wynoszącą jeszcze 2700 km, wia- 
try południowo-zachodnie, to jest 
przeciwne kierunkowi naszego lotu, 
przypuszczalną mgłę i brak szlaków 
linij okrętowych po drodze, 

Do wysp 'Azorskich było najbliżej. 
Lecz zbliżała się już noc, niebo było 
zupełnie zakryte chmurami і nie mo- 
тпа było robić obserwacyj astrono- 
micznych. 

Zdecydowaliśmy się więe na ро 
wrót — kończy major Kubala. 


Z wspomnień historycznych. 


Tajemnica mordu w Sarajewie. — Przyczynek do genezy 


Przygotowanym od szeregu lat 
do wojny Niemcom chodziło tylko 
o jakiś odpowiedni, choćby drobny 
pozór, by rzucić żagiew wojenną 
w środek Europy. Wnet powód się 
nadarzył. К; КАА 

W końcu czerwca przed czter- 
nastu laty serbscy spiskowcy za- 
mordowali austrjackiego następcę 
tronu, Franciszka Ferdynanda. 

Oto sposobność do wojny wy- 
marzona, bo. szlachetnie trzeba u- 
jąć się za krzywdę swego sprzy- 
mierzeńca; więc Niemcy pchnęły 
Austrję czemprędzej do. walki z 
Serbją, by potem w wybuchającej 


zawierusze wojennej największą o- 


degrać rolę. 


Co było jednak powodem za- 
mordowania Ferdynanda? 


- Obok wolnomularstwa, które 
chciało usunąć zbyt katolickiego 
następcę Franciszka Józefa, były 
także i inne powody. Istnieją dowo- 
dy, że na usunięciu arcyks. Ferdy- 
nada zależało oligarchji węgier- 
skiej, na czele której stał hr. Tisza. 
przyjaciel i poąplecznik Niemiec. 
Na rzecz owej oligarchji rezygno- 
wała czasem korona węgierska na- 
wet ze wszelkiej rzeczywistej wła- 
dzy,.a koniec tej gospodarce oli- 
garchji, koniec uciskaniu przez nią 
słowiańskich narodowości į koniec 
jej prywatnym interesom w poli- 


Со to wszystko będzie dnia 14-go 
і 15-60 w Grudziądzu. 


Zjazd rzemiosła pomorskiego w 
Teatrze Miejskim, zebranie delega- 
tów Związku Rzemieślników Sa- 
modzielnych pod „Złotym Lwem“, 


my lecieć pomiędzy mgłą a zakrytem | Zjazd Katoliekiej Młodzieży Pol- 
chmurami niebem. Nie pozwalało to| skiej — Wystawa prac termina- 
nam ani na obserwacje astronomiez- | torskich — Uroczysta msza polowa 


me, ani na mierzenie zboczenia. 
Samolot nasz płynął spokojnie na 
wysokości 300 metrów nad powierz- 
chnią oceanu. y 
O godzinie 9-tej rano major 
kowski zredukował obroty siintxa 0 
dalsze 100 obrotów na sekundę, dzięki 


czemu bardzo oszczędzaliśmy та ben-| 


zynie. 


z okazji uroczystości „Cudu nad 
Wisłą“ (nad Wisłą) — Zebranie 


Młodzieży w „Tivoli“ — poświęce- 


Tdzi.|nie sztandaru Związku Młodzieży 


Zawody sportowe na boisku 
miejskierń — Konkurs orkiestr na 
boisku miejskiem — Promocja cho- 
rążych Szkoły Jazdy — Poświęce- 


Stopniowo mgła zaczęła się роїпо- | nie gmachu Izby oraz Instytutu 
ié Poczynione przezemnie obserwa- Rzemieślniczego — Herbatka rze- 


cje sekstantem wykazały, że mamy 
zboczenie z wytkniętej droga ckoło W 
km wskutek ue północnego wia- 
tru. н 
W tym czasie szybkość samolotu 
wynosiła około 180 km na godzinę. 
Zmajdowaliśmy się w punkcie 


45 | noszą do „WVorwaerts*, 


mieślnicza w „Królewskim Dwo- 
rze* — Wieczorem zabawy we 
wszystkich salach i Opera Leśna. 
Rzemieślników spodziewa się 
Związek przeszło dwa tysiące, mło- 
dzieży trzy tysiące. Na Zjazd Rze- 
mieślniczy przyjeżdżają goście z 
całej Polski oraz wysocy urzędnicy 
z ramienia rządu, А 
Wogóle w dniu 15-1ym wszystko 
zjedzie się do Grudziądza. Dlatego 
też miasto powinno przybrać jak- 
najodświętniejszy wygląd, ażeby 
goście, przybywający do Grudzią- 
dza, widzieli, јак. grudziądzanie 
OM święto „Cudu nad Wi- 
518“! | l 


Niemcy nadal fabrykują fosgen! 


Z Frankfurtu nad Menem do- 
że dzięki 


st. szerokości północnej i 10 st. 30 dłu-| czynności frakcji socjal-demokra- 


gości zachodniej. key, 

Odtąd pogoda była wspaniała. Wi- 
doczność przedmiotów naokoło sięga 
јаса około 50 km. W niedługim cza- 
sie fale morskie zaczęły się pokry- 
wać. znikającą po paru chwilach pia- 
ną, со wskazywało na powstanie nie- 
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tycznej stwierdzono w Hoechst n. 
M., tamtej. fabryce przemysłu che- 
mieznego fabrykację fosgenu o- 
raz pewno ilość tego morderczego 


a. w magazynach. Obecnie prze- 


prowadza się kontrolę fabryki ce- 


Nie 


n A 


lem stwierdzenia, czy środki zabcz- 
pieczające przed katastrofą fosge- 
nową są wyttare/ające. 


popieraj polskim 
groszem obcych 


sprawie ultimatum  Austrji 


wybuchu wojny światowej. 


tyce austrjackiej chciał położyć 
właśnie arcyksiążę Ferdynand. 

„Nie ma też dwuch zdań, że 
Niemcy, którym zawsze zależało na 
tem, by Austrja była słabą, gdy 
widziały w arcyksięciu człowieka 
silnej woli i enrgji, który nie pój- 
dzie na pasku i nie da się pozyskać 
dla idei zaborczych Wilhelma, ale 
który pragnie wielkiej, nikomu nie 
podległej Austrji — zeszły się z 
głową oligarchji węgierskiej, nie- 
koronowanym królem, hr. Tiszą, i 
postanowiły. wspólnie usunąć bar- 
dzo niewygodnego arcyksięcia. 

Ponieważ i na dworze cesarskim 
w Wiedniu znalazło się także kilku 
osobistych wrogów arcyksięcia, wy- 
słano go zatem umyślnie do Sara- 
jewa, zaniedbano wszelkich środ- 
ków ostrożności i Ferynand padł. 

Całą winę л клу па Serbję, 
mimo to, że sam rząd serbski o- 
strzegł dwór wiedeński przed usi- 
łowanym zamachem. 

„Na tę chwilę tylko czekały: 
Niemcy i broniąc niby srodze po- · 
krzywdzonego sojusznika, kazały 
wysłać Serbji takie ultimatum, 
którego absolutnie żaden rząd 
przyjąćby nigdy nie był w stanie. 

Tak więc mord w Sarajewie, w 
którym — jak oficjalnie stwierdzo- 
no — rząd wę z e był absolut- . 
nie wmieszany, był najlepszą spo- 
sobnością do тна порна 'Wo- 
jennych, od dawna starannie przy- 
gotowanych. > yy ы 

„Teraz albo nigdy!*, pisze wła: 
snoręcznie Wilhelm na raporcie w 


do 
Бапик ао. 

I padły w ostatnich dniach lip- 
ca rozkazy mobilizacyjne w Wied- 
niu, Berlinie i Petersburgu, a w 
pierwszych dniach sierpnia w Pa- 
ryżu, Londynie i innych miastach 
Europy: Pożoga wojenna rozsza- 
lała na dobre. · 

Tak więc nie pozostaje żadnej 
wątpliwości, na kogo spada cała 
odpowiedzialność za wybuch i 


przebieg straszliwej wojny, świa- 


towej. . ` 


Nr. 185. | „GONTEO МАТУУУТёПАМВКТ“ _niedziela dnia 12 sierpnia 1928 r. Str. 5. 


EKiopot naszego malarza. 


W. skłębionem і hałaśliwem mrvo- 
wisku ludzkiem znajdują się różne 
typy: szlachetne, rycerskie, dobre, 


rzono tych ludzi i jakie z tego bę- | kszei kolizji z ? басне karnym. 
dą skutką. dość na tem, że nasz bazyliszek za- 
To jeszcze nie. Od kiedy z dzienni- czął rzeczywiście rysować. 


to się całują tylko w Chinach. U 
nas nie. Dlaczego:oni się nie в. {тшу 
maja 


Eochające i kochane, typy o zabło- | karzem jeszcze jako tako można się dał 
eonej przeszłości, typy Бн Кге, dogadać. | T oto; nie upłynęło ani 24 g Rysunek nr. 3 sb ża” рож 
со to nie golą się przez cały tydzień Gorzej natomiast jest, gdy | 21. jak do redakcji zaczęły > A dziwe oburzenie wśród szoferó 
«gdzieś w okolicy pojawi się dzien- chodzić listv, te miłe „Misty, które | Oto jeden z. niech аак? „Nikt 
nikarz-malarz, _ dziennikarz-foto- przed nami nie ucieka: na ауы 
graf lędnie dziennikarz-ryso- — bo prędzej zmajdzie się pod Ko- 
wnik. FW эзди? święta ziemia za- |! łami. Му; właśnie jesteśmy najsolid. 
mienia się naprawdę w piekło. niejszymi dostawcami pacjentów. 
Nieszczęście chciało, że do re- de tak pożytecznej i chwalebnej 
dakcji naszej przyjęliśmy właśnie * енер, jak kasa Chorych i dla- 
te kiego dziennikarza-malarza. Tak , 
na pozór, to zdawałoby się, że to 
bardzo porządna gęba. Ale tak піе |2 
jest. 
„Bo oto garaże ten, który rodo- 


dlatego, że fryzjer używa brzy-| w RE ab W aja bie- zaczynają się od słów: 
twy zagraniczne a nie krajowe, ty- | dny, nieszczęśliwy a złośliwy przy- tem różnych drani, ale takich h jak 34 
py, których drzewo geneologiczne | tem jegomość ów, powyrysowywał | Wy — to jeszcze nie“, listy, - 
urosło w. kry: minale i iw kryminale nam jakieś obrzydlistwa, które, о- napejniały nas naprawdę strachem 

i czywiście musiały wywołać obrazę i smutkiem. 


tego proszę nas nie адь БӘ 
hukniemy, w. zęby“. е 
r „Do piekla peon drogy 

Kobietka w, dół, a nie w górę owinni was 
RR М ya i aj złu wykląć i пое do kościoła che 
па którym dziewczęta беіѕкаја dzić" — oto słowa pewnej starej 
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ZM czął nasz айий malarz oby} йы кн 
ше boleści. politycy, зана. mu śmierć była lekką), го „| 
| AB a ŻYWA: towarem, SĄ i rykatury, ha! trudno, każdy z cze- cie za nami jak koty w marcu. Pro. | 


dziennikarze. “| goé musi żyć. Jeden kradnie — — dru- szé to przerysować“. 
Nie Saadon donak na 0 sis gi rysuje. Nie wiem co jest w wię" "Inna pisze: ока онын 


urzędowane sprostowanie: „Nie 
| prawdą jest, że na Drodze Łąkowej 
auto grzęźnie w błocie, natomiast 


Śtr. 6. 


prawdą jest, że błoto grzęźnie w. au- 
cie. Nie prawdą jest, że ludzie po- 
pychają auto, natomiast prawdą 
jest, że tamtędy ludzie wogóle nie 
chodzą, z obawy przed utonięciem. 

Takie i tym podobne liściki o- 
trzymaliśmy jako odpowiedź na ry- 
sunki naszego redakcyjnego foto- 
grafa-malarza. Rysunki te równo- 


cześnie zamieszczamy. Może mu 
kiedyś Pan Bóg odpuści jego winy 
— bo ci, którzy te listy pisali — 
zdaje się że nigdy. 
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Zuchwała ucieczka wybitnego Komunisty z więzienia 
przy pomocy partyjnych wspólników. 


Z łomżyńskiego więzienia kar- | my domu, w którym mieszkał den- 


nego zbiegł przed dwoma dniami 
wybitny działacz antypaństwowy, 
komunista Wacław Kwiatkowski 
z Warszawy, odsiadujący w Lom- 
ży wyrok 6-letniego ciężkiego wię- 
zienia. 
Przed kilkoma dniami Kwiat- 
kowski z twarzą silnie opuchniętą 
zgłosił się do lekarza więziennego, 
narzekając na dotkliwy ból zębów. 
Ponieważ w Łomży. 


niema dentysty więziennego, 
lekarz wydał polecenie odprowa- 
dzenia więźnia do lekarza-denty- 
sty Bema, posiadającego gabinet 
przy ulicy Długiej nr. 15. 

Więźnia ekskortował dozorca 
Antoni Zieliński. |. 

Przez całą drogę Kwiatkowski 
zachowywał się zupełnie spokoj- 
nie, Dopiero gdy dochodzili do bra- 


Syndykat dziennikarzy Pomorskich 


polskiem w dnia 11, 12 i 13 sierpnia. 


Program zjazdu przewiduje w. 
sobotę, 11 sierpnia, przed połudn., 
zbiórkę uczestników wycieczki w 
salonie I klasy na dworeu w Gdyni. 
Między godz. 11—2 otwarcie zjaz- 
du i konferencja prasowa z udzia- 
łem przedstawicieli władz, urzędów 
morskich i instytucyj gospodar- 
czych, oraz zaproszonych gości, na 
temat zagadnienia 
i rozwoju naszego 
skiego. 

Po wspólnym obiedźie, o godz. 
3.30, zwiedzanie portu i ważniej- 
szych objektów miasta Gdyni. 


udowy. portu 
andlu zamor- 


Walka o siedzibę starostwa. 


Toruń, w sierpniu. 

Przez przeniesienie starostwa i 
władz powiatowych z Nieszawy do 
pobliskiego Aleksandrowa 1914 r., 
rzucili okupanci kość niezgody mię- 
dzy wymienione dwa miasta, Nie- 
szawa dopominała się w pierw- 
szych latach po wojnie energicznie 
przywrócenia stanu przedwojen- 
nego i przeniesienia z powrotem 
starostwa do Nieszawy, lecz sej- 
mik powiatowy odrzucił odnośny 
wniosek większością głosów i to ze 
względu па. brak dogodnej komuni- 
kacji, a przedewszystkiem odpo- 
wiednich lokali na pomieszczenie 
biur i urzędów starostwa w Nie- 
szawie (lekarz powiat., insp. szkol- 
ny, wydzial drogowy, kasa skarbo- 
wa i inne instytucje powiatowe). 
Sprawa powiatu nieszawskiego z 
siedzibą w Aleksandrowie przyci- 
chła z czasem i zdawała się być już 
ostatecznie załatwiona, a, Ale - 
drów, rozbudowawszy się po т®)- 
nie, stanowi obecnie ożywione cen- 
trum gospodarcze powiatu nieszaw- 
skiego, południowej części pow. to- 
ruńskiego oraz wschodniej części 
pow. inowrocławskiego. Nieszawa 
natomiast pozostała kopciuszkiem, 
mieściną spokojną, którego byt ja- 
ko miasta w warunkach ubocznych 
jest. zagrożony. 

Ośmielony dotychczasowem po- 
wadzeniem, wniósł magistrat mia- 
sta Aleksandrowa przed kilku mie- 
siącami o przeniesienie biur hipo- 
tecznych z Nieszawy, do A., moty- 
twując konieczność przeniesienia 
dogvdnemi warunkami komunika- 


Wieczorem zebranie towarzyśkie. 
- W. niedzielę, 12 sierpnia, wyjazd 
z Gdyni o godz. 11-tej przedpoł., ce- 
lem zwiedzenia miejscowości: Sze- 
mud, Wielki Donimirz i Żarnowiec 
na Kaszubach. O godz. 2 popoł. 
obiad, wydarty przez posła Dąbrow- 
skiego w Wielkim Donimirzu. O 
godzinie 5,30 popoł. podwieczorek, 
wydany przez p. Kipfera, właści- 
ciela dóbr w Żarnoweu. Powrót do 
Gdyni o godz. 10 wieczorem. 
W poniedziałek, 13 sierpnia wy- 


urządza zjazd dziennikarzy pomorskich w Gdyni i na wybrzeżu 


cieczka parowcem na półwysep | & 


Hel. , 


cyjnemi (punkt węzłowy na linji 
Toruń—Warszawa, wzgl. Ciecho- 
cinek) i gospodarczemi obecnie już 
10.000 mieśzkańców liczącego 
Aleksandrowa z powiatem a głów- 
nie z Ciechocinkiem i Służewem 
(5000 i 3000 mieszkańców). Pociąg- 
nięcie to wywołało jednak skutek 
zupełnie nieoczekiwany, mianowi- 
cio silną reakcję. Nieszawy; kilka 
wpływowych osób wszezęło ponow- 
nie energiczną akcję o przeniesie- 
nie starostwa do Nieszawy, moty- 
wując wniosek względami gospo- 
derczemi, historycznemi, nazwą po- 
wiatu itd. Na skutek tej akcji zo- 
stała obeenie cofnięta nominacja 
nowego notarjusza z siedzibą w 
Aleksandrowie i to „ze względów 
na będącą w toku opracowania 
sprawę przeniesienia starostwa w 
Aleksandrowie do Nieszawy*. 

Wtajemniczeni twierdzą nawet, 
że sprawa powyższa była już przed- 
miotem obrad Rady Ministrów i 
została przesądzona na korzyść 
Nieszawy, 


' Ciekawa jest historja Niesza- 
wy: miasto tej nażwy, po zawar- 
tym między Władysławem Jagieł- 
łą а Krzyżakami 1422 r. pokoju 
nad jeziorem Mełno pod Grudzią- 
dzem, mocą którego Zakon zwrócił 
Polsce ziemie, położone na lewym 
brzegu Wisły pod Toruniem, łącz- 
nie Murzynowo i Orłowo pod Ino- 
wrocławiem — powstało jako kon- 
kurentka Torunia; to też Toruń z 
niechęcią patrzył na swą siostrzycę 
po drugiej stronie Wisły. [Po wojnie 


13-letniej, w której Toruń wypo-| gdzie niedaleko 


tysta, więzień przyspieszył kroku. 
Dozorca usiłował pospieszyć za 
nim, otrzymał jednak z tyłu 
potężny cios tępem narzę: 
dziem 
w tył głowy. 

Oszołomiony uderzeniem Zie- 
liński początkowo stracił panowa- 
nie nad sobą, jednak w ciągu kilku 
chwil oprzytomniał i chciał rzucić 
się w pogoń za „chorym* więź- 
niem. Okazało się jednak, iż Kwiat- 
kowski znikł już za bramą, którą 
następnie jakiś młody mężczyzna 
zamknął na klucz. 

Przez kraty w bramie 
dozorea zdołał tylko dostrzec, iż 
niebezpieczny więzień ucieka szyb- 
Ко w głąb podwórza w towarzy- 
stwie dwu innych młodych męż- 
czyzn. 

Na alarm, wszczęty przez dozor 
cę, nadbiegł policjant. Otwarto 
przemocą bramę, rzucono się w po- 
goń — jednak napróżno. Kwiat- 
kowski znikł 

bez śladu. 


Zawiadomiona o ucieczce straż 
więzienna i policja, rozpoczęły na- 
tychmiastowe obławy — jednak 
także bez rezultatu. 

Plan ucieczki 
Kwiatkowskiego, jak się okazało, 
był znakomicie opracowany. Opu- 
chlizna wywołana została sztucz- 
niesprzez zażycie środków medycz- 
nych, dostarczonych do więzienia 
z miasta. Sprzymierzeńcy zbiega 
wiedzieli dobrze, iż Kwiatkowski 
będzie zaprowadzony do dentysty 
Bema. Jeden więc z tępem na- 
rzędziem stanął we wnęce bramy. 
drugi z przygotowanym zawczasu 
kluczem stanął za bramą. Przez 
szybkie zamknięcie bramy ułatwio- 
ne  niebezpiecznemu  więźniówi 
szybsze dostanie się _ | 

do bezpiecznej kryjówki, 

Po wielu poszukiwaniach i re- 
wizjach policja łomżyńska aresz- 
towała miejscowego komuniste 
Ryttera, którego dozorca Zieliński 
poznał jako sprawcę napadu na 
siebie. Dalsze poszukiwania trwa- 
ja. 


Czy zabraknie nam zboża? 


Opinja miarodajnych czynników. 


Na temat tegorocznych zbiorów 
chleba w; Polsce szerzy się w sze- 
rokich sferach ludności głęboki nie- 
pokój. Pesymiści od miesiąca alar- 
mują opinję publiczną o znacznym 
deficycie zbożowym, spowodowa- 
nym suszą i upałami, o konieczno- 
ści importu zboża zagraniczn. itp. 

Wobec tego posłuchajmy, co 
mówi wicedyrektor Główn. Urzę- 
du Statystycznego, p. Szturm de 
Sztrem: 

„Nie jestem ani pesymistą, ani 
optymistą. Był czas, że żniwa za- 
powiadały się fatalnie i byłem 
przekonany, że grozi nam klęska, 
Obecnie — choć nie mam jeszcze 
nawet prowizotycznych obliczeń — 
mogę stwierdzić, że przypuszczenia 
moje były przesadne. Wszystkie a- 
larmy są nieuzasadnione. 

„Susza i upały obniżyły wpraw- 
dzie zbiory żyta, ałe w stopniu, nie 
przekraczającym 10 proc. O ile 
zbiory roku ubiegłego stały na po- 
ziomie wystarczającym, to tego- 
roczne są cokolwiek zamałe, 

„Ale deficyt nie zagraża. Zwy- 
kle tak bywa, że ludność w razie 
nieurodzaju zmniejsza także swoją 
konsumcję. Przytem zapasy, po- 


"Tendencja spokojna. 


zostałe z roku ubiegłego i zakupy. 
rezerwowe zboża zagranicznego, 
dokonane przed żniwami przez 
Rząd, pokrywają calkowicie zapo- 
trzebowanie kraju i czynią import 
zbędnym. Tyle со do żyta. Straty 
na pszenicy są znacznie mniejsze i 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
różnica będzie minimalna* — za- 
kończył swe miarodajne wyjaśnie- 
nia p. wicedyrektor Główn, Urzędu 
Statystycznego. 

TIELE TEI ER E E "NET E 


Z Giełdy. 


WALUTY, 

Gdańsk, 10. 8. (AW.) Za 100 zł. lo. 
co Gdańsk 57.72—57.87, przekaz ną 
Warszawę 57.70—57.84. Dolar w sto- 
sunku do zł. 8.90; za 100 guldenów pry» 
watnie 172.860-—178.810, 

DEWIZY. 

Warszawa, 10. 8. (AW.) Belgja 
12411, Londyn 48.294, Paryż 84.8524, 
Praga 26.42, Szwajcarja 171.674, Wie- 
deń 125.77. ' 

ZIEMIOPŁODY. 

Warszawa, 10. 8. (AW.) Żyto stare 
41—42, nowe 41,50—42, pszenica 50—56, 
jęczmień browarowy  42.50—48, na 
kaszę 41—42, owies jednolity 48—49, 
otręby żytnie 29—30, pszenne 28—29, 
Obroty małe. 


(05 wyborne 
jest rosół z 


go 


\ kostek buljonowych - 


2 kostki 25 


wiedział się za Polską, kazał Kazi- | ła Nowa Nieszawa, dzisiejsza Nie- 
mierz Jagiellończyk miasto zbu- | szawa, która do roku 1914 był sie- 


rzyć: jego mieszkańcy przenieśli dzibą starostwa 
рото тош nazwy. 


się nad Wisłę 


powiatu tej samej 


ё М. W 
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Wystawa ргас Młodzieży terminatorskiej 
_ Związku Młodzieży Polskiej 
od dnia 14-19 sierpnia rb. w Grudziądzu. 


Wiadomości potoczne 
GRUDZIĄDZ. 


W dniu imienin winszujeuzy ; 
Dziś: Sobota, Zuzannie. 
Jutro: Niedziela, Hilaremu. 
. Wschód słońca godz. 4 m. 38 
Zach. godz. 7 m. 31. 
Wschód księżyca godz. 12 m. 15 
Zachód godz. 6 m. 7. 
TEES УСУНУТИ УЧЕ ЕЛЕУ SI 


Nocny wóz tramwajowy 


od poniedziałku dnia 13 bm. aż do od- 
wołania kursować nie będzie z powo- 
du naprawy sieci tramwajowej. Prze- 
wóz osób odbywać się będzie autobu- 
sem. 

Do widzenia w niedzielę za Wisłą! 


Towarzystwa kościelne z pe 
skiego Przedmieścia apelują jeszcze 
w ostatniej chwili do życzliwości mie- 
szkańców tej dzielnicy, jakoteż calego 
Grudziądza, aby raczyli stawić ' się 
bardzo licznie na niedzielną zabawą | 


p. Salczyńskiego za Wisłą. 

Zabawa ta będzie bowiem pięknie 
urozmaicona, tak, iż uczestnicy jej 
spędzą przyjemnie kilka godzin, do te- 
go w ogrodzie, na świeżem powietrzu. 
А eo jeszcze ważniejsze, przyczynią 
się zarazem do powiększenia fuuduszu 
przeznaczonego па pomoc materjalną 
i moralną dla nieszczęśliwych bli- 
źnich. Spełnią więc, łącząc mile z po- 
żytecznem, podwójny uczynek miło- 
sierdzia. Ten zaś nie pozostanie bez 
„nagrody niebios. 

A więc, mili Rodacy-katolicy, Kar 
mem na tę zabawę! — Do widzenia 
w niedzielę za Wisłą! 


Na murzynków. 


Ostatnio złożyli znaczki pocztowe 
* redakcji „Gońca Nadwiślańskiego”, 
na rzecz polskich misyj katolickich: 
N. ЇЧ. 8000 sztuk, Franciszek Pokorny 
120 sztuk, Jerzyk Kembrowski — 3260 
sztuk, Bronisław $Dtraszyński 500 szt. 
i A. Wysocki, emerytowany dyrektor 
poczty 212 sztuk. Ogółem wysłaliśmy 
do księży w Krakowie — 57892 sztuk. 
Wszystkim ofiarodawcom dziękujemy 
serdecznie - і prosimy о dalszą pa- 
mięć, 

Bractwo Strzeleckie w Grudziądzu 


bierze udział z sztandarem w 1roczy- 
stościach Okręgu Pomorskiego Zje- 
dnoczenia  Bractw Strzeleckich w 
dniach od 12 do 15 bm. w .Тогипіц, 
jak również i w strzelaniu okręgo- 


wem, 

Zbiórka uczestników w niedzielę 
12 bm. o godz, 8.40 na dworcu, odjazd 
pociągiem o godz. 9.03 rano. 

Uprasza się, by członkowie liczny 
wzięli udział, tem więcej, że oprócz 
wspaniałych uroczystości, do zdobycia 
jest też dużo bardzo cennych ua- 


gród. 
Ewentl. bliższych szczegółów adzie- 
la br. kommendant. Zarząd. ` 


Kto przybył dzisiaj do Grudziądza? 

W ciągu ubiegłej doby przyjecha- 
li do Grudziądza i zamieszkali w ho- 
telu: 

Hotel Królewski Dwór: Ma- 
nelo M., kupiec z Tczewa; Bozański F., 
kupiec z Bydgoszczy; Frzęszewska Р, 
kucharka z Grudziądza: Jeszewska A. 
kucharka z Brodnicy; Łan W., kupiec 

'z Gdyni; Łukaszewski K., kucharz : z 
Grudziądza. 

Hotel pod Złotym Tia 
Blauth T, z Gdyni, Blauth M. z Gdy- 
ni; Urstein D., wojażer z Sosnowca; 


“ 


i lesław, 
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Tiefenbrunn A., kupiec z Wąbrzeźna; 
Śliwiński A. kupiec z Gdańska; Gó- 
recki M. kupiec z Bydgoszczy; Zakau 
I. kupiec z Warszawy; Ferszke J. 
handlarz z Krotoszyna; Niesel E., ku- 
piec z Torunia; Gross H., inżynier 7 
Gdańska; Grünfeld P., wojażer; Kirsa 
A. wojażer z Bydgoszczy;, Tworski L., 
kupiec z Łodzi, \ 
Hotel Dworcowy: Kestenberz 
Majer, handlarz z Bydgoszczy; Ku- 
jawski Stefan, kupiec z Łasina; Stu- 
drzejewski W., rolnik z Dunajek; Kan- 
tecki L., kupiec z Torunia; Becker K. 
handlowiec z Torunia; Borucki Jan, 
fmalarz-dek. z Nowego; Spirytus A- 
dam „podróżujący z Chojnie; Djamert 
Nobbali, wojażer z Kiele. ] 
Hotel Centralny: Kawlok Le- 
okadją, przy mężu, Poznań; Ziemięcki 
Ignacy, kupiec z Poznania; Szymań- 
ski Z, kupiec z Brodnicy; Labbe Bo- 
szofer z Bydgoszczy; Toma- 
szewski St, handlowiec z Poznania; 
Zimny Marceli, podróżujący z Gdań- 
ska; Nowakówna Marja, stenotypist- 
ka z Mniszka; 


Szmyjewska Julja,| wych członkiń. 


przy mężu, z Warszawy; Szmyjewski 
Helj. obywatel z Warszawy; Preysz 
Wit. handlowiec z Torunia; Ziemka 
Józef, służący z Sopot; Szopski Wła- 
dysław, kupiec z Sopot. 


О uporządkowanie ulicy Strzeleckiej. 


Jak już donosiliśmy, w dniu 14 bm. 
rozpocznie się w dziądzu zjazd 
rzemiosła pomorskiego, który zgroma- 
dzi kilka tysięcy osób. 

Ze wzgldęu na olbrzymi ruch, jaki 
w tym dniu będzie panował w mieście, 
należałoby pomyśleć o ulicy Strzelec- 
kiej, która w obecnej chwili ze wzgłę- 
du na naprawę szyn tramwajowych, 
wygląda nieładnie i robi niemiłe wra- 
żenie na przyjeżdżającego. 

Należałoby jednak pomyśleć o tem 
i przed zjazdem doprowadzić ulicę do 
porządku. 


Z życia naszych Towarzystw 


(rt) Z Czytelni dla Kobiet. Mie- 
sięczne zebranie odbędzie się w ponie- 
działek 18 bm. o godz. 7-mej wieczo- 
rem. Porządek zebrania: Zagajenie, 
odczytanie protokułu z ostatniego ze- 
brania, sprawozdanie z wycieczki do 
Częstochowy, odezyta pani Kruszono- 
wa i część koncertowa, O godz. 6-tej 
otwarcie bibljoteki i zapisywanie no- 
Zarząd. 


Ziazd Rzemiosła Pomorskiego 


odbędzie się dnia 14 i 15 sierpnia 1928 
r. pod protektoratem Pomorskiej Izby 
Rzemieślniczej, połączony z uroczy- 
stem poświęceniem Gmachu Izby Rze- 
mieślniczej i przyszłego Pomorskiego 
Instytutu  Rzemieślniczego oraz z 
pierwszą ogólno-pomorską Wystawą 
Prac Terminatorskich według nastę- 
pującego programu: 


Dnia 14 sierpnia br. 


Godź. 19.20: Otwarcie wystawy Ka- 

tolickiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 
Godz. 20.50: Zjazd delegatów Zwią- 
zku Towarzystw Rzemieślników Sam. 
w hotelu pod Złotym Lwem. Uwaga: 
Delegaci biorą udział w otwarciu wy” 
stawy w szkole Budowy Maszyn przy 
ul. Rzezalnianej, stamtąd udają się 
na zebranie Zw. Tow. Rzem, Sam. do 
hotelu pod Złotym Lwem. 


Dnia 15 sierpnia br. 


Godz. 8.30: Zbiórka wszystkich Ce- 
chów i. Towarzystw Rzemieślniczych 
w ogrodzie Teatru Miejskiego przy 
ul. Strzeleckiej i powitanie gości. 
Godz. 10: Wymarsz na Mszę św. 


Godz. 10: Uroczysta Msza polowa. 


nad stokami Wisły z okazji жерын, 


rzemiosła i młodzieży oraz uroczysto- 
ści świętą Cudu nad Wisłą. 

Godz, 10,45: Odmarsz w tym samym 
porządku pochodowym do Teatru na 
uroczyste posiedzenie, 

Godz. 12.15: Uroczyste zcbranie zja- 
zdowe z następującym porządkiem ob- 
rad: 

: 1. Otwarcie i powitanie przez pre- 
zesa Pomorskiej Izby Rzemieślniczej 
p. Grobelnego. 

H 2. Przemówienie 
władz i społeczeństwa. 

3. Referat sprawozdawczy oraz pró- 
gramowy co do dalszego działania na 
podstawie ńowej ustawy przemysło- 
wej, p. Grobelny. 

4. Komunikaty Zarządu na nadesła- 
ne wnioski i zapytania, 

5. Odczytanie i przyjęcie rezolucji. 

6. Udekorowanie medalami pamiąt- 
kowymi Izby Rzemieślniczej zasłużo- 
nych w rzemiośle. 

7. Zakończenie zebrania, 

Godz. 18: Uroczyste poświęcenie 
gmachu Izby Rzemieślniczej i Insty- 
tutu Rzemieślniczego przy wspól- 
udziale specjalnie zaproszonych dełe- 


przedstawicieli 


}ваёбт:1 gości. 


Godz. 20.30: Opera Leśna w Parku 
Miejskim. 


Program Zlotu Katolickiego Zjazdu 


Młodzieży: Polskiej. 


Wtorek, dnia 14 sierpnia, 
Godz. 17—19: Rozgrywki elimina- 


wych we wszystkich konkurencjach 
objętych programem па miejskiem 
boisku sportowem przy ul. Radzyń- 
skiej. 
Godz. 19.30: Otwarcie Wystawy 
Związkowej w Państwowej Szkole Bu- 
dowy Maszyn przy ul. Radzyńskiej, 
Środa, dnia 15 sierpnia. 
(Rocznica „Cudu nad Wisłą'.) 
Godz. 10.30: Uroczysta Msza św. po- 
lowa na miejskiem boisku sportowem 
i poświęcenie sztandaru związków. 
Godz. 11.30: Defilada, złożenie wień- 


talne (2 min.). 


pochód manifestacyjny ulicami mia- 
sta ej parku „Tivoli* przy ulicy Li- 


cyjne zgłoszonych zawodników sporto- | pow 


Godz. 12: Uroczyste Zebranie Zlo- 
towe (Park „Tivoli* przy ulicy Lipo- 
wej): Zagajenie. Przemówienia powi- 
„Drogi i bezdroża dzi- 
siejszej młodzieży* — ref p. mec.. Ole- 
ksy z Poznania, przedstawiciel Zje- 
dnoczenia Młodzieży Polskiej. Śpiew 
„Hymn młodzieży”: „Hej do apelu“. 

Godz. 15.30: Popisy sportowe na 
miejskiem boisku sport. Konkurs or- 
kiestr dętych na miejskiem Rolin 
sportowem, 

Godz. 20.30: Przedstawienie w „оре 


ca na Grobie „Nieznanego Żołnierza“, | rze Leśnej“ Asi 


Wiadomości Kościelne. 


FARA. 

Uroczystość Wniebowzięcia М. Mare 
ji Panny przypada w środę, dnia 15 b. 
m. Z okazji zjazduf Związku Kat. 
Miodzieży Polskiej i obchodu roężni- 
су „Cudu nad Wisła“ odprawi się о 
godz, 10.20 na stokach Wisły msza św. 
polowa. Nabożeństwa w Farze bę- 
dą w następującym porządku: o godz. 
6 cicha msza św., o 7 msza św. z kaza- 
niem, o godz. 8 nabożeństwo z kaza: 
niem, o godz. 11 suma (bez kazania), o 
godz. 12 cicha msza św. (bez kazania). 
Nabożeństwo dla młodzieży szkolnej 
odprawi się w święto Wniebowzięcia 
N. M, P. i w przyszłą niedzielę o godz 
3410 w kościele św. Ducha. 

We wtOrek 14 bm. przed Świętem 
Wniebowzięcia N. Marji P. jest mat 
sły post, 

W przyszłą niedzielę 19 bm. sale 
wi się z okazjj zjazdu Delegowanych 
Stow. Młodzieży Żeńskiej uroczyste 


nabożeństwo pontyfikalne z Kazaniem - 


o godz, 9 przed Farą. О godz. 8 nabo- 
żeństwo bez kazania, inne nabożeńs 
stwa odprawią się w zwykłym po: 
rządku. 

Bractwo Matek Chrześc. urządza 
w święto Wniebowzięcia N. Marji 
Panny wycieczkę rodzinną do Draga 


szu do ogrodu p. Szalezyńskiego, Wy: | 


marsz od Fary o godz. 2. Zaprasza się 
także rodziny wszystkich parąfjan na 


tę wycieczkę. 


Kongregacja III Zakonu podaje dw А 


wiadomości, że kto pragnie wstąpić do 
Kongregacji, powinien się zgłosić u 
mistrzyni nowicjatu p. Jordanowejy 
ul. Chełmińska 1. 

Bractwo TrzeźwOści ma zebranie w 
niedzielę 12 bm. po тешр w sal- 
ce parafjalnej. 

Chór Kościelny а Farze upra 
sza о kompletne przybycie członków 
w niedzielę 12 bm, na nabożeństwo o 
godz. 12-tej. 


KOŚCIÓŁ A. KRZYŻA- 

W niedzielę 12 bm. urządzają te 
warzystwa przy kościele św. Krzyża 
wspólną wycieczkę do ogrodu p. Szal- 
czyńskiego za Wisłą, gdzie 
koncert, urozmaicenia i zabawa dlą 


młodzieży. Wymarsz o godz. 2-giej po ` 


poł ze szkoły Królowej Jadwigi, 
wspólny powrót o godz, 11-tej "1000р ; 
rem. 

W środę 15 bm. przypada święto 
Wniebowzięcia Matki Boskiej. W tym 
dniu porządek nabożeństw jak w nież 
dzielę. 


We wtorek wigilja ze ścisłym po. -` 


stem. 

Stow. Młodzieży Męskiej bierze 04 
dział w Zlocie i Zjeździe Delegowa* 
nych Katolickich Stowarzyszeń Pol- 
skiej Młodzieży Męskiej, który odbe _ 
dzie się 15 į 16 sierpnia. 

Zjazd i Zlot delegowanych Kato+ 
liekich Stowarzyszeń Polskiej Mło- 


\dzieży Żeńskiej odbędzie się w AT ko, 
|lę.19 sierpnia. 


KOŚCIÓŁ SERCA P. JEZUSA 
MAŁE TARPNO. ` 

Niedzieła 12 bm. — Popołudniu pó 
nieszporach uroczyste przyjęcie nie, 
wiast do Apostolstwa modlitwy. Po. 
tem pierwsze zebranie w salce, 

Środa 15 bm. — Urozystość Wnies 
bowzięcia N, M. P. Nabożeństwa jak 
w niedzielę. 

Stow. Młodz. Polskiej Męskiej. Ze 


branie w poniedziałek 13 bm. o godz. ] 


8-mej w salce przy kościele. 

Konferencja Pań МИ, św, ушеш 
tego a Paulo. Zebranie zarządu wa 
wtorek 14 bm. popoł. о godz, Atej wo 
kaneelarji. - 
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„GONIEC NADWISWANSKI* niedziela dnia 12 sierpnia 1928 r. 


Wolna trybuna. 


Odpowiedź 
posła Baranowskiego. 


Do Redakcji „Gońca Nadwiślańsk.* 
w Grudziądzu. 


Wielce Szan. Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe u- 
mieszczenie niżej podanej notatki 
w swem poczytnem piśmie, jako 
odpowiedź na napaść „Słowa Po- 
morskiego w nr. 174 z dn. 31 lip- 
ca 1928, na moją osobę. 

Dziękując uprzejmie za pfzy- 
sługę, łączę wyrazy głębokiego u- 
szanowania. 

Apt. E. Baranowski, 
poseł na Sejm. 

Faktem jest, że odebrałem od 
Zarządu Związku Tow. Kupieck. 
na Pomorzu rezolucję zjazdu kup- 
ców na Kaszubach, jako dodatek 
do listu, który w. sposób dotąd nie 
praktykowany wzywa posłów do 
zajęcia się pewną sprawą. Acz- 
kolwiek sprawa podatku komunal- 
nego, poruszona ү rezolucji, jest 
sprawą bardzo ważną, to nie upo- 
ważnia ona Zarząd Związku Tow. 
Kupieckich do odzywania się w 
takim tonie. Nie pisze się bowiem: 
Chyba skłoni posłów sejmowtych 
z b. dz. pr. do zajęcia się tą spra- 
а“. Dla tego też zaczepiłem 
wpierw ustnie a później telefonem. 
zwracając uwagę ńa niewłaściwość 
tonu i żądając wycofania tegoż 
pisma. Fakt, że część posłów nie 
dała odpowiedzi na list, świadczy, 
że ci panowie byli tegoż zdania jak 
i ja. | 

:Za każdą uwagę wyborców je- 
stem bardzo wdzięczny, jednak na- 
uki „Słowa Pomorskiego są zupel- 
nie zbyteczne, gdyż znam w dosta- 
tecznej mierze służbę dla państwa i 
społeczeństwa. Tak długo, jak 

` piastować będę mandat. poselski. 
‚ stoję w sprawach ogólnych wszyst- 
kim wyborcom do dyspozycji, wy- 
magać atoli mam prawo, aby pisma 
były utrzymane w formie naogół 
w społeczeństwie przyjętej, — doty 


czy to także pism od osób, które sa: 


wyjęte.z pod prawa wyborczego. 
Utrata bowiem tegoż/najważniej- 
szego prawa obywatelskiego ` nie 
upoważnia do tonu niegrzecznego. 
. „Słowo Pomorskie", znane. z 
tego, że zawsze musi kogoś zacze- 
pić, w tym wypadku, w chęci szu- 
kania sensacji, bardzo nie mądrze 
postąpiło, przyjmując notatkę 
swego grudziądzkiego „literata*. 
RZEKA Е, Baranowski, 
posel na Sejm. 


w czasie upałów jest . 


Piwo Grodziskie 
nalzdrowsz3 m napojem 


| „Piwo Grodziskie gasi pragnienie, roz- 
budza apetyt, ułatwia trawienie, 
Go a nigdy nie upaja. Й 
Piwo Grodziskie w znakomitej jakości ! 3) 
poleca i wysyła odwrotnie 


Eksport Piwa Grodziskiego 5.2.2 0.0. 
4 Grodzisk Poznański. 


Starogard. ү” 


"Nie dawać dzieciom zapałek. 2 


SZ. S-letni synek gospodarza Piotrow- 


skiego, zamieszkałego w Pachowach, 
bawiąc się zapałkami, wzniecił pożar, 
którego pastwą padły wszystkie zabu- 


| owania, stodoła, obora, chlew, kilka- 
|. naście sztuk nierogacizny, wszystkie 
| maszyny rolnieze, oraz duże zapasy 
(2. zboża. Straty sięgają bardzo powa- 


деј sumy, 


„| ogólnego, - 


Wystawa prac terminatorskich. · 


Z okazji Zjazdu rzemiosła pomor- 
skiego w Grudziądzu, w dniach 14 i 15 
sierpnia b. r, Związek Młodzieży Ka- 
toliekiej pod egidą ks. Żyndy i prof. 
Wacława  Szczeblewskiego urządza 
Wystawę prac terminatorskich < w 
Szkole Budowy Maszyn w Grudzią- 
dżu. Protektorat nad Zjazdem objęła 
Pomorska Izba Rzemieślnicza i łączy 
z Wystawą i Zjazdem uroczystość po- 
święcenia gmachu Izby Rzemieślni- 
czej i przyszłego Instytutu Rzemieśl- 
niczego; l : 


Może nigdy przedtem rzemiosło 
polskie nie miało możności zamanife- 
stowania swej działalności tak silnie, 
jak w chwili obecnej, gdy imponuja- 
cem hasłem jego stają się słowa: 


Zjazd rzemiosła polskiego — Gmach 
Izby Rzemieślniczej — Pomorski In. 
stytut Rzemieślniczy — Wystawa prac 
terminatorskich — Zawody lekkoatle- 
tyczne Młodzieży — Konkurs popiso- 
wy Orkiestr Związku Młodzieży! 


Obok projektowanych obrad Zja- 
p. interesuje nas szczególnie Wysta- 

a prae terminatorskich, która da 
nam wyobrażenie najlepsze nietyłko 
o postępach rzemiosła na Pomorzu, 
lecz i o jego twórczo-artystycznej 
stronie. Rozwój bowiem rzemiosł na- 
szych — to dowód tężyzny twórczej 
wśród tych szerokich warstw naszego 
społeczeństwa, które stanowią podsta- 
wę życia Polski... pi 


To też z niemałem zainteresowa- 
niem śledzić będziemy akcję Młodzie- 


ży Katolickiej, terminatorskiej, jak i|. 
całą doniosłą akcję Kongresu rze-i 


mieślniczego w Grudziądzu. 


Dziś ograniczamy się do najszczer- 
szych i najbardziej serdecznych ży- 
czeń: Boże błogosław pracę rzemieśl- 
niczych rzesz j braci terminatorskiej, 
związanej w przepięknej pracy Związ- 
ku Młodzieży Katolickiej! 


/ 


>. TORUŃ 


Komitet Pomorskiej Wystawy 
Ogredniczo-Przemysłowej w Toruniu 


Пе osób zwiedziło Wystawę 
Ogrodniczą? 
Do dnia 9 bm. włącznie zwiedziło 


podaje do wiadomości, iż z dniem 13-g0 | Wystawę Ogrodniczo - Przemysłową о- 
bm. wydawać będzie stałe karty wstę-| gółem 17941 osób. ' 


pu na jedną osobę w cenie zł. 10.—, 
oraz dodatkowe karty wstępu dla 
członków rodziny za opłatą od osoby 


Pogrzeb ś.p. Bronisł, Eckhardta, 
W poniedziałek dn. 18 bm. po nabo- 


zł. 3—. Dodatkowe karty wstępu mo-| zegstwie żałobnem w kościele N.M.P. 
gą nabyć tylko członkowie rodziny | о godz. 10-tej przed południem, odbę- 
kupującego stałą kartę wstępu za 2ł.| dzie się pogrzeb ś.p. Bronisława Eck- 
10— Sprzedaż wymienionych wyżej | hardta, wiceprezydenta wojew. sądu 
kart w biurze P. W. O. P. od godz, administracyjnego. 


9—11 i od 14—19-tej. 


Skutki zabawy dzieci bronią palną. 


W dniu 9 bm. podczas zabawy, 
wskutek nieumiejętnego obchodzenia 
się z bronią palną, 16-letni "chłopiec 
niejdki Kosiński, postrzelił z rewolwe- 
ru towarzysza swego 9-letniego Tadeu- 
sza Ambrożewicza, w Wilkowie, pow. 
toruńskiego. Ofiarę lekkomyślności 
„kolegi przewieziono do szpitala w 
Chełmży w celu dokonania operacji 
wyjęcia kuli W 


Р, dyr. Karol Benda na gościnnych 
występach w Toruniu, 


Drugi wypadek przy budowie 
nowego mostu na Wiśle. 


W dniu 10 bm. w godzinach rannych 
z niewiadomych narazie przyczyn za- 
waliło się rusztowanie przy budowie 
przyczółka, budującego się nowego 
mostu na Wiśle, po lewej jej stronie. 
Belki i deski walącego się rusztowa- 
nia, przygniotły 8 robotników, powo- 
Појас ciężkie obrażenia cielesne. Za- 
wezwane pogotowie ratunkowe odwio- 
zło ofiary wypadku do lecznicy miej- 
skiej. 
| > Jest to już, w krótkim odstąpie cza- 
su, drugi wypadek. Kierownictwo pù- 
dowy mostu winno zwrócić baczniej- 
szą uwagę na bezpieczeństwo pracują- 


W dniu wczorajszym przybył do | cych robotników i firmie prowadzącej 


|'Torunia b. dyrektor tut. teatru i pow-| budowę wydać odpowiednie zarządze- 


szechnie ceniony artysta scen war-| nia, wzgl. prace jej należycie kontro- 


Dookołą Wystawy Ogrodniczej | 
i najbliższe jej pokazy. 


'szawskich p. Karol Benda, którego dy- 
rekcja teatru pozyskała na szereg #0- 
ścinnych występów, w świetnej kome- 
‘dji p. t. „Simona“, a w której ten uta- 
lentowany artysta i dawny ulubieniec 
tutejszej publiczności kreować będzie 
jedną z głównych postaci. Partnerką 
p. Bendy w roli tytułowej będzie zna- 
na artystka p. Turońska, która nieje- 
dnokrotnie na naszej scenie święciła 
prawdziwie artystyczne triumfy za 
pyszne swoje kreacje. . А 

Przedstawienie „Simony“ będzie 
niewątpliwie atrakcją, obecnie kończą- 
cego się sezonu. Sztukę reżyseruje ү. 
K. Benda, 


^ 


Zamknięcie ulicy Wałdowskiej. 


wodu naprawy toru 
Wałdowska będzie zamknięta dla ru- 
chu kołowego na odcinku od ul. Chro- 
brego do ul. Żółkiewskiego na przeci 
5 dni, tj. do dnia 17 bm. (piątek) wł 
thie, +717, U 


24150 


Osobiste. ©. 
Kurator Pomorskiego Okręgu Szkol- 


„| my 
кү 


Nr. 186 


lować, przedewszystkiem w tym kie- 
runku, czy dają bezwzględne bezpie- 
czeństwo życia pracującym robotni- 
kom. 


Kronika policyjna. 


Przytrzymano: 4 osoby za kradzież, 
z tego jedną osobę za kradzież roweru; 
1 osobę za kradzież z włamaniem do 
kiosku znajdującego się w parku Ce- 
gielni i l.osobę za pijaństwo, którą 
po wytrzeźwieniu i przesłuchaniu 
zwolniono. 

Podolski Aleks, zam. przy ul. Szczy- 
tnej nr. 10, zgłosił kradzież ubrania, 
wartości 60 zł. 

Appelt Marta zam. przy ul. Franci- 
szkańskiej nr. 18, zgłosiła kradzież ze- 
garka damskiego, wartości 50 zł. 

-. Szlusarski Józef zam. w hotelu „Eu- 
гора“, zgłosił kradzież bielizny warto- 
ści 50 zł 

Lipiński Feliks, zam. w Zibiczu 
pow. Toruń, zgłosił kradzież gotówki 
950 zł w hotelu Mazowieckim. 

Wachowicz Leon zam. przy ul. Pie- 
kary nr. 5, zgłosił kradzież z włama- 
niem. W powyższych wypadkach do- 
chodzenia w toku. 

Raportów za przekroczenie: przepi- 
sów policyjnych spisano 5. 


SOME л: DAO BETE лә гу ур A IREK TAA OW (СОКСА A 
Czy znasz Wisłę? 


Wybieraj się na wycieczkę w nie- 
dzielę, dnia 12 bm. o godz, 3-сіеј po- 
południu. 

Któżby z czytelników, stojąc nad 
brzegiem Królowej rzek naszych, nie 
zapragnął poznać dalszego jej biegu. 


Nie będąc właścicielem czółna lub 
motorówki, pragnienie to dotąd dla 
zwykłych śmiertelników połączone 
było z uciążliwą wędrówką nad brze- 
giem lub pozostało nazawsze pragnie- 
niem. Z uruchomieniem linji osobo- 
wo-towarowej przez Zjednoczone War- 
szawskie Towarzystwo Transportu 
i Żeglugi Polskiej S. A. stało się ina- 
czej. Chcąc poznać bieg і okolice nad- 
wiślańskie w dół rzeki, wystarczy, 


wsiąść na statek, odchodzący o godz. . 


3-сіеј popołudniu w dół Wisły i spę- 
dzić na wodzie 8 godzin, wracając do 
Grudziądza o godzinie 10-tej wieczo- 
rem. Bufet dostępny dla każdego, ob- 
fituje w różne trunki tak zimne jak i 
ciepłe, przyczem ceny umiarkowana 
Szczególnie efektownym staje się po« 
wrót do Grudziądza wieczorem przy 
świetle reflektorów. 

Pierwszy statek wycieczkowy od- 
chodzi w niedzielę о godz, 3-ciej i w 
każdy z następnych dni o tym samym 
czasie. Cena biletu wynosi 2 zł. (4853 


Prace przygotowawcze około II-g0 
pokazu ogrodniczego, który odbyć się 
ma ad dnia 11—15 bm. i zawierać bę- 
dzie produkcje ogrodnietw dworskich, 
miłośników ogrodnictwa 2 osobrym 


oddziałem dla ogródkarzy szreber w- 


skien wre w całej pełni. Zarządy má- 
jatków po części już przesłały swe èk- 
sponaty i sądzić po nich można, że 
drugi ten pokaz w swoim rodzaju. wy- 
padnie imponująco i godnym będzie! 
zwiedzenia, Prace przygotowawcze 
prowadzą znani fachowcy na gruneie 


Z dniem 13 bm. (poniedziałek) z po- | pomorskim p. Kazimierz Bagiński, in- 
i nuż mop к, ul.| spektor ogrodów miejskich oraz р. 


Łucjan Tomaszewski, właściciel firmy 
Ұ. „Tomaszewski, skład nasion Tori 
ul. Chełmińska. Ponadto dowiadujć 
się, że w dniu otwarcia. pokazu, tj. 
w sobotę dn. 11, odbędzie się wielki 
koncert spacerowy orkiestry 68 p. р. 


_|pod batutą por. kapelm. Grabowskie- 


go i w niedzielę dn. 12 bm. Komitet 


']P.W.O.P. urządza Dizeń Róż, w któ- 


rym każda z pań przy wejściu otrzy- 


nego p. Jan Szwemin do dn. 11 wrze-| ma bezpłatnie przepiękne róże lub in- 
śnia br. bawić będzie na urlopie wy-| пе kwiaty, a ponadto w tym dniu od 
poczynkowym і do tego czasu zastępu- і godz. 12-tej już przygrywać będzie. na 


je go w sprawach 


2 


fy 
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ch urzędowych p. Wła-| terenie wystawy wyżej wspomniana 
| dysław Jankowski, naczelnik wydziału | orkiestra wojskowa z prezrwą od godz, 
NOA a АИ А | dlśt-tej do 16-tej. A 


' Z powyższego widać, że Komitet 
P.W.O.P. stara się wszelkiemi siłami 
przyciągnąć zwiedzających, dając im 
za skromne wstępne, które w dniach 
pokazu ustalono na osobę 1 zł, młodzież 
szkolna, wycieczki ponad 30 osób oraz 
wojskowi do sierżanta płacą połowę, 
t. zn. 50 gr od osoby, co serce pragnie i 
"duszę uspokoi.. 

Dalej jak nam donosi Komitet P. 


W. О. Р; dla udogodnienia publiczno- ** 
Si zezwolił dzierżawcy ; restauracji v 


parku Cegielnia p. Polanowskiemu na 
urządzenie restauracji i kawiarni w 
hali wystawowej oraz pod kolumna- 
dami i nie należy wątpić, że p. Pola- 
nowski ze swej strony dołoży wszel- 


jkich starań, aby zwiedzających zado- 


wolić, gdyż od tego uzależnione jest 
w dużej mierze powodzenie jego im- 
prezy gastronomicznej. 

Dla zamiejscowych jeszcze należy 
nadmienić, że w czasie trwania poka- 
zów, korzystać mogą 2 66 proce. zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej. Odno-' 
śne zaświadczenia wydawać będzie 


biuro P.W.O.P. Zatem korzystajcie z - 


okazji taniego przejazdu i zwiedzajcie 
cuda stworzone przez -© wystawców 
P.W.O.P. : 7 | А 


` 


NT. 185. ы 


Kościerzyna, 


Z nieba spadło 15 funtów 
szterlingów. 

Pewien mieszkaniec wioski Nieda- 
mowo w pow. kościerskim, wyszedł so- 
bie na pole, aby przekonać się, jakie 
plony w roku bieżącym zbierze. Mi- 
mowoli spojrzał w górę i ujrzał ba- 
lon w powietrzu, z którego w tej chwi- 
li wyleciał biały świstek. Zdumiony 
poduosi ten świstek — chce przeczytać 
treść, lecz nie mógł, gdyż był pisa- 
ny w języku angielskim. Wobec te- 
go udał się do księdza, który mu prze- 
tłómaczył treść. Zadaniem znalazcy 
było napisać, w którem miejscu zna- 
lazł ten świstek, następnie odesłać go 
do Londynu, co też uczynił, Zdumienie 
jednak powiększyło się, gdy pewnego 
dnia otrzymał znalażca z Londynu 
zek na 15 funtów angielskich za wy- 
pełnienie i wysłanie znalezionego 
świstka. Oby takie wypadki częściej 
się zdarzały. 


Gdynia. 


Budowa chlodni, 

Roboty przy budowie wielkiej chło- 
dni w Gdyni postępują szybko йа- 
przód. Obecnie utworzoną została ra- 
da nadzorcza, do której wszedł jeden 
przedstawiciel ministerstwa przemy- 
słu 1 handlu oraz zastępca dyrektora 
Instytutu KEksportowego. 


Wiadomości sportowe. 


/K.S. Polonja I. Bydgoszez — G.K.S. 
1925 Т. > 


‚ W niedzielę: dn. 12 sierpnia br. od- 
będą się ciekawe zawody piłki nożnej 
pomiędzy wyżej wymienionemi druży- 
nami na boisku miejskiem, ul. Radzyń- 
ska. Początek o godz. 3,30 popoł. — 
Przedmecz o godz. 2 popoł. K.S. „Wi- 
sla“ JI .contra T.S. „Olympia“ II. Za- 
wody odbędą się bez względu na po- 
godę. Trybuny kryte. . 

K.S. Polonja I. — G.K.S. 1925 I. 

s G.K.S. 1925 prży „Pe-Pe-Ge* rozwi- 
Ja w roku bieżącym nadzwyczaj ży- 
wą działalność, dowodem .czego był 
szereg poważnych zawodów. jak „Schu- 
po Gdańsk“ i „Widzew Łódź”. Ze 
względu na ostatnie wyniki „Polonji* 
m. in. porażkę „Olympji* w stosunku 
3:2 na korzyść „Polonji*, spodziewać 
się należy ciekawych zawodów, które 
niezawodnie przyciągną na boisko tłu- 
my publiczności, którzy śledzić będą z 
naprężeniem przebieg zawodów. Za- 
wody odbędą się o godz, 15-tej popoł. 
na boisku 64 p.p. 

Wielkie strzelanie Bractw Strzeleckich 

okręgu pomorskiego. 

a Pod protektoratem JWP. wicewo- 
jewody pomorskiego dr. Seydlitza i 
JWP. prezydenta miasta Antoniego 


Bolta, odbędzie się w dniach od 12 dol. 


15 bm. na strzelnicy w Zieleńcu, wiel- 


kie strzelanie okręgu pomorskiego | 


Zjednoczonych  Bractw Strzeleckich 
Rzplitęj Polskiej, o godność króla i ry- 
cerzy . okręgu. Program przewiduje 
strzelanie do 10 tarcz a to: tarczy kró- 
lewskiej okręgowej „Honorowej“, .„Ро- 
morza”, Miasta Toruń“ „Корегпіка“, 
„Bałtyk*, „Zjednoczenie, „D.0.K. 


ҮТП“ (wolnoręczna), „Wisła* (wołno- |. 


ręczna) i- „Próbna“. 

Do tarczy nr. 1 strzelać mogą tyl- 
ko bracia strzeley okręgu pomorskie- 
go. Jako nagrody. będą: puhary, dro- 
gocenne nagrody i 2003. 

W dniu 12 bm. o godz. 10,30 nastąpi 
pochód na uroczystą mszę św. do ko- 
ścioła św. Jana, o godz. 11,45 defilada 
na Rynku Staromiejskim przed przed- 
stawicielami władz cywilnych i woj- 
skowych oraz Bractw Strzeleckich — 
poczem odmarsz do Zieleńca. O godz 
18-tej wspólne śniadanie, zaś o godz. 
18,30 uroczyste otwarcie strzelania, od- 
daniem strzałów honorowych na 
Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej, Po 
południu zabawa ludowa 1 koncert or- 
kiestry wojskowej, wieczorem zebra- 


nie w lokalu Strzelnicy przy ul. Przed- ; 


ателе. ` 
% чу dniach 13, 14 i 15 strzelania do 
tarcz. Dn. 15 bm. o godz. 20-tej prokla- 
macja króla i rycerzy okręgu, poczem 
wymarsz do miasta, gdzie w salach 
„Bworu Artusa* odbędzie „się wspól- 
ра zabawa i rozdanie nagród. ; 


czegć | dobno mdłego smaku. Solono i pe- 


-8ONIEQ_NADWIŚLANSKI" niedziela, dnia 12 sierpnia 1926 r. 


Dzień szatana. _ 
103 łudożerców. — Wyznanie herszta. — Dzicy w Europie. — 


innym cygańskim wyrostkiem ja-|ny tych dzieci ciemności, które w 


_ W najbliższym czasie odbędzie 
się w Koszycach na Wegrzech nie- 
słychany w. dziejach sądownictwa 
europejskiego proces o masowe lu- 
dożerstwo, niczwykły także i z te- 
go względu, że przed trybunałem 
sprawiedliwości stanie jednocześ- 
nia 103 oskarżonych o tę okropną 
zbrodnię przestępców. 


Od dłuższego czasu wydarzały 
sięw rozmaitych miejscowościach 
na Węgrzech tajemnicze, znikania 
ludzi, którzy ginęli bez śladu. Na- 
daremnie miejscowe władze bezpie- 
czeństwa prowadziły "w. każdym 
wyp poszczególnym јакпај- 
bardziej drobiazgowe dochodzenie. 
nie tylko nie można było wykryć 
sprawców. zbrodni, ale nie znajdo- 
wano zwłok zaginionych — ludzie 
ci jakby się zapadli pod ziemię! ` 

Trwało to długi czas, gdy razu 
pewnego, pod koniec ubiegłej zi- 
my, zdołano zatrzymać kilku су- 
ganów na gorącym uczynku zbro- 
dni, popełnionej na osobie prze- 
jezdnego kupca. Posłużyło to za 
punkt wyjścia do energicznego 
śledztwa, które zatoczyło również 
szeroki krąg poza aresztowanymi. 


Aresztowani | wówczas liczni 
cyganie aczkolwiek przyzńali się 


do popełnienia. kilkunastu zbrodni | 


w celach rabunkowych, nie chcieli 
jednak w żaden. sposób podać 
miejsc, w których ukryli zwłoki 
pomordowanych przez siebie ofiar. 

Wójt ich, Aleksander Filke, za- 
chowywał w tym kierunku również 
uparte milczenie, gdy wreszcie 
przemęczony: widocznie długotrwa- 
iem śledztwem, kazal się postawić 
przed sędziego śledczego i wyznał 
całą prawdę: 

— Zwłoki te nie znajdą 
nigdy — rzeki ponuro. 

— Dlaczego. — zapytał niczego 
nie domyślający się sędzia. 

= Bo ludzi tych myśmy zjedh. 

Groza tego zeznania czyniła zeń 
coś zupełnie fańtastycznego. lecz 
przeprowadzona natychmiast dro- 
biazgówa rewizja obozu cygańskie- 
go wykryła śród rozmaitych śmieci 


się 


1 odpadków popalone kości, któ- 


rych pochodzenie nie przedstawia- 
ło najmniejszej wątpliwości. 
Były to kości ludzkie. : 
Wówczas cała potworna praw- 
dada tej niesłychanej w dziejach 
ucywilizowanej -ludzkości zbrodni 
wyszła na jaw. ZY 
Raz zdemaskowani cyganie, 
wielokrotnych czynów ludożerstwa. 
`_ Śzezerość tych półdzikusów, po- 
zbawionych  najlżejszego zmysłu 
moralności, ich bezgraniczny cy- 
nizm a raczej naiwność zupełnych 


prymitywów czyni z aktów sądo- 
owych tej całej niebywałej sprawy | - 
„wyświetla jeden z najlepszych filmów 
w czasów 


opówieść, tchnącą odblaskami pie- 


z 

ordwali przy lada okazji, nie 
zdając sobie nawet sprawy ze 
zbrodniczości tych czynów. Kobie- 
ty ich gotowały mięso ofiar, do- 
prawiając je papryką, bo było po- 


klowano je na zapas. 
Troskliwe matki karmiły dzieci 
mózgiem ludzkim. © .. | 
‚ Mordowamo, јак wykazało dal- 
sze śledztwo, nie tylko dla rabun- 
ku, lecz zabijano ludzi biednych 
jedynie by zdobyć ich mięso. 
Najmłodszy z całej bandy, Jó- 
zef Hudak, opowiada z całym spo- 


kojem, jak zamordował wespół z 


kiegoś studenta. 

— Część ciała upiekliśmy zaraz 
na miejscu i zjedliśmy, bo byliśmy. 
głodni. resztę zanieśliśmy do oho- 
zu i odaliśmy kobietom. 

;Dudzie ci staną niezadługo 
przed sądem. Jch straszne fanta- 


Str. 9. 


styczne niemal zbrodnie rozpatry- 
wać będzie sąd, oparty o prawo 
boskie i o humanizm ludzki. 


"Т зоїо sąd ten rozpatrując. czy- б 


ак niesłychany sposób splugawiły 
najświętsze postulaty człowieka, 
będzie musiał wziąć pod uwagę, że 
nieszczęśni ci nie wiedzieli nie о 
Bogu, a żaden człowiek nie wejrzał 
wich duszę, w której rządy spra- 
wował szatan. 


Sniegi i mrozy w sierpniu. 


Sierpień tegoroczny skąpy jest w 
uśmiechy słońca letniego. Chłód pra- 
wie jesienny nastraja melancholijnie 
i nakłania wiełu letników do szybsze- 
go powrotu.z wywczasów.  , ; 

Donieśliśmy już, że w Tatrach spa- 
dły świeże śniegi. 

O niezwykłem jak na sierpień zja- 
wisku atmosferycznem donoszą z El- 
lerborn w Anhalt w Niemczech, gdzie 
w nocy termometr spadł na 1 i pół st. 
Cels. poniżej zera. 

Tep mróz sierpniowy wyrządził 
bardzo poważne szkody w polach i o- 
gredach, ЕЧ, 

Meteorologowie tłómaczą, że ta fa- 
la zimna w pełni lata spowodowana 


jesi cddziaływaniem р:ат па "!eńcu. 
które dochodzą obecnie do swego ma- 
ksimum, 

Rzeczoznawcy niemieccy w "pra- 
wach meteorologicznych twierdzą, że 
w Niemczech nastąpi obecnie lekkie 
ocieplenie, ponieważ fala zimna sd- 
płynęła w kierunku Polski, 


Rozpowszechniajcie 


Goniec, Nadwiślański '* 


ECK ZEE OTO 


TEATR 


Grudziądz. 


TEATR MIEJSKI. , 

„Ligja* — ceny zniżone, W sobotę 
11 i w niedzielę 12 bm. dwa przedsta- 
wienia nieśmiertelnego dzieła litera- 
tury polskiej Henryka Sienkiewicza 
Quo Vadis?, w przeróbce scenicznej 
W. байсу. Niewątpimy, że szeroki 
ogół naszej» publiczności podąży tłum- 
nie na te widowiska, tembardziej, że 
sztuka wystawiona, jest 2 całym piety- 
zmem, gö 
Niezapomniane na zawsze wrażenie 
zostawia па -widzu prześliczna wysta- 
wa dekoracyjna, ogromnie oryginal- 
па w pomyśle i wykonaniu. Ogromny 
aplauz publiczności. zdobyły , popisy 
baletowe, јак. taniec niewolnice, ba- 
chantek i walk gladjatorów. Na wszy- 
stkie przedstawienia Ligji kasy przyj- 
mować będą abonament teatralny. bez- 


' 


'proeentowy. 


W razie niepogody przedstawienia 


Ligji“ w Teatrze. W razie niepogo- 
"ау i odwołania widowiska w Operze 


Leśnej, przedstawienia odbędą się w 
Meatrze Miejskim. Bilety zakupione do 


"Opery są ważne do Teatru. 
„Męczeństwo 
Chrześcijan“. Zespół artystów Teatru 


druga Ligji 


Miejskiego “pod reżyserją Stefana 
Wrąckiego przystąpił do prób TI czę- 
ści”Ligji p. t. „Męczeństwo Chrześci- 
jan“! W przedstawieniu bierze udział 
całe ensamble teatru i świeżo pozyska- 
ni do Ligji artyści scen warszawskich. 


| ЙҮ? . | ści drugiej zobaczymy takie о- 
przyznali się z całym cynizmem do e уу додола т 


braży jak pożar Rzymu. „Męczeństwo 
Chrześcijan* w cyrku Nerona, waiki 
gladjatorów i inne. — Męczeństwo 
Chrześcijan tem się różni od pierwszej 


'części Ligji, że w przeciwieństwie do 


nym tak więlkiegó dzieła, 


:: KINO 


Toruń. 


TEATR POMORSKL 

W sobotę, dn. 11-go bm. i w niedziee'. 
le, др. 12-go bm, o godz. 8,15 wieczorem 
poraz czwarty i piąty, ciesząca się nie- 
słabnącem powodzeniem doskonała ko- 
medja H. Zbierzchowskiego p. t. „Mał. 
żeństwo Loli“, przyjmowana gorąco 
przez rozbawioną, na dotychczasowych: 
przedstawieniach, do łez widownię, — 
dzięki niezwykle żywej, interesującej 
akcji i nader pomysłowej reżyserji P., 
L. Zbuekiego, kreującego przekomicz- 
ną postać Gzymsa. Obok znakomitego 
gościa występują najwybitniejsze siły 
naszego żespołu z pp. Sznage-Andru-, 
szewską, Porębską, Chrzanowską, Ka- 
mieniecką, Orzechowskim, Jaworskim 
i Lenczewskim na czele. 

W niedzielę dn. 12 bm. o godz. 4-tej 
popoł. odbędzie się pożegnalne przed- 
t stawienie naszego baletu, który w nie-. 
zwykle barwnej rewji zaprezentuje. 
najpiękniejsze tańce z dotychczas му: 
stawionych operetek. Dla zwolenni- 
ków baletu i sztuki choreograficznej 
będzie to prawdziwa uczta, gdyż prócz 
zdanych już numerów tanecznych kie- 
rowniczka baletu przygotowała trzy ' 
nowe tańce, a mianowicie „Tanieo ło: 
wiecki*, „Black bottom“ sałonowy, w 
wykonaniu dzieci i „Gawot* dzieci, == 
Program składać się będzie z 30 nu- 
merów, со łącznie z taniemi cenami po- 
winno wpłynąć na doszczętne wypeł- 

nienie widowni. „ 
W. przygotowaniu doskonała kome- 
dją St. Kiedrzyńskiego p. t. „Nie trze- 


ba się niczemu dziwić“ — w której pu- | 


blicząość nasza będzie · miała sposob- 
ność do podziwiania doskonałej gry v. 
L.;Czarnkowskiego, b. dyrektora tea- 


tamtej — obfituje w liczne sceny tle- trów miejskich we Lwowie, który kre- 


mowe i batalistyczne. 
KINO „ORZEŁ* 


ów renesansowych tak рой 
wzgłędem gry artystów, bogatej wy- 
st jak i treści p. t. „Wieża Miło- 


ści“, przeróbka poematu „Don Juan“ 


Jorda Byrona. W roli Don Juana gen- 


jalny artysta filmowy John Barrymo- 
re w roli Adrjanny della Varnese u- 
rocza Mary Astor. W niedzielę o go- 
'dzinie 2-giej popoł. przedstawienie dla 
młodzieży. | 

Г. KINO „NOWOSCI“ 


wyświetla. włącznie z niedzielą sensa- | 


cyjno-awanturniczy dramat z życia 


lcow-boy*ów р. t. „Pod osłoną nocy“ — 


z ulubieńcem publiczności Tom Mixem 


ować będzie postać hrabiego Staro. 
więckiego w tej ciekawej nowości, któ- 


rej sam tytuł potwierdza nieprawdo- . 
podobieństwo dzisiejszych zmian ү . 


hierarchji społecznej. 


KINO „РАХ“, 

„Tajemnica pięknej pani“ — wielki 
dramat erotyczny w 10 aktach, w roli 
głównej: Lil Dagover i Han: Misren- 
dorf. Do tego komedja w 2 aktach pt. 
„Na raty bez zaliczki* oraz Tygodnik; 
Ganmont 28/28 r. 


|. KINO „CORSO“. 


Od środy dn. 8 bm. Ken Maynard, 
sławny bohater dzikiego Zachodu i je-* 
go cudo-koń Tarzan w niezwykle emo-- 
cjonującym filmie p.t. „Sęp Pampa- 


i jego koniem Tony. Nadprogram 2|sów* w 9 aktach. Nadprogram arcy, 
komedje: „Waldemar w mundurze“ i|ucieszna komedja „Flap w Ameryce” 


„Wesoła menażerja”, 


w 2 aktach. - 


00009099090000 


МЫЕК SYN ИРИП 
{ szyiowną pracownię 


sukien damskich 


Zupa kalafiorowa 
Szynka w sosie bourg. 1,10 
Móżdżek z jajkiem 1,10 


KUPUJCIE WYROBY r |È Restauracja Mickiewicza 34 
Wa 16 pan W sobotę Koncert! 
IĘBPAPĘ S. Kolacja a la carte już od 90 gr. 
Gam Joguna, |z| 


FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH 


MARMELAD і POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH ||Damuta Pieczeń cielęca 1,10 
4 г Pi ń woł 1,10 
firmy C. F. MÜLLER i SYN ul. Długa 8, I ptr. Kurczęta pieczone . 140 


BOGUSZEWO - POMORZE. 
ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA* 
ROK ZAŁOŻ. 1881. — TELEFON 1 i II. 


=WSZĘDZIE DO NABYCIA.= 


Kurzyna w frykasie 1,40 
Sznycel wiedeński 1,4 
Lody czekoladowe 


Bródkowa, właśc. 


А % 
sa Węgiel А 


ышы górnośląski == 


Koks hutniczy 


dostarcza 
i przyjmuje już dziś zamówienia 
* na dostawę żimówą 
Hipolit Kotliński 


Grudziądz 
Mickiewicza 24. Tel. nr. З. 


Оа najelegantszych 
do najskromniej- 
szych. Ceny bardzo 
przystępne. (41 


, 
U 


-IfsozuejeG 
L ељорол?о 


Bezpłatnie! 


Wysyłamy zeszyt pierwszy, a także warunki 
prenumeraty w celu za) oznania się z sensacyjną 


TADEUSZ KLIMSZOK, wódz band. 
Wydawnictwo: 6. KAUFMAN, Warszawa, 
ulica Pawia 33/2. 


orson I 
etysurep 1390919224 әгүүӘ29А этам 
-Q1 JEL IJU] чәХмоп Z OIĄSIOTUS 
2 -nq еовлї etyfozgm ofnuifkzid | 
Ltmopo160 "In eu pęzsnpsoy "JAZ 
bis pHłzpemoJdszad 45/68 zaajuSny 

ZE OAA 
9 "uezgj togomtoperm ор örs әѓерод 


Okazyjna sprzedaż! 


Fortepian bardzo dobrze utrzy- 
many tanio na sprzedaż. Oferty 
do Adm. Gońca Nadw. pod nr. 900. 


Wytwórnia mebli 


wyściełanych oraz materacy 
wszelkiego rodzaju 


Jan Stebart, Grudziądz 
ulica J. Wybickiego 21. 
Wytwórnia prowadzona przez siły 
tylko fachowe. Dogodne warunki 
spłaty. — Obsługa rzetelna. 
Specjalność : 
garnitury klubowe, salonowe ete., 
oraz kanapy i leżanki. 


}п=ипинпяянипишппипиявийишт 


5. 8. 1928 


inwenturowa 


sprzedaż mebli 
po cenach zniżonych 


"Strug $. A. 000021807 


ul. Ks. Budkiewicza 2/4. 
DELLNILLLNNLLLLLLLLLLL 


wych bielsHich oraz 


пеў i zimowej Konfekcji 


cenach 


Z powodu nawai 
pracy a zbliżając. się 
święta Wszystkich 
Świętych zalecasie Jak 
teraz zamawi 


grobowce 

i pomniki 
które na czas usta- 
wione być mają, Wszel- 
kie zamówienia zała- 
twiam skrupulatnie. 


Na żądania kosztorys 
1 rysunek, 


‚ ° s y ` EYE “ i 
р. Owady ida ręka w ręlcę ze smiercią 
f Konieczna jest samoobrona przeciw owadom przynoszącym 
` do mieszkań zarazki różnych chorób i dokuczliwościa swą 
| niedającym пат spokoju. ў 
| Zwalczajmy je przy pomocy Ріки, 
| Jako rezultat starannych i długo- zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
4 trwałych doświadczeń FLIT jest ‘ich zarodki i zabezpiecza odzież i 
1130 najlepszym środkiem do tępienia i materjały. FLIT jest łatwy w uży- 
| bezwzględnego niszczenia much, : ciu i nie plami najdelikatniejszych 


ота, pluskiew, karaluchów i . nawet materjałów i tkanin, FLIT 
wszelkich innych owadów oraz ich jest zupełnie nieszkodliwym dla 


| 


Grudziądz 
| Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych 


[8] RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZONYCH = 


{ | т 
AZ “zarodków. FLIT dociera do wszel- * ludzi i zwierząt. Do nabycia we т 
Жл te { p f 
S \ y kich szpar i szczelin tępiąc kryjące wszystkich akładach aptecznych i | | 
sA | się, w, nich owady i niszcząc ich": drogerjach. ' PEACE RESTAURACJA 
SH f POS | У GRUDZIĄDZ 4: 
И j | Generalne Zastępstwo na Polskę Z| plac 23 Stycznia nr. 19 — Telefon 735 E 
«s. tg z о 4 А 
4 Standard Nobel w Polsce $. A. | naa e ана ној, оне 9 katd ||| 
[> Centrala-Warszawa, Al. Jerozolimska 57 | porze dyia. Lokal obok przystanku (гаш: ZZ 
A | К > wajow.5 min. od dworca. Оі, йо 1 w nocy. 5 
} Składy жо i rapp isek: we эы рна większych misstach | u Kolacja a la carte jaż z 
Ж ее» a 6 grosz, począwszy. © 
; | płaśc.: Józeł Grzeszkomiak. | 
р RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH == 
je Drobne 
ЧҮ człoszenia w 
„aoncu Nadwiślańskim* 
| są najlepszym pośrednikiem 
4 КГ Т przy WER, ревади tranzakcjach 
NISZCZY - zarówno kupnie i sprzeda 
чеге Ea \ oraz dla poszukujących 
A Machy, Komary, Mole, Mrówki, Рау, Plusitwy wolnych miejsę 


i służby | 


_ Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich 


zarodki 


кош zał. | Wykon. się także ama- 


Olbrzymi wybór 


najlepszych materjałów zimo- 
najnowszych fasonów jesien- 


snego wyrobu, po najniższych 


u Jana Pałuszkiewicza, Grudziądz 


| tylko ul. Wybickiego 21. | 


zawierając 
i rozporządzeń, dotycząc 
niach i odpowiedziach, 


Grudziądz - Pańska 12. 


Szan. Obywatelstwu m. бги» 
dziądza i okolicy podajemy do łask. 
wiadomości, że z dniem 15 lipca b.r. 
otworzyliśmy zakład wyrobów po- 
wrożniczych i mechaniczn., przy- 
borów rybackich i sieci, tapicer- 


skich drylich I gobeliny, wyrobów 
jutowych, siodlarskich i szewskich. { 


POLECAMY: 

Sienniki, łóżka polowe, hamaki, 
krzesła ogrodowe, plandeki, szpa* 
gaty, szczotki, teki skórzane i baty. 

` Prosząc o łask. zwiedzenie na 
szege zakładu bez przymusu kupna 
pozostajemy Z poważaniem 


„VITALIS". 


BACZNOŚC. 


Fotograjje paszportowe na poczekaniu. ff 
Portrety jakoteż powiększenia z małych i sta- Ą 


rych fotografji wykonuje 


Zakład fot | 
а a: X fo ografji artyst. JANA DESONKA 


DZIĄDZ, Wybickiege nr. Э. 


torskie prace fotogr. 


Ogłaszajcie 


w „Gońcu Nadwiślańskim”. 
00000000000000000309990990V0 


dyr. Bergera 


stenograf, języki. 


wła- reperacji 


Lekka 


Żadne ryzyko. 


00000200000000 
Znane od 30 lat Kursa 


Toruń, Żeglarska 25. 
20 systemów maszyn biuro- 
wych, wykłady 0 księgo* 
wości, bilanse, rew zje, 


Spichrzowa 8, II p. 1, 


pracą piśmienną w. 
domu umożliwiamy, 
każdemu (ej) ро. 
gwarancją 350 zł. za-' 
robku miegiqoarii 
n= 
formacje „tylko po 
otrzymaniu 2.50 zł. 
znaczkami pocztow. 


Pirma ,„Rowax*, Ka- 
towice VI. (2561, 


Bieliznę najkorzystniej 


ponieważ z własnej fabryki 


polecamy w wielkim wyborze. 


Zwiedzanie składu nie obowią* 


zuje do kupna 


„Tani Blawat" 


(dawniej Okazja) 


Grudziądz — Wybickiego 15 


«шй ал өт тє EA ка LLL O О т: a та ул уй ра 
мысыны w Ap 


Nowość 


Podręcznik dla. rzemiosła, } 


zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
z rzemiosła w. pyta- 
(azimierza Barciszew- g 
skiego instruktora korporacji przemysłowych. |; 


Cena 6.00 zł. 


wszelkich egzaminach ! 


dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu. 1 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„Zjednoczenie“ 
Grudziądz 
ul. Mickiewicza nr. 8. 


KRZADBADZFEEBASERZEJZM 


| Konieczny podręcznik przy | 


O ważności wydawnictwa świadczy fakt, że wy- |. 


Polecam suknie najnowszych fasonów 


„Suknia modna już od 14 — 18 — 25 — do 6022, 
Kapelusze filcowe i czapki bardzo tanio. 


Z. LUBOMSKA, GRUDZIĄDZ, AYNEN 21. 


+#4+##,,+,4Ф%Ф%Ф+9Ф9Ф4Ф4Ф%ФФФФФ#4Ф 9+ #4949 4 
a RR M 


Кт. 185. „GONTEC NADWIŚTANSKT* niedziela, dnia 12 sierpnia 192 r. Str. 11. 
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R obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor , 
"R odpow, 1. Doliński © Czadziądzu, Redaktor orzyjm. od g. 11——1, Rekopisów nio zastrz. redakcją nie zwraca, Nakł. własnym. Druk.: Zakł, Graf, W, Kulerskiego w Grudziądzu ° | 
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PAWEŁ HULKA-LASKOWSKI 


Pilsudski jako pisarz. 


Józef Piłsudski piórem zapraco- 
wał na miecz i piórem bezustannie 
uzupełniał dzieło miecza, Siła wer- 
bownicza „Robotnika“, skutki jego 
publicystyki, wyjątkowej w gene- 
zie, formie i treści, należą do dzie- 
dziny  imponderabiliów, których 
żaden historyk nie zdoła przedsta- 
wić dokładnie i ściśle, ale nie moż- 
na wątpić, że duża część legjoni- 
stów pośrednio zwerbowana została 
przez „Robotnika“, który niepodle- 
głość proklamował jako cel, zawie- 
rający w sobie także wyzwolenie 
klasy robotniczej. Do umysłów 1 
serc, starannie izolowanych od Pol- 
ski przy pomocy potężnego apara- 
tu carskiej administracji, wnosił 
treść nową, wielką jak objawienie. 
Przemówienie Piłsudskiego i jego 
odezwy jako wodza legjonów są 
krótkie, zwięzłe, lapidarne, jakby 
dal. ciąg publicystyki „Robotnika“. 

Zdaniem Piłsudskiego czyn po- 
winien był przemówić potężniej. 
niż jakiekolwiek słowo. Ale zda- 
rzenie i opowieść o zdarzeniu — 
to dwie rzeczy różne. Dla większo- 
ści społeczeństwa polskiego czyn 
legjonowy i jego konsekwencje nie 
były dość wymowne wobec olbrzy- 
miego faktu niewoli i wobec rze- 
czywistości wrogiej siły, przerasta- 
jącej Polskę. Dziełu miecza pol- 
skiego potrzebny był komentarz, i 
Piłsudski z cierpliwością i wyrozu- 
miałością pedagoga stawał się ko- 
mentatorem własnego czynu i dzie- 
iów polskich ostatniego wisku. W 
jego  historjozofji największym 
wrogiem Polski był nie zaborca ale 
małoduszność i kompromisowość 
podbitych. Psychika polska uchy- 
lała się bezustannie od wielkiego 
obowiązku wolności i do romanty- 
cznego snu o zaciszu pozahistorycz- 
nem dorabiała sobie specjalne ħi- 
storjozofje słabości. Nie umiała u- 
zasadnić swego istnienia własną 
wolą i decyzją 1 zawsze przyczepia- 
ła to istnienie 10 spraw, które u- 
znawała za wyższe od siebie, za 
swoją raison d'être. Legitymowała 
się jako obrończyni kościoła 1 
przedmurze chrześcijaństwa, powo- 
ływała się na politykę europejską, 
która rzekomo chciała Polski sła- 
bej, tłumaczyła się mesjanistycz- 
nym mistycyzmem, dawnemi urzą- 
dzeniami państwowemi, ukocha- 
niem wolności. liberalizmem kon- 
stytucji itd.. chociaż rzeczywistość 
ignorowała wszystkie te legityma- 
cje, uznając jedynie siłę. 7] 

Uchylano się od niej pod różne- 
imi rozorami, a na wykrętną sła- 
bość przyklejano różne etykiety 
frazeolegji religijno-moralnej. Po- 
krzepiano serca dla znoszenia nie- 
woli, kazano nie upadać na duchu. 
Nikt nie pytał. dlaczego ma się nie 
upadać na duchu. Tacite znaczyło 
to, że kiedyś zdarzy sią coś takiego. 
iż duch się przyda, ale znowuż nie 
było mowy 0 tem, w jaki sposób ten 
duch ma się przydać. Położenie by- 
io tragiczne, jeszcze tragiczniej- 
szem czynił je system tych jakichś 
alibi wobec własnego sumienia ) 
własnej historji. Stan ten wyłado- 
' wal się w czasie wojny światowej 
w postaci „orjentacyj*, które były 
właściwie trójlojalizmem, Każda 
dzielnica znała swego żandarma i 
nie wierzyła, aby inny żandarm 
mógł go pokonać. 


Piłsudski podjął nieubłaganą 
walkę z tragicznem zakłamaniem. 
Musiał nietylko zdemaskować je 
przed zakłamującem się społeczeń- 
stwem, ale immunizówać się wobee 
jego zabójczych wpływów jako żoł- 
nierz i wódz. Istnieje zdarty fra- 
zes, że myśliciel nie może być czło- 
wiekiem czynu, jak gdyby czyn był 
owocem bezmyślności, Piłsudski 
zadaje kłam temu schematowi bez- 
myślności: jego czynom towarzy- 
szy subtelna analiza, ważenie i roz- 
ważanie wszelkich możliwości. Jest 
on wrażliwy na nastroje swego о- 
toczenia, nawet w czasie wojny nie 
chce pomnażać niczyjego cierpienia 
ponad miarę nieubłaganej koniecz- 
ności i decyzję wydziera sobie prze- 
mocą, nakazując milczenie wszys 
kiemu, co nie wiąże się bezpoś 
nio z wielkim celem. Pamię pi- 
sany w Magdeburgu (., Moje pierw- 
sze boje“), aczkolwiek wydany do- 
piero w r. 1925, tyczy się г. 1914 ir. 
1917/18. Nawet w izolowanej re- 
trospektywności tych wspomnień 
przebija się potężny wpływ otocze- 
nia na myśli, uczucia i decyzje au- 
tora. Wszędzie i zawsze ciąży mu 
kłamstwo, nieszczerość, rozbieżność 
między rzeczywistością a jej wyra- 
zem w słowach 1 w postępowaniu. 
W wojsku austrjackiem, z którem 
nolens volens trzeba było współ- 
działać, nagromadziło się z czasem 
tyle. fałszu, tyle śŚcierało się w 
niem osobistych ambieyj, że Pił- 
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JÓZEF MĄCZKA. 
Fanfary I-go pułku 


Zaszumiał bór stary i zamilkł — jak тожа, Zaszumiał bór stary ciemnemi konary, 


Słuchają wkrąg świerki — brodacże; 
Przed chatą — w zagajach leśnego ostrowia, 
stanęła okołem muzyke pułkową, 

a czterej pośrodku trębacze. . . 


Wzrok hardy ku chmurom odrzuca zuchwa-; Aż razem do góry podnióstszy ramiona, 
le —— | pieśń Mocy i Chwały wezbraną wśród łona, 


wraz surmy na udach oparii. .. 
1 stoją tak świetni w słonecznym upale, 
jak dawne heroldy we słońcu i chwdie — 
w sen dumnych posągów zamarli. .. 


Aż razem do góry, uniósiszy ригопу, 
ze Śpiżów dobyli moc ducha!. . . 
А w chacie, tam w glębi, myślami schylony, 


wzrok tęskny w dalekie kierując gdzieś! , zwycięski wiedzie miot!.. 


Brygadjer, Brygadjer ich slucha... |strony,! 
(motyw fanfary), 


3 k 
Hej surmy wzwyż! 
niech w lasów głąb 
mocarny bije krzyk! 
niech dźwięczy śpiż 
rozgłosem trąb 
nasz hardy slawi szyk! 
To my — to my kadrowy pierwszy hufiec 
z zamarłych snów do życia wstali w krwi! 


П, 

` Kordonów słup 

strącilim w loch — 

Wolności przednia straż! 

przez krew, przez proch 

po sławy łup 

gościniec w słońcu nasz: 

to my, to my, z kieleckich szarych dróg 
na ziemi próg miotali Czynu skry! 


ІШ. i 
Za nami kurz 
ogniowych burz — 
bagnetów krwawy tan!. ,. 
gdzie Lasek dni 
Anielin w krwi, 
i złoty Konar łan! 
W purpurze ran weselny krók 
w strzeleckiej pieśni takt!. .. 
zasłalim trakt tysiącem zwłok — 
tysiącem krwawych zwłiok!!! 
Tu surmy ku ziemi opuszczą trębacze — 
oparli je z mocą u kolan, .. 
A pokłos śpiżowy wśród borów kołacze, 
i echem zawodzi — i echem gdzieś płacze, 
wracając od lasów — od polan... 


I skarży się ziemi, iż zliczył kurhany, 
rozsiane w dalekiej krainie. .. 


sudski dusił się w tej atmosferze. 
Gdy armja austrjacka w jakimś 
рапісгпут odwrocie omijała drogi 
wiodące na Kraków i zmierzała 
prosto ku Morawom i Czechom, 
Pilsudski postanowił oderwać się 
od tej bezdusznej masy i ruszyć do 
Krakowa. 

„.„„postanowiłem był nie myśleć 
nie o dalszych planach: bałem się 
tego piekła wątpliwości, które pow- 
staną natychmiast, gdy zacznę ana- 
lizować położenie. Pomimo jednak 
tego postanowienia czułem, że 
gdzieś w duszy odbywa się pod- 
świadome pasowanie się z sobą, ja- 
kaś praca szukająca ujścia...“ Ta- 
kich dygresyj szczerego mówienia 
prawdy, bez stylizacji, bez upięk- 
szeń, jest w tym pamiętniku, jak 
wogóle w dziełach Piłsudskiego. 
bardzo dużo. „Dokładnie przypo- 
minam sobie mój stan w owym cza- 
sie. Wahałem się dosyć długo, gdyż 
pierwszym odruchem poprostu by- 
ło dać spokój całemu przedsięwzię- 
ciu (mowa tu o samodzielnej akcji 
między Nowym Korczynem a Opa- 
towcem) i nie narażeć chłopców na 
jakieś romansy z wojną, gdy wszy- 
stko naokół poprostu przed nią 
tchórzyło i zrzekało się próby ofen- 
sywności*. Piłsudski nie oszczędza 
ani siebie ani swoich podwładnych 
i daje obraz wojny zgoła realistycz- 
ny. Z każdego jego słowa bije pra- 
gnienie prawdy. Pamiętnik o pier- 
wszych bojach jest zarazem walką 


piechoty Legionów. 


i drzewa się wkolo pochylą jak łany — 
Szczytami żalobny szum płynie... 


Umilkli trębacze... i myśl ich zmącona 
we mgliste] gdzieś ginie oddali... 


fanfarę zwycięstwa zagrali: 


Hej! — szlakiem pól 
przez krew — przez ból — 
za паті — z паті w lot!... 
gdzie Złoty Róg 

z powietrznych dróg 


w radosny szał 
ginących ciał ~ 
wśród mlodych życia kras — 
na nowe dni 

wśród bryzgów krwi 

o Wodzu — prowadź nas!... 
W bagnetów tan 

przez zbożny łan, 

przez kwieciem strojny las — 
na siew — na plon — 

na wczesny skon 

o Wodzn prowadź nas? 

na słońca blask 

wśród Sławy łask 

w purpurze krwawych rån — 
na bój — na lot, 

na krwawy miot 

o Wodzu prowadź nas!.., 
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Zamilkną trębacze — i surmy mosiężne 
wraz każdy ku udom nakloni... 

Glos leci — polata — przez echa okrężne 
i woła — i budzi wkrag hufce orężne: 
„do broni — powstańcie do broni!”... 


A w leśnej stannicy — myślami schylony 
Wódz mocy orężnej —i duc. 
wzrok jasny w słoneczne kierujac gdzieś 
[strony, 
wgłąb tajnych przeznaczeń wsłuchany, wpa- 
Brygadjer — Brygadjer ich słucha. [trzony 


Więc las się pokłoni i szumieć poczyna — 
w роѕгшпасћ przed chatą się chyli... 
Snać pojął — że oto jest chwila jedyna, 
że dana jest Mocy i Chwały godzina, 

1 Wielkość przydana tej chwili!... 
Legjonowo, w czerwcu 1916 r. 


Józef 


zionów, zmarł w 1918 roku, w drodze па 
Murmań. 


z konwenejonalnemi stylizacjami 
opisów wojen, z pewną postacią 
kłamstwa. 


Daleko wyraźniej i mocniej wy- 
powiada się Piłsudski przeciw 
kłamstwu w przygodnych publika- 
cjach і odezytach, Jego „Wspom- 
nienia o Gabrjelu Narutowiczu* 
nabierają osobliwego znaczenia iae 
ko  demaskowanie i potępienie 


kłamstwa, które zatruwa dusze ja-| 


dem nienawiści. Cała ta książeczka 
o rozmowach i pracy z Narutowi= 
czem jest płomiennem oskarżeniem 
kłamstwa, „Twierdził (prezydent 
Narutowicz), że z pomiędzy wielu 
zarzutów, które z ust moich słyszał 
i którym miał stale ochotę opono- 
wać, jeden zarzut plotkarstwa u- 
ważał zawsze za słuszny i zawsze 
się obawiał, żeśmy sami wiele przy- 
czynili się do braku szacunku dla 
siebie w świecie. Twierdził, że je- 
dnym z najcięższych i najprzy- 
krzejszych zarzutów, które słyszał 
w stosunku do Polski, obeując z lu- 


dźmi Europy, jeszcze jako człowiek: 


prywatny, była opinja, że żadnemu 
polakowi w niczem wierzyć nie mo- 
żna, gdyż zawsze kłamie. 
ten zrodził się, jak sądził, nie z ja- 


kiegoś organicznego wstrętu do * 


prawdy, lecz z nadmiaru lekko- 
myślnego plotkarstwa, przy któ- 
rem nikt w końcu prawdy od fał- 
szu odróżnić nie jest w stanie...“ 
Kłamstwo traktuje Piłsudski jako 
kalectwo duchowe, które potrzebu- 
je bezwzględnego lekarza i ostrego 
leku: „Wewnętrzne nasze życie, 
przesycone jeszcze miazmatami 
niewoli, z łatwością szerzenia 
kłamstw i oszczerstw w stosunku 
do wszystkich, reprezentujących 
państwo na zewnątrz, niezwykle u- 
łatwiało robotę każdemu, kto chciał 
Polsce szkodzić“. 


_Przygodnię wypowiada się Pił- 
sudski, że przypuszczał, iż kłam- 
stwo w wolnej Polsce rozwieje się 
samo, Powiedział kiedyś Naruto- 
wiczowi, że jadąc do Warszawy z 
więzienia pruskiego, był wewnętrz- 
nie przekonany, że wiele z naszych 
wad niewoli ńatychmiast odpadnie 
і że wraz z odrodzeniem Polski od- 
radzać się „pocznie i dusza polska. 
Przekonanie to nie sprawdziło się, 
i dlatego/ do sprawy godności i pra- 


Zarzut | 


wdziwości wewnętrznej narodu po- : 


wraca Piłsudski coraz częściej i 
wypowiada się coraz ostrzej, Gar- 
dzi biernością, bo bierność zawsze 


kłamie, a kłamiąc sama, nie umie 


zdobyć się na akt zaufania do lu- 
dzi wysuniętych przez bieg wyda- 
rzeń na czoło życia. Nawet w fa- 
chowej przedmowię do rozprawy. 
Milesa o naczelnych wodzach (,„Na- 
czelni wodzowie“), mówiące o współ- 
czynnikach zwycięstwa i wymie- 


'| niając m. in. wytrzymałość nerwów 


i równowagę ducha walczących ar- 
mij i narodów, zbacza ku wiecznie 
dla niego aktualnej Polsce i pisze: 
„Tutaj... olbrzymia większość oby- 
wateli i obywatelek Polski była 
tylko biernym, wystraszonym tłu- 
mem ludzi, na których plecach, ko- 
sztem ich życia i mienia, odbywali 
inni swe eksperymenty wojenne“. 
Po doświadczeniach wojny świato- 


Mabaka. Р сеј неаб Le.| wej wiemy już, jak trafna jest ta, 


krytyka bierności. 


| ШР w. tradycji (Velasqueza, Ru- 


Str. 18. 


„GONIEC NADWIŚLAŃSKI* niedziela, dnia 12 sierpnia 1928 r. 


O współczesnej sztuce międzynarodowej. 


Walka o hegemonję świata .cywilizowanego. — Sztuka łacińska i germańska. — Sztuka 


u innych narodów. 


Wywiad z p. Stanisławem Jasińskim.) 


Odrębne stanowisko zajmuje w 
współczesnej sztuce niemieckiej 
Lenbach. Skończony to typ uczone- 
go niemieckiego. Sztuka była dla 
niego prawie że nie odmiennym w- 
renem badania, niż dla archeologa. 
z tą tylko różnicą, że sam malował. 
Historja malarstwa nie miała dla 
niego żadnych tajników. Niezrów- 
nany w kopjowaniu starych mi- 
strzów, przejął się ich sztuką, ich 
duchem. żył wprost ich atmosferą. 
Malował jak Van Dyck, Rem- 
brandt, Tycjan, Reynolds, ale 
rzadko jak Lenbach, Portret poj- 
mował niezwykle głęboko, fizjono- 
mie ożywiał w. sposób nader orygi- 
па!пу. i 

Ale nie zapominajmy — Redak- 
torze — że portretował on tylko 
specjalnych ludzi. Był on portre- 
cistą oficjalnych Niemiec — Nie- 
miec militarnych, uczonych, dwo- 
rów niemieckich. Był zarówno ma- 
larzem Bismarcka, Moltkego, Wil- 
helma, Momsena i był nadwornym 
malarzem Wittelsbachów. Jako 
portrecista był on może jedynym 
w spółczesnem malarstwie, który u- 
miał być wytwornym, stylowym, 
nadwornym malarzem królów zu- 


/ коку jak mało jest urozmaiconą, 
bogata jego galerja portretów! 
Fizjonomje się tylko zmieniają. 
ale poznawszy dwie, w trzeciej nie 
spotykamy, już nic nowego, nie nie- i 
spodziewanego. 
. Kulturalnie Lenbach związany | 
jest z historją Niemiec. Budowę no 


wą chciał obdarzyć stylem staroży- 


tnym, w życie wniósł pleśń muze- 


Twórczość Leibla, Maksa Lie- 


` permana — kontynuował p. Jasiń- 


ski — a i wszystkich wybitnych sił 
Secesji niemieckiej, wchodzi już na 
drogę bardziej współczesną, Sztu- 
ka ich jest już bezpośrednio zwią- 
тапа, 2 nowoczesnymi prądami w 
malarstwie francuskiem, Leibl ma 
takie same znaczenie dla malarstwa 
niemieckiego, jak Courbet dla fran- 
cuskiego. Łączyła „go 2 mistrzem 
francuskim przyjaźń i pokrewień- 
stwo sztuki. W swych małych о- 
brazach, przedstawiających ludo- 
we март певала илы cw PARA И мөн ише МЧ ЧЧ ИШ a R r wcale niemieckie, wyraził Leibl, 


HENRI DUXERNOIS. , 


W przedziale kolejowych. 


Pierre przyciemnił lampę w 
wagonie otulił nogi pledem i wy- 
ciągnął się na ławce. 

— Mam szczęście, że nikt tu nie 
wsiadł. Mam teraz przynajmniej 
dwie езу spokoju przed sobą. 
Spać, spać. 


Nie zdążył иче ułożyć się | 
- wygodnie, 


gdy drzwi przedziału 

otwor ły się gwałtownie i ukaza- 

ło się dwuch panów. J eden drugie- 
mu grzecznie usuwał się z drogi. 


— Proszę, pan będzie łaskaw 


— 0, nie, pan ma pierwszeń- 
stwo. 
Tragarz stękał pod ciężarem 
dużej walizy. 3 
Pierre rzucił na wchod ch 
wrogie spojrzenie, ale po chwili u- 
spokoił się. Starszy z dwu panów 
mężczyzna, koło jaw cpn to 
binoklach na nosie, 


mem 


(Dokończenie.) 

co było w mocy współczesnego ar- 
t,sty, wykształconego na wiekowej 
kulturze malarskiej. Od miego po- 
czyna się w Niemczech prawdziwe 
malarstwo, od niego też ściślejszy 
związek z współczesnem malar- 
stwem francuskiem i wszystkiemi 
tendencjami sztuki dzisiejszej. 

Z Liebermannem wchodzimy już 
w okres malarstwa impresjonisty- 
cznego. Darmo szukać u niego ja- 
kiegoś usposobienia wybitnie nie- 
mieckiego. Jest to malarz par ex- 
cellence, który umiał wyzyskać i 
pogłębić wszystkie zdobycze malar- 
stwa impresjonistycznego. Wybit- 
ny to teoretyk i artysta zarazem. 
We wszystkiem, co maluje i pisze, 
ma tę usilną dążność podniesienia 
do dogmatu sztuki Degasa, Mane- 
ta, Renoire'a. Jest to nowożytn 
wiedza z całym zasobem tę 
damych o pojmowaniu przestrzeni 
w malarstwie, o wibracjach światła 
o powietrzu... Obrazy Liebermanna 
są niezwykle umiejętnie malowane. 
są przecież dziełami artysty bardzo 


To samo powiedzieć można o fa- 
zie twórczości Uhdego. Obrazy je- 
go, podobnie jak Liebermanna, ZU- 
pełnie na swojem miejscu się znaj- 
dą w salce impresjonistów, w mu- 
zeum Luksemburskiem, obok Mo- 
neta, Renoire'a, Degasa. 

Mało znalazłem rzeczy cieka- 
wych w salach Secesji niemiec- 
kiej! Tylko Liebermann, Uhde, 
Tribner, О. Habermann, Liands- 
berger, Jank, Weissberger, umieli 
wyrazić coś interesującego, na ja- 
kąś poważną tendencję wskazać w 
współczesnem malarstwie niemiec- 
kiem. Ale tendencja ta jest już dziś 
powszechną, jest to współczesne 
pojmowanie malarstwa, przejęte 
od francuzów. 

— Więc na żadną odrębność 


тетш niemcy się nie zdobyli — 


my p. Jasińskiego dalej —? 
RR омен — odpowiada nam 
autor pracy „Z różnych czasów.. 
— odrębnością odznacza się w dzi- 
siejszem malarstwie niemieckiem 
grupa malarzy monachijskich 


wyrafinowanego, dla którego treść | Scholle, do której należą bracia Er- 
malarstwa jest jedyną religją w | ler, Miinzer, Voigt, Bechler, Putz. 


sztuce. 


ALFONS DZIARNOWSKI. 


W rocznicę Cudu nad Wisłą. 


Płoną blaskiem krwi i złota milczące mogiły, 
Które ciała bohaterów, męczenników skryły, 
Doną blaskiem szczerozłotym grobowe sag 
Leżą cicho, jakby wpadły w nieme иле. 


Tam, w strażnicach pogranicznych żołnierz polski czuwa, 
Dawnych zwycięstw, glorji, chwały wizja się przesuwa, 

А z ust jego modlitw słowa płyną pod strop nieba: — 
„Czyż Ci jeszcze, Polsko, ofiar złożyć będzie trzeba?”. . . 


Tam, nad brzegiem polskiej ziemi, gdzie przepastne tonie, 
Tulą słodko, pieszczotliwie swoje mokre skronie, 

Niosą młodą ilotę polską na swych grzbietach fale, 
Błyszczą w słońcu maszty, reje i pancerne stale. 


Nie tak dawno Polski dzieci, pośród bitew trudu, 
Doczekały się Wolności i Nad Wisłą Cudu, 

Nie tak dawno pola nasze pokryły mogiły, 

Z których dziś otuchę czerpiem, do wytrwania siły. 


Znów wróciłaś do nas w blaskach męczeństwa Ojczyzno, 
(Ciało Twoje dziś już zdrowe, było jedną blizną...) 
Przeszłość Twoja ci uplotła stawy palmę wieczną, 

W którą zapatrzeni bądźmy, dążąc w dal słoneczną. . 


poczciwy 1 dobroduszny. Drugi 
wykwintny młodzieniec, nie miał 
wcale bagażu. Drżał z zimna w 
lekkim płaszczu. 

— Niech pan sobie proszę nie 
przeszkadza, — powiedział grubas. 
widząc, że Pierre kuli się w swym 
kącie — przeszkodziliśmy panu we 
śnie tylko na skutek przypadku. I 
to zabawnego przypadku. 

Zakasłał, a potem zaczał: 

— Tu obok siedzi parka zako- 
chanych powiedzmy, gwoli moral- 
ności, młode małżeństwo. Kiedy 
weszliśmy tam, właśnie się całowa- 
li і wyglądali tak błogo, że nie 
mieliśmy serca im przeszkadzać. 
Przeszkadzać zakochanej parze... о 
nie... 

Pierre pokiwał ze zrozumieniem 
głową, poczem naciągnął na uszy 
czapkę podróżną na znak, że zamie- 
rza 
mawiać szeptem. Pierre nie mógł 
jednak usnąć, słuchając tego szep- 
tu. Leżał więc z zamkniętemi oczy- 


miał wyglad] ma i słuchał rozmowy tamtych:! dnim 


Grubas mówił najpierw o pogodzie, | spie 
potem o szybkości pociągu, wresz- 
cie o ostatnich wyborach. Opowia- 
dał o swoim Chryslerze, którym 
stale odbywa podróże, i o tem, że 
nie lubi jeździć koleją. 

— Niema to jak samoloty... mó- 
wił — со za szybkość! pozwoli pan 
papierosa? Angielska marka... do- 
skonały.. Czy panu czasem nie 
chłodn=? wroszę niech pan okryje 
Się тога piedem. Mam dwa a wca- 
le ich nie używam. 
ciepło... 

Dziękuję panu powiedział 
młodzieniec, któremu twarz drgała 
nerwowo — nie jestem przygoto- 
wany do podróży. Nie spodziewa- 
łem się, że tę noc spędzę w pociągu. 

— Пе kilometrów może robi 
nasz pociąg na godzinę? ...chyba z 
dziewięćdziesiąt — ciągnął ye | 


Zawsze mi 


źle, w porównaniu z tem, co zy 
I jowialnie ciągnął dalej: 

— Założyłbym się, że ci w sąsie- 
przedziałe bynajmniej się nie 
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Piittner i kilku innych jeszcze. Są 
to par excellence dekoratorzy. Cała ~ 
ich sztuka kończy się na plamie de- 
koracyjnej, Malują obrazy dużych 
rozmiarów z tym celem głównie, by 
wypełniały i zdobiły przestrzeń. 
Rysunek w ich kompozycjach, na 
skrótach oparty, daje tę pełnię cha- 
rakteru, nieodzowną w dekoracji, a 
koloryt jaknajbardziej uogólniony, 
żywy i barwny, potęguje jeszcze е- 
fekt zdobniezy. Temperamenty ar- 
tystów tej grupy są bardzo odmien- 
ne. Fritz Erler to typowy, dekora- 
tor wykwintnych apartamentów. 
współezesnych, Miinzer jest już pe- 
łen stylu, modernizujący z upodo- 
baniem motywy w stylu rokoko, 
Voigt, mający dużo z Leibla, ma- 
luje pełne charakteru sceny z ży- 
cia wiejskiego i typy, ludowe, a Be- 
chler japonizuje pejsaże alpejskie. 

Tendencję dekoratywną mają 
także niektórzy członkowie secesji, 
jak Angelo Jank, którego ,Hallali', 
to obraz z niezwykła brawurą ma- 
lowany, prawie że z tak zwaną fu- 
gą Znolagi. Jest to scena z polo- 
wania, zgiełkliwa, z tłumem jeź- 
dźców na koniach i z całą вѓога 
psów o mieniącej się sierści... 

Tak samo niektórzy pejzażyści 
są głównie dekoratorami. Wogóle 
ta dążność dekoracyjna jest ogólną 
w Niemczech i rozpowszechnia się 
gdzieindziej, jak u nas w Polsce, 
gdzie Mehoffer, którego obrazy, 
wyglądają jak tapiserje, Wyspiań- 
ski, nawet Ruszczyc w swych kraj-, 
obrazach, są przedewszystkiem de- 
koraratorami. Tendencja ta tłuma- 
czy się niem w ostatnich cza- 
sach sztuki stosowanej wogóle w 
Niemczech. Na tem polu Niemcy вз 
bardzo czynne. Przykładem tego 
była, urządzona swego czasu wraz 
z wystawą międzynarodową w Mo- 
nachjum, wystawa niemieckiej 
sztuki stosowanej, I ona dużo 
świadczy о współczesnej kulturze 
artystycznej w Niemczech. 

— Слет szczególnie oryginal- 
nem wyróżniała się ta wystawa 
niemieckiej sztuki stosowanej — 
pytamy p. Jasińskiego z zacieka- 
wieniem —. 

— Nie spotkałem tam — odpo- 
wiada rzeczy nowych. Charakter 
uczonych niemców i tu jest widocz- 
ny. Organizatorzy bowiem urzą 
dzili tę wystawę jaknajdokładniej, 
począwszy od kołyski, a skończy- 
wszy na trumnie. Ale nie tak nie 
świadczy o braku oryginalności u 
niemców, jak ta próbka cmentarza 
na owej wystawie, gdzie były gro- . 
bowce na wszystkich stylach — bi- 
zantyjskie, gotyckie, renesansowe 


spieszą. Pierwszy raz po Элын а 0 load Ч-дун. Wadi Sib wa zaje роды, йн, Pier ен 3 
tak, tak, potem bywa gorzej, po- 
dobno najniebezpieczniej szy dla ca- . 
łości małżeństwa jest czwarty rok. 
Siedemdziesiąt pięć procent rozwo- 
dów, mówię, że „przypada na ten 0- 
kres. Pan jest jeszcze młody, i mo- 
że nie wie... Ach, te kohiety... 
Tamten potrząsał głową: 

— Tak... te kobiety... 

Dalszą rozmowę prowadzili obaj 
panowie cichym szeptem; mówili 
na tematy ogólne: o miłości, zdra- 
dzie, małżeństwie, zagadkach psy- 
chologicznych:i t. p., pociąg stukał 
monotonnie, a dwaj przypadkowi 
towarzysze przeszli tymczasem na 
temat zwierzeń poufnych. 

Młodzieniec opowiadał: 

— Mówiłem panu, że nie mia- 
łem zamiaru spędzić nocy dzisiej- 
szej w wagonie. Ale zdarzyła mi 


spać. Dwaj panowie zaczęli roz- | — w każdym razie to już wcale nie- | się niezwykła przygoda. Oczywiście 
z kobietą, uroczą kobietą, przysię- 
gła mi, że jest wolna. Nie lubię 
przygód, i z przerażeniem myślę o 
wszelkich komplikacjach. Nie wda- 
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4 tylko nie nowożytne. Na całej 
wystawie zajmującem było głównie 
nie urządzenie biura pracy i salo- 
nu muzycznego Bruna Paula, o 
charakterze niezwykle intymnym, 
nowym, mimo, że trąciło ono roz- 
myślnie myszką stylu Biedermeie- 
ra. Czuć, że były to apartamenta 
dzisiejsze, a przecież zupełnie no- 
we, czarująsce  dyskrecją obić 
ściennych i bardzo dystyngowaną 
konstrukcję mebli. 

Oto — Redaktorze — ogólny 
bilans współczesnej sztuki niemie- 
ckiej. 

— A jak się przedstawia wobec 
niej sztuka francuska ? 

— Na wystawie, o której tu 
mówię, nie było dużo dobrych dzieł 
francuskch. Ale ta mała ilość w 
masie — miernych podówczas rze- 
czy starczyć już mogła, by dać wy- 
obrażenie znawcy o kulturze arty- 
stycznej we Francji. Nie przesa- 
dzę bynajmniej, twierdząc, że obraz 
Simona był najlepszym z pośród 
kilku tysięcy obrazów wystawio- 
nych. Nie był to już dawny rodzaj 
Simona, znany z jego scen bretoń- 
skich, ale był to obraz pełen stylu. 
Асу) wprost genjalnie. Jego 

„»Pive O'elock* z turkiem na pierw- 
szym planie przy stole zastawio- 
nym porcelaną chińską, z damą w 
krynolinach i z starcem w stylu 
drugiego cesarstwa, w komnacie 
zasłanej pstrymi kobiereami, to 
wprost czarodziejstwo malarskie. 

Simon, jak i inni wówczas re- 

© prezentowani tam malarze, Carrie- 
re, Cottet, Blanche, Caro-Delvail- 
leto niezwiązani z żadnym współ- 
czesnym prądem w: sztuce, artyści. 

_ Nie było wtedy na wystawie þar- 
dziej uduchowionego dzieła malar- 
skiego, jak jedno z Macierzyństw 
Carriera, nie było też wytworniej- 
szych obrazów, niż portrety Blan- 
chera, godne wisieć obok najlep- 
szych angielskich XVIII wieku, nie 
było.też tak potężnie malowanych 
obrazów, jak obrazy Сое а, ani 
też z takim wdziękiem i z tak 
stą sztuką, jak portret młodej dzie- 
wczyny Caro-Delvaille'a, А są to 
— aktorze — tylko odrębne na- 
zwiska w współczesnem malarstwie 
francuskiem. Oficjalni organiza- 


отту owej wystawy nie dopuścili |, 


tych, którzy najlepiej ilustruje hi- 
storję sztuki dzisiejszej. Nie było 
tam wówczas impresjonistów: Re- 
noire'a, Moneta, Degasa. nie było 
też tych najwspółcześniejszych: 
Vuillard'a, Guerina, Denise'a. Brak 
było wielu innych jeszcze, którzy 
dać mogli pojęcie o wielkości dzi- 
siejszej sztuki francuskiej, a z któ- 


je się też w romanse z mężatkami. 
Туш razem zapewniała mnie, że 
jest wolna. Była pełnia księżyca... 
odprowadziłem ją do willi. Trudno 
nam było się rozstać „proszę wstą- 
pić do mnie na filiżankę herbaty*. 
Odmówiłem. Jakgdybym miał prze- 
czucie. Nalegała, powiedziała, że 
rozwodzi się właśnie z mężem. Zgo- 
dziłem się. Sama przyrządziła her- 
bate. Szkosztowałem, była gorąca, 
poparzyłem sobie wargi; nie z 
żyłem zawołać: „Ach, sparzyłem 
51е“, gdy wyrwała mi filiżankę z 
ręki z krzykiem: „Niech pan ucie- 
Ка... mój mąż! on nas zabije!* Sko- 
czyłem ku oknu, księżyc świecił ja- 
sno, przesadziłem okno, już jestem 
przy bramie. Ogarnęła mnie nie- 
przeparta chęć, by: znaleźć się jak- 
najdalej... popędziłem na dworzec, 
„właśnie odchodził ten pociąg do Pa- 
ryża. Wskoczyłem. Z Paryża zate- 
legrafuję do hotelu, by mi przysła- 
li moje rzeczy. Tam już nie wrócę. 
'Ach, te wieczne kłamstwa... Miał 
man racie. mówiac. że kokietr... 


GONIEC NADWIŚLANSKI* niedziela, dnia 12 sierpnia 1928 г. 


rymi miałem możność zapoznać się 
wParyżu. ż 

— A cóż teraz mówić o innych 
narodach — pytamy dalej? 

— Wyróżniają się przedewszy- 
stkiem — kończy p. Jasiński — An- 
glicy i Holendrzy swem wielkiem 
przywiązaniem do ROS trady- 
cji, wyróżniają się Belgowie, a na 
międzynarodowej wystawie wyró- 
żniali się szczególnie: Khnopf i La- 
ermans, szwajcar Hodler, autor 
fresków, pojętych w poważnym 
stylu, włoscy rzeźbiarze: Canoni- 
ca, Del Bo, Frentacoste, których 
dzieła są dość cenne i oryginalne, 
by stać godnie w sąsiedztwie rzeźb 
franeuzów i Belgów, jak Rodin, 
Meunier, Dalon, Minne, Niederhau- 
sen Rodo, Jef Lambeau. Darmo 
szukać gdzie indziej jak wśród 
francuzów i belgów porządnej rze- 
źby. lImpresjoniści Trubeckoj i 
norweg Miles są oryginalni, ale rze- 
czy ich są zbyt paradoksalne, urą- 
gające wiekowej kulturze sztuki 
monumentalnej. 

Przypominam sobie z tej wy- 
stawy kilka bardzo dobrych obra- 
zów w oddziale polskim, gdzie o- 


bok bardzo dekoracyjnej kompozy- 
cji Mehoffera, wyróżniały się świe- 
tnie malowane, wnętrze kościoła 
wiejskiego Czajkowskiego i dwa 
portrety Boznańskiej. Wśród nie- 
licznych portretów na owej mię- 
dzynarodowej wystawie, były to 
może najindywidualniejsze dzieła 
malarskie. 

Wiele też można się spodziewać 
po młodej sztuce czeskiej. Są w 
niej już bardzo poważne talenty. 
jak rzeźbiarz Kafka i inni. 

Najbardziej rozczarowany je- 
stem Secesją Wiedeńską. Mniej po- 
ważnej sztuki darmo szukać, Pra- 
wda, że jeśli chodzi o wystawę w 
Monachjum, Klimt był tam nieo- 
becny. 

Pominąć muszę w naszej rozmo- 
wie sztukę węgrów i sztukę skandy- 
nawską, bo ani jednego poważne- 
go dzieła współczesnego u narodów 
tych nie widziałem, a z ilustracji. 
wrażeń opowiadać nie będę. To 
tylko moge nadmienić, że dobrych 
artystów skandynawskich dziś za- 
liezamy takich. jak Zorn, Thaulow, 
Diriks i kilku innych jeszcze. 


ALFONS DZIARNOWSKI, 


Zaledwie słońca ranne zorże, 
Ukażą się nad gminną rzeką, 
A już ciemności zbieglej nocy ` 
Znikają szybko, hen, daleko. . . 


Podnoszą główki trawki małe, 
Strząsają resztę kroneł rosy, 
А wyżej chmury drobnych ptaków, 
Bujają sobie pod niebiosy. ; 


Na telegrafu słupach, drutach, у 
Siedzą jaskółki zwartym szykiem, 

A niedaleko stara wrona, 

Zwołuje młode głośnym krzykiem. . . 


Na polu pelnem konieczyny, 
Pasą się stare dojne krowy, 


WITOLD ZECHENTER. 
Wieczór 


Gwiazdy sierpniowe jak brylanty 
pachną uśmiechem i świeżością. 


А wieczór wołd zasmucony 
wielką tęsknotą za miłością. 


. 


Po dlugich miedzach chodzi siernień, 
sącząc przez palce księżyc drżący, 
patrzy na łany pokoszone, 

śmierć swą i życie swe marzące. 


Jest jedno życie i śmierć jedna, 

i jedna nieśmiertelna miłość. 

O, patrz, jak płaczą pierwsze astry, 
że ku jesieni serca chylą. 


przemówił grubas: 
— Nie znam pana, młodzieńcze. 
ale wydaje mi się pan sympatycz- 
ny. Powiem panu, co mnie dziś 
spotkało. Jestem żonaty od lat 
dwunastu. Żona moja przebywa 
od tygodnia w naszej willi na wsi. 
Nagle wczoraj ogarnęło mnie jakieś 
męczące przeczucie. Nie namyśla- 
jąc się, wsiadłem do mego auta i 
pojechałem na wieś. Przyjeżdżam 
późnym wieczorem: w oknie salo 
nu widzę światło. Wydaje mi się 
to podejrzane. W tej chwili świa- 
tło gaśnie, Serce bije mi mocno. 
Gdybym miał w tej chwili rewol- 
wer, strzełałbym z pewnością. 
Biegnę naokoło: przez kuchnię, 
zaglądam przez szparę w drzwiach. 
I co widzę? Żonę moją, która z mi- 
łością całuje moją fotografję. I ja 
ją podejrzewałem! Bogu dzięki, że 
mnie nie widziała. Ale co teraz 
zrobić  Wysunąłem się, jak zło- 
dziej, nie śmiałem brać auta, któ- 
тте zawioziem już do garazu. i po- 


sierpniowy 


Nastąpiła chwila ciszy, potem 


Lato ma wsi. 


Prosiaki biorą błotną kąpiel, 
Spuściwszy swe dostojne głowy. .. 


Pod płotem leży starowina 

l liczy swe dziadowskie trzosy, 
Na drodze baba ćwiczy chłopa, 
A chłopek drze się w niebogłosy. 


Pod krzyżem stoi chłopak chudy, 

I patrzy w but swój apatycznie, œ^ 
‚ Zgłodniały mruży swe powieki, 

A but się. śmieje ironicznie. ... 


Indyczki, kury, kaczki, gęsi, 
Składają hymny swe naturze, 
A nawet rechocące żaby, 

Łby wystawiają nad kałużę. . . 


| W słodkich rumieńcach jabłek krąglych 
widzę już jesień przychodzącą, 
lecz na twych piersiach wieczna wiosna 
szczęściem przygarnia mnie milczącem. 


Gwiazdy spadają złotą strugą 

па sad nasz pelen źrałych śliwek, 
ale twe oczy ciągle świecą, 
szepcąc mi wielką miłość żywą. - 


= 


Blogosławiąca woń skoszona 
od pól ku sercom w srebrze płynie. 
Bóg dobrotliwy idzie ziemią. 

Módlmy się, aby ñas nie minął. 


biegłem na dworzec. 
ak, panie, bywają i wierne ko- 
bitty... | 

Pierre spojrzał na młodzieńca i 
zauważył, że ten w trakcie opowia- 
dania pobladł śmiertelnie. W tej 
chwili pociąg zatrzymał się na je- 
dnej z tych głuchych stacyjek, 
gdzie niema dworca, hotelu ani na- 
wet oberży. 

Młodzieniec zerwał sie: 

— Ach, — powiedział sztucz- 
nym głosem — tu mieszka mój wuj, 
odwiedzę go... i wyskoczył w ciem- 
ną, dżdżystą noc. 

— Czy niebardzo panu przesz- 
kadzaliśmy? — spytał starszy ser- 
decznie. > 

Pierre udawał, że się dopiero co 
obudził. 

— Nie, skądże! — odparł z u- 
śmiechem. 

Z-uwagą przyglądał się swemu 
towarzyszowi. Tak, nie ulegało 
wątpliwości, że człowiek ten wysłu- 
chał przed chwilą opowiadania 
SWEPO · 
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młodego rywala. Jakże to 
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Polska Wystawa 
OkKienna w Paryżu. 


W Paryżu została otwarta Pol- 
ska Wystawa Okienna, urządzona 
na prośbę Zarządu Międzynarodo- 
wej Kompanji Lotniczej (C. I. D. 
N, A.) przez Towarzystwo (Роріе- 
rania Stosunków Literacko-arty- 
YA pomiędzy Francją a Pol- 
ską. 


Wystawa ta obejmuje dwie 
wielkie witryny (około 12 metrów) 
w okazałym lokalu na 22, rue des 
Pyramides (róg Avenue de “Оре- 
ra). Staraniem Towarzystwa zbu- 


.dowano specjalną konstrukcję dre- 


Е 


wnianą w jasno - szarym kolorze, 
wykonaną podług projektu jedne- 
z architektów paryskich, człon- 

a Towarzystwa. Obejmuje ona 

szereg eksponatów naszej sztuki 
ludowej i dekoracyjnej (kilimy, 
materje, batiki, ceramika, objekty 
w. drzewie, batikowane i inkrusto- 
wane oraz z metalu, zabawki еїе.), 
dostarczone przez Spółdzielnię 
„Sztuka Zdobnicza Polska* i przez 
Towarzystwo Popierania Przemy- 
słu Ludowego. W jednej z witryn 
wystawiono wykonaną specjalnie 
na zamówienie Towarzystwa przez 
p. Mrożewskiego obrazową mapę 
Polski, uplastyczniającą kolorowo 
zasoby i bogactwo naszego kraju. 
Organizacją wystawy zajmował się 
pod kierunkiem p. Е. Woroniec- 
kiego komitet, złożony z p. Niny A- 
lexandrowiez, p. Elkuchena i p. S. 
Mrożewskiego. Urządzenie wy- 
stawy wykonane zostało przez ar- 
tystkę - malarkę p. Ninę Alexan- 
drowiez. Całość wystawy, posiada 
piętno wybitnie polskie, uwydat- 
niając oryginalność dzieł naszej 


| sztuki dekoracyjnej. Przed wysta- 


wą, położoną w najlepszym punkcie 
miasta, gromadzi się stale liczna 
publiczność. 


Ważne informacje. 
Nowe przepisy o grzebaniu zmarłych. 


Nowoopracowane przez Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych przepisy 
o grzebaniu zmarłych przewidują, że 
obmywanie i ubieranie zwłok na wie- 
czny spoczynek odbywać się może tyl- 
ko w specjalnie przeznaczonych na ten 
coel domach przedpogrzebowych. na 
smentarzach. Poza tem unormowana 
jesct sprawa dezynfekcji ludzi zmar- 
łych na choroby zakaźne. Trupy po 
dezyniekcji muszą być przewożone na 
езгер w, trumnach zapieczętowa- 
nyen. 


między swoją a tamtego przygo- 


możliwe, by nie zauważył związku 
dą!.. Czy był głuchy, lub obłąka. 
ny? Nie, z pewnością jakiś idjo- 


Po chwili Pierre powiedział: 
— Ten młodzieniec, który wy- 
siadł, bardzo mnie · zainteresował. 
Słyszałem urywki z jego opowia- 
dania, bardzo ciekawe... 

— To możliwe... odparł, stary, 
— ale muszę się panu do czegoś 
przyznać: ja nie słyszałem ani sło- 
wa z tego, co tu mówił. Mam takie 
usposobienie, że kiedy zajęty je- 
stem  własnemi przeżyciami, nie 
mogę słuchać tego, со inni opowia- 
dają... Rozumie pan... 

— Rozumiem, — odparł Pierre 
— mamy jeszcze cztery godziny do 
Paryża... Sądzę, że się teraz prze- 
śpię. Dobranoc panu! 

— A ja wypalę papierosa- na 
korytarzu. Będę się zachowywał 
cichutko, by nie przeszkadzać zako- 
chanej parce: Dobranoc! 


przeł. к. B- 


па szkodę państwa? Z własnych ze- 
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Dlaczego Czechosłowacja nie uznaje 
węgierskich dyplomów uniwersyteckich ? 


‚‚ Rozprorządzenie czeskosłowac- 
kiego ministerjum oświaty, wpro- 
ra, Бр z dniem 1 października 
r. b. zakaz nostryfikowania dyplo- 
mów, uzyskanych przez obywateli 
czeskosłowackich па uniwersyte- 
tach węgierskich, wywołało oży- 
wioną dyskusję w opinji i prasie 
węgierskiej. W związku z tem ber- 
nieńskie „Lidove Noviny* przynio- 
sły w jednym ze swych ostatnich 
numerów obszerny artykuł, oma- 
wiający powyższe zarządzenie i 
przytaczający motywy,  jakiemi 
rząd republiki czeskosłowackiej 
kierował się przy wydawaniu za- 
kazu nostryfikacji dyplomów wę- 
gierskich. 


„Chodzi tu o obronę przed po- 
czynaniami irredenty węgierskiej, 
— pisze cytowany dziennik, — co 
do działalności której szersza opi- 
nja niedostatecznie jest poinformo- 
twana, bowiem wszelkie informacje 
w tym kierunku czerpie jedynie ze 
zwięzłych sprawozdań policyjnych 
i тч dotyczączych spraw 
przeciwko ujętym studentom wę- 
gierskim, uprawiającym  szpiego- 
stwo na rzecz Węgier. Węgrzy do 
dnia dzisiejszego nie pogodzili się 
z nowym stanem rzeczy, ikają- 
cym z postanowień traktatów po- 
kojowych. Dotychczas nazywają 
oni uniwersytet w Pięciokościołach 
(Pecs) uniwersytetem  bratisław- 
skim, czasowo do miasta tego prze- 
niesionym. Któż może wobec tego 
brać za złe Czechosłowacji, że nie 
chce uznawać dyplomów tego uni- 
wersytetu, podobnie, jak dyplomów 
uniwersytetu szegedińskiego? Czy 
może ktokolwiek żądać od Czecho- 
słowacji, by sama sprowadzała z 
iw. ęgier lekarzy, inżynierów, profe- 
sorów i prawników, którzy działaja 


тпай aresztowanych irredentystów. 
jako też z wyników śledztwa, pro- 
wadzonego przez władze bezpie- 
czeństwa, wynika ponad wszelką 
wątpliwość, że szkoły. węgierskie 
zajmują się przedewszystkiem po- 
Нука, a później -доріёго nauką. 
Każdy przedmiot wykładowy ściśle 
jest tu związany z propagandą, 
zmajdującą łatwo posluch wśród 
studentów, którzy w wyniku tego 
ożywieni są jedynem pragnieniem: 
obalić dzisiejszy status quo i stwo- 
rzyć nowe wielkie Węgry w ich 
granicach przedwojennych. Z roz- 
praw sądowych dowiadujemy się, 
że na Węgrzech istnieje w chwili 
obecnej około 300 organizacyj stu- 
denckich o programie wybitnie 
irredentystycznym, do których 
wszyscy słuchacze należeć muszą. 
Niektóre z tych organizacyj są taj- 
ne, a zadanie ich polega na urabia- 
niu opinji publicznej poszczegól- 
nych prowincyj w myśl postulatów 
węgierskiej lrredenty. Wszyscy 
członkowie tych organizacyj zobo- 
wiązani są pod przysięgą urządzać 
od czasu do czasu „wycieczki* do 

rzydzielonych im prowincyj w ce- 
Б prowadzenia tam bezpośredniej 
akcji propagandowej. 

. Główna organizacja irredenty- 
styczna na Węgrzech, TESZ (Zrze- 
szenie związków towarzyskich) po- 
zostaje pod wpł 1 „Budzą- 
cych się Węgrów* i „Obrońców ra- 
ву“. W organizacji tej zrzeszonę są 
„jeszcze rozmaite mniejsze zwiążki, 
jako to: „Związek krajowy węgier- 
skich uniwersytetów i słuchaczy 
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szkół wyższych“, „Związek studen- | р 


tów kraju górnego (słowackiego)*, 
„związek kraju dolnego (siedmio- 
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grodzkiego)“ i +. а. Тут .ѕатут 
celom służy ponadto Akademicki 
związek sportowy oraz Związek 
studentów katolickich. Wszystkie 
wymienione powyżej organizacje 
studenckie są nadzwyczaj ruchliwe 


i mogą poszczycić się dobremi re- 
zultatami dotychczasowej 
Same pisma węgierskie przyznają, 
że na Węgrzech studjuje w chwili 
obecnej około 500 studentów wę- 
gierskich ze Słowacji, którzy przy- 
stępni są w całej pełni wpływom 
skierowanym przeciwko Czechosło- 
wacji. (CHPS.) 
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Obrady 


Komisji 


Artystyczno-Literackiej Ligi Narodów 


Podkomisja Artystyezno - Lite- 
racka na swem przedostatniem po- 
siedzeniu, które się odbyło pod 
przewodnictwem Juljusza Destree 
(Belgja), zajmowala się następują- 
cemi sprawami: , 

Odlewy rzeźb: — Podkomisja 
zapoznała się ze sprawozdaniem z 
posiedzenia rzeczoznawców, zwoła- 
nego w sprawie realizacji współ- 
pracy między pracowniami a galer- 
jami odlewów rzeźb. Podkomisja 
przyjęła rezolucję komitetu i pole- 
ciła Międzynarodowemu  Instytu- 
wi Współpracy Intelektualnej kon- 
tynuowanie podjętych w danym za- 
kresie prac, m. in. w kierunku or- 
ganizowania międzynarodowych 
wystaw odlewów. 

Współpraca między muzeami, 
zawierającemi zbiory medalów: —- 
Podkomisja wyraziła przekonanie. 
iż razem z międzynarodowemi wy- 
stawami odlewów mogłyby być u- 
rządzane wystawy męedalów, wybi- 
janych przez mennice, jak również 
odlewów medali. 

Kongresy sztuki ludowej: — 
Podkomisja zapoznała się ze sta- 
nem prac przygotowawczych do 
międzynarodowego kongresu sztu- 
ki ludowej, który odbędzie się w 
Pradze w październiku bież. roku. 
pod auspicjami Ligi Narodów. Po- 
ruszono przytem konieczność, jaka 
się nasuwa, przeprowadzenia pew- 
nej selekcji wśród zgłoszonych ko- 
munikatów, a to w celu bardziej 
przejrzystego uwidocznienia idei 
ogólnych, Podkomisja wyraziła też 
opinję, iż byłoby wskazanem. aby 
obok komitetu organizacyjnego 
kongresu brało udział w pracach 
także kilku przedstawicieli Komi- 
sji Współpracy JIntelektualnej i 
a: Artystyczno - Literac- 

iej. 


Kweśtja tłomaczeń: — Podko- 
misja wysłuchała referatu p. Emi- 
le Borel (Camille Marbo), przed- 
stawiającego stanowisko francu- 
skiego towarzystwa literatów w tej 
sprawie. 

Ochrona pejzażu: — Podkomi- 
sja poleciła kontynuowanie stu- 
djów, które instytut współpracy 
podjął w tym kierunku. . . 

Kinematograf: — Pani Vacare- 
seo (Rumunja) odezytała sprawo- 
zdanie na temat sztuki kinemato- 
graficznej, w którem podkreślała 
konieczność powierzenia Instytuto- 
wi Współpracy Intelektualnej za- 
dania przeprowadzenia akcji na 
rzecź podniesienia poziomu arty- 
stycznego kina. Zgłosili nadto me- 
morały pp. Focillon (Francja), 
Baud - Bovy (Szwajcarja) i Toe- 
sca (Wlochy) w sprawie stosunku 
kina do sztuki 1 literatury. Na 
wniosek Galswortly'ego (Anglja) i 
Madariagi (Hiszpanja) podkomisja 
przyjęła rezolucję, zaznaczającą, iż 
byłoby wskazane, gdyby Liga Na- 
rodów przeciwdziałała posługiwa- 
niu się zbliżeniu międzynarodowe- 
mu. 

Ujednostajnienie kamertonów: 
Kapelmistrz Weingarten (Austrja) 
zgłosił referat o konieczności roz- 
patrzenia kwestji ujednostajnienia 
kamertonów dla poszczególnych in- 
strumentów muzycznych, używa- 
nych w różnych krajach. Postano- 
wiono zwołać ścisły komitet eksper- 
tów, który miałby zająć się tą spra- 
wą. j 

Inne sprawy muzyczne: — Pod- 
komisja postanowiła poddać póź- 
niejszemy rozpatrzeniu szereg pro- 
pozycji p. Denta (Anglja), zaleca- 
jacych wymianę informacji co do 
najnowszej produkcji muzycznej. 


Z Międzynarodowej Komisii 
Współpracy Intelekitualnej. 


Międżynarod. Komisja Współ- 
pracy Intelektualnej przeprowadzi- 
ła dnia 26 lipca br. ogólną dyskusje 
nad ` sprawozdaniem dyrektora 
Międzynarod. Instytutu Współpra- 
cy Intelektualnej o działalności in- 
stytutu za okres ubiegły: 

27 lipca br. jeden z podkomite- 
tów zbadał szczegółowo to sprawo- 
zdanie, podczas gdy drugi podko- 
mitet opracował rezolucję, która 
ma być powzięta w sprawie nau- 
czania młodzieży o celach Ligi Na- 
rodów. 

Na plenarnem posiedzeniu ko- 
misja omawiała raport, przedsta- 
wiony przez p. Haleckiego, profe- 
sora uniwersytetu w Warszawie, о 
pracach ostatniej sesji podkomisji 
do spraw uniwersyteckich. Raport 
ten przedstawia debaty podkomi- 
sji, które dotyczyły następujących 
punktów: publikacyj wydawanych 
rzez sekcję studjów uniwersytec- 
kich Międzynarodowego Instytutu 
Współpracy Intelektualnej; róż- 


nych specjalnych zebrań rzeczozna- 
wców (przedstawicieli naukowych 
nistytutów studjów politycznych. 
kierowników krajowych władz uni- 
wersyteckich, przedstawicieli mię- 
dzynarodowych organizacyj 5їп- 
dentów) ; ankiet, podjętych w spra- 
wie wymiany profesorów i studen- 
tów; studjów, podjętych w celu re- 
alizacji projektu p. Curie - Skłodo- 
wskiej co do stypendjów, które by- 
łyby nadawane po ukończeniu uni- 
wersytetu; projektu wydania mię- 
pat тт studjów politycznych, 
studentów; projektu zorganizowa- 
nia zebrania przedstawicieli orga- 
nizacyj, które w różnych krajach 
popierają sprawę międzynarodo- 
wych stosunków szkolnych. Rezo- 
lucje, powzięte przez podkomisję 
w powyższych sprawach, zostały 
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Zkolei komisja omawiała raport » 


akcji. | Marcela Plaisant (Егапеј), doty- 


czący prac ostatniej sesji podkomi- 
sji, dotyczących praw w dziedzinie 
pracy intelektuąlnej. Komisja tu 
aprobowała działalność sekcji pra- 
wnej Międzynarodowego Instytutu 
Współpracy Intelektualnej. Poza- 
tem raport omawia szereg kwestii, 
które były zbadane przez podkomi- 
sję. Przyłączając się do wyrażone- 
go poglądu, komisja wypowiedzia- 
Ја się za przesłaniem poszczegól- 
nym rządom, w celu wydania opi- 
nji, projektu konwencji, zmierzają- 
cej do zapewnienia uczonym, za po- 
średnictwem odpowiednich stowa- 
rzyszeń lub towarzystw ubezpie- 
czeniowych, materjalnych korzyści, 
uzasadnionych lukratywnym za” 
stosowaniem wynalazków tych u- 
czonych. Pozatem komisja skłoniła 
się do poglądów, wyrażonych 
przez podkomisję, со do innych 
punktów, zbadanych przez nią, a 
mianowicie: warunków prawnych 
stowarzyszeń i fundacji międzyna= 
rodowych; warunków prawnych i 
społecznych pracowników umysło- 
wych, wyników rzymskiej konfe- 
rencji o prawie autorskiem, statyę 
styki w dziedzinie intelektualnej, „ 
przeszkód, jakie stoją na drodze 
międzynarodowemu obiegowi ksią- 
żki i utworzenia organu pomocy fi- 
nansowej dla pracowników umy“ 
słowych. 


Uchwały 
Międzynarod. Komisji Współ- 
pracy Intelekitualnej. 


Międzynarod. Komisja Współ- 
pracy Intelektualnej przyjęła pro- 
jekt statutu Międzynarodowego 
Instytutu do Spraw Wychowaw- 
czej Kinematografji, Pozatem ko- 
misja zgodziła się na podjęcie za- 
rządzeń w sprawie zaproszenia na 
przyszły rok do Genewy przedsta- 
wicieli komisyj Współpracy Inte- 
lektualnej poszczególnych krajów. 


Portret gen. Bema. 


Dla szkoły powszechnej im gen. 
Bema w Warszawie postanowił mas 
gistrat zakupić portret pastelowy 
tegoż generała, wykonany przez аг. 
tystę - malarza Mirosława Ostoję 
Gajewskiego. 


Kon Kurs artystyczny 
z nagrodą imy „Elida“ 


Za pośrednictwem Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych w War- 
szawie ogłaszarTowarzystwo „Eli- 
da* konkurs na obraz pięknej gło- 
wy kobiecej w malarstwie z nagro- 
dą zł. 12.000. (I nagroda 6000 zł., 
II nagroda 4000 zł, III nagroda 
2000 zł.). Warunki konkursu: wy: 
konanie obrazu barwne, dąwolną 
techniką; wymiar obrazu dowolny, 
pożądana naturalna wielkość gło- 
wy; prace nagrodzone stają się 
własnością iniejatórów konkursu, 
lecz bez prawa reprodukcji; obra- 
zy nie mogą być podpisane, lecz 
muszą być opatrzone godłem, któ- 
re powinno być umieszczone na za- 
pieczętowanej kopercie, zawierają- 
cej imię, nazwisko i adres autora; 
termin dostarczenia obrazów do 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk- 
nych w Warszawie (pla” Małacho- 
wskiego 3) — 1 grudnia r. b. Skład, 


również zbadane przez komisję. | Sądu Konkursowego, do którego 
która ustaliła porządek, w jakim | zaproszeni są najwybifniejsi arty- 


Międzynarodowy Instytut Współ-| ści polscy z 


Warszawy, Krakowa, 


pracy Intelektualnej będzie prze- | Lwowa, Poznania i Wilna, będzie 


prowadzał ich realizację. 


ogłoszony później. 


Bezpłatny dodatek tygodniowy Gońca Nadwislartskiego 
a . 
Р \ r УАД „я POZYT Eie 14 i ITET rpe Жтын: 
S нв.зз. GRUDZIĄDZ, 12-go SIERPÓHA 1928 R. 
Nigdzie nie jest tak pięk- 37221 е skiego Towarzystwa Ta- 
nie, nigdzie niema tyle trzańskiego, które może 
malowniczych i zajmują- pomieścić swobodnie oko- 
cych -. krajobrazów со ło 200 osób. 
w;górach: Mówią wpraw= О “jeziorach tatrzań- 
dzie niektórzy, że zachód skich istnieje wśród górali 
słońca nad- morzem czy bardzo dużo legend, Je- 
też burza na morzu — dna-z nich mówi, że 
dają moe' potężnych i wszystkie one powstały 
ślicznych wrażeń. Ale z.łez* królowej, św. Kingi. 
prawdę mówiąc, co. zna- która płakała, widząc ca- 
ý czy burza na morzu — 


{ ły kraj w ogniu i krwi, 
wobec burzy w' górach, Ч ў >; 
` skutkiem najazdu Tata- 
wobec tego huku, łoskotu, 4 м 
7 { rów. Inna znów głosi, że 
szumu walących się ka- d ` 
эй А ciec jardz awn 
mieni, rwących 2: niepo- kiedyś, bardzo A 
hamowaną siłą potoków. , 
wobec tej całej grozy roz-- @ 


gniewanńych żywiołów. 


temu, w Tatrach było 
ogromnie dużo żab. Pew- 
nego dnia żaby · zbunto- 
Najbardziej uroczym ka- wały się przeciwko Panu 
cikiem w naszych Karpa-, 3ogu, który za karę ро» 
tach, Ściśle mówiąc w topit ję w rozlicznych јр 
Tatrach, jest -jeziorko ziorkach. Mają w nich tak 
znane w całej Europie długo przebywać — do- 
p. n. „Morskie Oko*. Le- póki nie .wypiją wszyst- 
ży ono mnićjwięcei па kiej wody. Tak to sobie 
opowiadają górale. 


Nad Morskiem Okiem 


znajduje się Czarny Staw, 


wysokości 1500 mtr., nie- 
«daleko od Zakopanego. 
Kto tylko był w 7аКора- 
nem a nie widział Mor- 
skiego Oka to jest tak 


rówhież bardzo malowni- 
czo położone jeziorko. 
samo, jakby był w Kra- Tylko woda jest w nim 
kowie i nię zwiedził Wa- 
welu. Nad Morskiėm 


zimniejsza i głębsza. 
Ма rycinie naszej wi- 


Okiem znajduje się Wy- , dzimy. Morskie Oko od 


tworne schronisko Ро! - / ж І strony północnej. 


ИИИ: 
OCL 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. 


Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Żeńskiej w Lidzbarku. Z lewej strony stoi patron | Stowarzyszenie Polskiej Młodzteży Żeńskiej w Teżewie — Nowemiasto. W pięrwszymi 
Stowarzyszenia, ks. prof. Górecki. W środku sztandar, niedawno poświęcony: rzędzie siedzą członkinie zarządu oraz-od prawej ku lewej patron Stowarzyszenia 
А У . ks. Goga, protektor,ks. Młyński i ks. prof. Kluk. | 


„chetnych zapasach © laur olimpijski — z pewnością nikt wówczas nie, przy- 
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Wystawa ogrodnic 


WAZY 
A 


zZO-przem 


+ 


ysłowa w Toruniu. 


x 


Wystawa ogrodniczo- 


p% 
Pine. 
Ё zresztą jest ogrodnictwo 
w Polsce mówił p. Mi- 
А піѕќег skoro miliony 
f - rocznie wydajemy ла 
7 przywóz kwiatów, owo- 
$ ców i warzyw. Za urzą- 
і dzenie wystawy wyraził 
p. Minister organizato- 
rom słowa uznania, a 
wystawcom nie szczędził 
pochwał dla пағгота- 
dzonego tu piękna. 

Wystawa obudziła w 
całem społeczeństwie 
wielkie zainteresowanie, 
o czem Świadczy wielka 
frekwencja osób przyby= 
łych na wystawę z Po- 
morza, Poznańskeigo i 
„innych stron Polski. Do 
dnia 10 sierpnia zwiedzi- 
ło wystawę przeszło 
12.000 osób. 

Z wystawy tej umie- 
szczamy poniżej szereg 
niezwykle interesujących 
zdjęć. 


przemysłowa w Toruniu, 

W dniu 28 lipca b. r. 
odbyło, się w Toruniu 
otwarcie Pomorskiej Wy- 
stawy» Ogrodniczo-Prze- 
mysłowei. *Na otwarcie 
przybył minister Rolnic-  § 
twa i-.Dóbr Państwowych 
Niezabytowski, który ғ а0- 
Копа! symbolicznego 
przęcięcia wstęgi, otwie- 
rając te samem wystawę. 

W odpowiedzi na po- 
witalne przemówienie 
prezesa Komitetu. Wy- 
stawowego, dra Dane 
delskiego, p. Minister 
podniósł wążźność tej 
pierwszej, na szerszą 
ntiatę zakrojonej w Pol- 
sćóeę wystawy  ogrodni:« 
cze<przemysłowej; która 
niewątpliwie przyczyni 
słę od podniesienie i roz- 
{дїп ogrodnictwa w Pol- 
séet "Nie fak małą rzeczą 


go Główna hala wystawowa, która prezentuje się bardzo efektownie. — Ogródek skalisty, urządzony przez zarząd Ogrodów Miejskich 
m. Bydgoszczy. — Pawilon firmy ogrodniczej 1. Tomaszewski z Torutia, — Ks. prałat W ysiński dokonuje aktu poświęcenia hali 
wysławowej, — P. Minister Niezabytowski dokonuje uroczystego przecięcia wstęgi, otwierając wystawę. 


| Nnwy poseł Polski w Rzymie. 


*Ta, Która zdobyła laur olimpijski. | 


Cichy, spokojny, prażący się, niemiło$iernie 
w podzwrotnikowem słońcu Bagdad,. stolica 


Dotychczasowy Szef protokółu dyploma- Mezopotamii, zbudzony został pewnej upal- 
tycznego -hr. Stefan Przeździecki,, miano- nej nocy dziwnym szumem. W powietrzu 
wany został w lipcu posłem w Rzymie. krążył jakiś duży biały samolot. Był to 
W tych dniach pos. Przeździecki wręczył samolot polski, prowadzony przez lotników , 


por. Kalinę i Szałasa, którzy mieli zawieźć 
pozdrowienie narodu polskiego- szlachefnym 
mieszkańcom Bagdadu i Kairu. Niestety — 
podczas ` lądowania aeroplanu- na- lotnisku 
w Bagdadzie — por. Szałas poniósł śmierć. 


swe listy uwierzytelniające  Mussoliniemu 
na uroczystej audiencji 


ПИШЕ 

Li | 

Е “ 
~ 


z 


puszczał, że w 32 lat później, na flamandzkim, sennym brzegu, wśród wiel- 
kich triumfatorów i zwycięzców — znajdzie się kobieta polska. Wtedy, w.roku 
1896, naród nasz jęczał w niewoli. Dziś, mamy wolność i niepodległość, dziś 
stajemy z otwartem czołem w szranki olimpijskie. — I kto wie, ale może nie 
jest te dziełem tylko przypadku, że Polsce zdobywają zwycięstwo — kobieta 
i poeta. Czyż może być lepszy symbol i odzwierciedlenie. czy może być 
wyraźniejszy dowód — bezcennych skarbów i zalet naszych kobiet i naszej 
twórczcści literackiej? Halina  Konopacka, młoda, urocza studentka i Kazi- 
mierz Wierzyński, biedny, skromny poeta —- oto ci, których skronie uwień- 
czył laiirowy liść IX-ej Olimpiady. Rycina nasza przedstawia p, Halinę Kono- 
„pscką podczas treningu w rzucie dyskiem. Jak wiadomo, w Amsterdamie 
. Konopacka rzuciła dysk na odległość 39 mtr. 62. cm. Tak daleko jeszcze 
` nikt od poczatku świata nie rzucił. 


Dwaj członkowie Stowarzyszenia Міо. 


Kiedy w roku 1896, baron Piotr de Coubertin,. rzucił światu wspaniałą - myśl 
dzieży Polskiej w Toruniu, Banach i Neu- 
man, wybrali się w podróż naokoło Pomo- 


wski zeszęnia igrzysk olimpijskich i kiedy w kilka tygodni.późnicj, w prasta- 
rza, zamierzając tę drogę odbyć piechotą 


rych Atenach, na gruzach dawnej chwały i świetności greckiej, zebrali się naj- 
doskonalsi reprezentanti 16 państw, by zmierzyć swe siłý w wielkich, ! szla- 

| Wieża u wejścia do stadjonu w Amsterda- w ciągu 14-tu dni. Dzielni podróżnicy od- 

mie na której płonie olimpijski żnicz. wiedzii w tych dniach Grudziądz. 
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ү czasie zwiedzania zakładu 'miejskiej koleji elektrycznej w Poznaniu p. Prezydent 


Rzeczypospolitej udekorował krzyżami zasługi czterech pracowników, 
pp. Marchewkę, 
Rycina nasza przedstawia p. Prezydenta z udekorowanymi 


w zakładzie bez przerwy ponad 30 lat, 
Krzyżaniaka i Kubickiego. 


(W lipcu odbyła się w Łowinie, pow: Świecie, piękna uroczystość poświęcenia sztan- 
daru Powstańców i Wojaków. Zdjęcie przedstawia grupę uczestników uroczystości. 
Między innymi widzimy: 1. senatora Kulerskiego z Grudziądza (w środku): 2. prezesa 
Tow:Powst.i. Wojaków w Łewinie Domina (na prawo od sen. Kulerskiego): 3. sołtysa 
(obok p. Domina); 4. komendanta -> Powst.'i Woj. Dachtera: 
Zasackiego (na lewem skrzydle), 


zminy Chylewskiego 


5. redaktora „Gazety Grudziądzkiej* 


a mianowicie 


zatrudnionych 


Kaczmarka, 


` byłoby 


=. 


ЖОМАМҮ“ 


Str. 123 


Z życia młodzieży. 


139 А, 
Właściwy rozwój sto- 


warzyszeń młodzieży mę- 
skiej i żeńskiej na Pomo- 
rzu, datuje się od czasu 
objęcia diecezji chełmiń- 
skiej przez ks. biskupa 
dr. Stanisława Okoniew- 
biskup Oko- 


Stowa* 


skiego. Ks. 
niewski otoczył 
rzyszenia troskliwą opie- 
ką, czego dowodem jest 
to, że dziś niema prawie 
ani wioski, w której nie 
stowarzyszenia 
młodzieży bądź to męskiej 
bądź tęż żeńskiej. Patro- 
nem tych wszystkich sto- 
warzyszeń jest ks. prof. 
Żynda z Wąbrzeźna, gor- 
liwy. dzielny pracownik 
i wychowawca młodzieży. 
Jego to wytężonej i ro- 
zumnej pracy, którą pro- 
wadzi z polecenia ks. Bi- 
skupa, zawdzięczać nale- 
ży świetny stan stowa- 
rzyszęń. Młodzież garńie 


ionan 


or St.Stypa “==” H 


się do nich licznie i chętnte, znajdując tam wszystko to, czego niejednokrotnie nie może 


jej dać ani dom ani szkoła. 


szenia Młodzieży Żeńskiei w Kościerzynie. 
panienek, należących do Sodalicji Marjańskiei. 


Rycina nasza przedstawia pochód katolickiego Stowąrzy- 
t 
Na fotografji widzimy karne i liczne szeregi 


Licznie zgromadzona publiczność przya 


glada się póchodowi z zaciekawieniem 


Dnia 29-go: lipca przybyli do Bydgoszczy Prezydent kzplitej, 
generalny komisarz Rzplitej w Gdańsku Strassburger, generał dr. Górecki itp. — Rycina pra- 


inż. Kiihn, 


wa przedstawia na tle gimnazjum w Bydgoszczy powitanie Prezydenta. 


min. Niezabytowski, minister Komunikacji 


Pan Prezydent Rzplitej prze- 


chodzi przed frontem kompanii honorowej 61 pp. w towarzystwie wojewody poznańskiego hr. Dunin- 


Borkowskiego. 


Na rycinie górnej widzimy Pana Prezydenta na wyścigach w Bydgoszczy. W świcie 


p» Prezydenta widzimy prezesa dyrekcji kolei gdańskiej Czarnowskiego, ministra Niezabytowskie- 


go, ministra Kiihna i innych 


LUDWIK SURMA. 
Tobie Wodzu!... 


Chociaż. pierś Twa 'Wodzu zdobi 
Wielkich zasług krzyż. 

Niech oręża Twego SAW 

Idzie wiecznie wzwyż!... 

Tyś uwieńczył: Polski skronie, 
W. laury zwycięstw, chwał:.. 

Tyś z legjonem drogi М ой2и, s- 
W krwawy bój się: rwał!.... 

Tyś pokochał sercem, duszą, 
Polskiej: ziemi szmat... 

Tyś ofiarne Ішісе` Swoje 

Wiódt na boje rad!.... 

Tyś z zaborczych orła szponów — 
Wydart sztandar drogi... 

Tobie Wodzu legionów 

Ścielem kwiat pod: пові!.... 


Z przesądów średniowiecza. 


Za dawnych czasów istniał przesąd, 
iż pożar powstały od pioruna nie da 
się ugasić zwyczajną wodą, lecz że po- 
trzebne są do tego zgoła inne Środki. 
Przesąd ten był tak rozpowszechnio- 
ny, że znalaz] on nawet swój wyraz w 
rozporządzeniu dotyczącem pożarów, 
wydanem w Berlinie na początku 17-0 
wieku. W rozporządzeniu tem czyta- 
my: Pożar powstały od pioruna, nie 
może być ugaszony zwyczajną wodą. 
Najlepiej w takich razach zastosować 
kozie mleko. O ile niema pod ręka 
koziego mleka, należy wodę przez do 
danie odpowiednich domieszek przy: 
stosować do tego użytku, 
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КУЕЛ ГУЕ 
КЕЛД PZA 


Teatr amatorski w Sułowicach. 


Teatr am 
sztukę p. 
pożarną. 


atorski w Suiowicach 


t. „Łobzowianie 


Dzięki pomocy miejscowej młodzieży 


(gm. Sułów pow. Zamość) 


straż 


odegrał w dniu 1' lipca 


*, 2 której dochód został przeznaczony na miejscową straż 


potrafiła się dziś już nieźle 


wyekwipować i rózwija się wcale pomyślnie. Na fotografji widzimy pp.: Marię Wró- 


blównę, nauczycielkę i kierowniczkę przedstawienia (stoi pod oknem) 


dalej w pierw= 


szym rzędzie od ściany (licząc od lewej ku prawej) Jan Pedyna, Stanisław; Śledź, 


J. Pitura, Mercin Sowa, Jan Podsiadło, Winc. Pitura, Jan Gąsior, J. Makaj. W- drugim 


rzędzie pp. Aniela Makajówna, Józef Pitura, Marja Sowanka, Marja: Matwiejówna, 


Marja Łukaszczykówna i Marja Pituszanka, Kołu życzyć należy pomyślnego rozwoju. 


Nim zórz blask wieczorny 
zagasi dłoń boska, 

już człowiek przezorny 

o „jutro“ się troska: 


Rozwija swą skrzętność, 
zasoby gromadzi, 

bo wie, że oszczedność 
tej trosce zaradzi. 


I słusznie tak czyni: 
wszak wzory зу tym względzie 
przyroda - mistrzyni 
podaje mu wszędzie: 


>atrz, mrówka rozumna 
wciąż zbiera zapasy, 

w dni piękne do gumna 
na ciężkie, złe czasy, 

by sporząc „dziś“ znojnie 
żyć „jutro“... spokojnie, 


Szezędź, pracuj! Dni płyną: 
stracone dziś chwile 

nie wrócą, lecz zginą, 

jak lotne motyle, 


Gdy orli wiek minie, 

a strawisz byt marnie, 
któż w „czarnej godzinie* 
nędzarza. przygarnie? 


Gdy przyjdzie zwiąd, nędza, 
zapóźno się żalić! 

Niech każdy oszczędza: 

by 10% zły oddalić! 


Patrz, mrówka rozumna 
wciąż zbiera zapasy, 

w dni piękne do gumna 
na ciężkie, złe czasy, 

by sporząc „dziść znojnie 
żyć „jutro“... spokojnie, 


_——————————————Є——<-——:-——-——— 


ślę pani tyle róż; ile lat pani liczysz. 

Wracając do domu, wstąpił Feluś 
do kwiaciarni i zamówił bukiet o 20 
różach. 

Gdy rano chłopiec miał odnieść ró- 
że pannie Leonii, rzekła kwia- 
ciarka: 

— Pan Feliks płaci-rzetelnie, a że 
to pewnie dla narzeczonej blikiet, do- 
łożę 12 róż. Zamiast 20 uwiła 32 róże. 

Gdy Feluś przyszedł winszować, 
panna Leonja ani. nie spojrzała na aie- 
go, dostał kosza i do dziś dnia biedak 


nie zna przyczyny. 


DOKŁADNE RACHUNKI. 

Mąż przegląda zapiski: rachunkowe 
Żony i czyta: „Różne wydatki“ 50 zł. 
„To i owo* 9 zł. 38 gr. 
11 


i 35 groszy. 
„Rozmaite wydatki* 
Cóż: to ma znaczyć? 
Żona: 
prowadziła 
wydatków! 


zł. 10 gr. — 


Żądałeś, abym 
wykaz swych 


Przecież 
dokładny 


U POŚREDNIKA MAŁŻEŃSTW. 

Jakby jasny pan chciał — to ја 
mam akurat dla jasnego pana cvmes 
panienkę mą 100 tysząców. 

— Któż to taki? 

— To panna Trzypsztycka. 

— Ależ, дпа przecież kulawa. 

O wai — wielka rzecz prze- 

ciéż jasny pan nie potrzebuje żone, że- 
by goniła zająców. 


"KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOSCI 


POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO 
W GRUDZIĄDZU 


UL. JÓZEFA WYBICKIEGO 39 


TELEFON NR. 220 i 284 


Humo 
NIE ZNA PRZYCZYNY. 
Piękna Leonja: Jutro moje imie- 
niny... 
Zakochany Feluś: Го też przy- 


DOBY OBECNEJ | 
JEST aae 


PREMVOWANE ` 
NAJWYŻSZEMI 
WAGRODAMI С: i< 
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Со złoży w skarbonie, 

by grosz mieć w chorobie, 
zapewnić byt żonie 

\ dzieciom i sobie... 


Pomyśli i lotem 

do dzieła się bierze 
siać ziarno, by potem 
napełniać Śpichlerze. 


Patrz, mrówka rozumna 
wciąż zbiera zapasy, 
w dni piękne do gumna 
na ciężkie, złe czasy, 


by sporzące „dziś“ znojnie 


żyć „jutro“... spokojnie, 


A was w tej ofierze 
dla szczęścia spółdzielni 
ma zbraknąć, rycerze 
czy pióra, czy kielni?! 


Wy braci fabryczna 
i z handlu, z rzemiosła 
cóż rzesza z was liczna 
do skarbca poniosła? 


Grosz — złote przyciąga: 
pomnijcie wraz o tem, 
kto zacznie z szeląga, 
napełni skarb — złotem! 


Patrz, mrówka rozumna 
wciąż zbiera zapasy, 
w dni piekne do gumna 
na cieżkie, złe czasy, 


by sporząc „dziść znojnie 


żyć „jutro“... spokojnie, 
Na przyszłość kto pomnie, 
na losów bezwzględność! 
niech krzewi niezłomnie 
oszczędność, oszczędność! 


Wszak mrówka rozumna 


До wciąż zbiera zapasy, 
Gdy nowy dzień świta, eae w dni piekne do gumna: 


blask rannej lśni zorzy, 
mąż skrzętny się pyta 
co dzisiaj przysporzy: 


Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu, 


WKŁADY DO SUMY ZŁOTYCH 5.000 WOLNE SA OD OPŁATY 


PODATKU SKARBOWEGO. 


= DYSKRECJA ZAPEWNIONA. 


na ciężkie, złe czasy, 


by sporząc „dziś“ znojnie 


żyć „jutro“... spokojnie, 


Drukiem: Zakładów Graficznych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu. 


NAJLEPSZEM MYDŁEM DO GOLENIA 


MYDŁO DO GOLENIA | 


= 


LINS 


